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POLITYKA
DRAMAT MIESZKAŃCÓW

Całkowitemu spaleniu 

uległo jedno z mieszkań 

w kamienicy socjalnej 

przy ulicy Chrobrego 49 

w Prudniku. Najemca lokalu 

z poparzeniami różnych 

części ciała  i zatruciem 

organizmu został 

przetransportowany 

do szpitala.
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Prezes ZUK: 
To epokowe 
wydarzenie

W Moszczance 
pobito akwizytora

CZYTAJ NA STR.6

Z POLICJI

CZYTAJ NA STR. 7

NOWE POJAZDY

Sławomir Kłosowski został nowym 
wojewodą opolskim. Czy zmiana na
tym stanowisku pociągnie za sobą
ruchy w układzie sił w opolskich
strukturach Prawa i Sprawiedliwości?

Policja próbowała nas zastraszyć

Kto zyska, 
a kto straci?

CZYTAJ NA STR. 3

Znowu paliło się

w „Hiltonie”

Znowu paliło się

w „Hiltonie”

Warte blisko 3 mln złotych fabrycznie nowe 

pojazdy specjalistyczne wzbogaciły fl otę 

prudnickiego Zakładu Usług Komunalnych.

25-latek oferował do sprzedaży panele 

fotowoltaiczne. W jednym z domów 

spotkała go przykra niespodzianka.
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Adrian Czubak nie jest już wojewodą

Katarzyna Czochara i Sławomir Kłosowski
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POLITYKA

POD PARAGRAFEM 

PRUDNIK 

INTERWENCJA

EPIDEMIA

Damian WICHER

Rysował:  Grzegorz  Weigt
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Sławomir Kłosowski (57 l.) został nowym wojewodą opolskim. Polityk zastąpił na stanowisku 
Adriana Czubaka, który oficjalnie z powodów osobistych podał się do dymisji

To miała być kradzież doskonała. 48-letni złodziej schował za 
pazuchę dwa czteropaki piwa i już kierował się do wyjścia. Pech 
chciał, że w sklepie przebywał policjant.  

Kto zyska, a kto straci?

Został z pustym kuflem 
i mandatem do zapłaty  

Wsparcie dla gastronomii  

Nowe oświetlenie jeszcze w marcu

Testy w „Biedronce”

Rysunkowy komentarz

U
stępujący wojewoda (nie-
doszły burmistrz Strzelec 
Op.) znany był z tego, że 
tracił nerwy i kulturalny ję-

zyk podczas konferencji prasowych. 
Zarzuty oponentów potrafił nazwać 
„wymiocinami” czy „pierdoletami”, 
zaś ludzi zgłaszających sprawę do 
prokuratury – „debilami z Radia 
Opole”. W kuluarach o odejściu Czu-
baka mówiono od dłuższego czasu.

 Sławomir Kłosowski to były wie-
loletni lider PiS na Opolszczyźnie. 
To on w 2014 roku uczynił Katarzynę 
Czocharę szefową partii w powie-
cie prudnickim (kosztem Dariusza 
Kolbka) i kandydatką na urząd bur-
mistrza Prudnika (kosztem Jerzego 
Czerwińskiego), a później zwolnił 
jej miejsce w ławach sejmowych, 
gdy sam uzyskał mandat europosła. 
To również dzięki niemu Czochara 
stanęła na czele opolskiego PiS. 
Kłosowski znajdował się na politycz-
nym aucie od 2019 r., gdy bezsku-

tecznie walczył o kolejną kadencję 
w Brukseli,  a następnie poniósł 
spektakularną porażkę w wyborach 
do sejmu.  

– Miło było spotkać się z naszym wo-
jewodą opolskim, panem Sławomi-
rem Kłosowskim i uścisnąć osobiście 
w ramach gratulacji dłoń – napisała 
w weekend na swoim oficjalnym 
fanpage’u na Facebooku poseł Kata-
rzyna Czochara.

 N a  r a z i e  n i e  w i a d o m o ,  c z y 
wybór Kłosowskiego spowoduje 
zmiany w Urzędzie Wojewódzkim 
w Opolu. Od ponad roku stano-

w i s k o  w i c e w o j e w o d y  s p r a w u j e 
prudniczanka Teresa Barańska, 
która zajęła miejsce poseł Violetty 
Porowskiej – tej samej, która z kolei 
pozbawiła Czocharę przewodni-
ctwa w PiS. 

 Tymczasem posłowie opozycji 
Witold Zembaczyński i  Tomasz 
Kostuś domagają się audytu dotych-
czasowych działań Adriana Czuba-
ka, sugerując mobbing w UW. 
- Czy odnotowano zdarzenia krzy-
czenia, poniżania pracowników 
bądź rzucania w nich przedmiota-
mi? – pytali w poniedziałek. 

 Przedstawiciele partii rządzącej 
przypominają, że to Kostuś przed 
laty, jako ówczesny wicemarszałek 
Opolszczyzny miał upokarzać swo-
ich podwładnych, zwracając się do 
nich jak do psów: „waruj”, „siad” czy 
„głos”. Polityk przyznał wtedy, że nie 
jest święty, ale – jak zapewniał - takie 
słowa nie padły z jego ust. 
- Istotnie, kilkakrotnie, incydental-
nie zwróciłem się do kierowcy „tu 
proszę warować”, ale podkreślam z 
całą stanowczością nie miało to cha-
rakteru imperatywu, jednowyrazo-
wej komendy – wyjaśniał. n

S
ieć „Biedronka” wprowadziła 
do sprzedaży testy serologicz-
ne, które wykrywają w orga-

nizmie przeciwciała koronawirusa. 
Badanie krwi można wykonać samo-
dzielne. Producent zwraca uwagę, że 

test nie ma rangi oficjalnej diagnozy 
laboratoryjnej i nie jest honorowany 
przez służby państwowe (np. przy 
przekraczaniu granicy). Kosztuje 
49,99 zł, a jeden klient może kupić 
ich maksymalnie trzy. (d) n

C
zytelnik informuje,  że od 
długiego już czas przy alejach 
między ul. Kolejową a rzeką 

w Prudniku ustawione zostały nowe 
słupy oświetleniowe. Mimo to nadal 
nie działają, a funkcjonują stare 
lampy. Dlaczego?

- Inwestycja mocno opóźniła się po 
stronie Tauronu – informuje „Tygo-
dnik Prudnicki” wiceburmistrz Jaro-
sław Szóstka. - Mamy informację, że 
do dwóch tygodni wymiana będzie 
zakończona. (d) n

P
o n a d  4 0  t y s .  z ł  z o s t a n i e  w 
kasach firm z branży gastro-
nomicznej z tytułu zwolnienia 

i zwrotu opłaty ze sprzedaży napo-
jów alkoholowych. Przychylnie do 
propozycji burmistrza Grzegorza 
Zawiślaka odniosła się Rada Miej-

ska, przyjmując stosowną uchwałę 
w tej sprawie.  

- To kolejna z form wsparcia przed-
siębiorców w dobie ograniczeń 
epidemicznych – podkreśla włodarz 
gminy. (w) n

K
iedy mężczyzna zoriento-
wał się, że został zauważo-
ny, wybiegł ze stacji paliw, 
nie płacąc za towar – rela-

cjonuje st. asp. Andrzej Spyrka, ofi-
cer prasowy Komendy Powiatowej 
Policji. 

 Będący po służbie st. asp. Ar-
kadiusz Krupiński (na co dzień 
d z i e l n i c o w y  b i a l s k i e g o  p o s t e -
runku) ruszył za złodziejaszkiem 
i po chwili zatrzymał uciekające-
go sprawcę.

- Dzięki zdecydowanej reakcji funk-
cjonariusza – kontynuuje rzecznik 
Spyrka – mężczyzna szybko zwrócił 
skradziony towar i zamiast cieszyć 
się z łupu poniósł konsekwencje 
swojego czynu. Mieszkaniec Prudni-
ka został ukarany mandatem przez 
policjantów, którzy wezwani zostali 
na miejsce interwencji.
 
 Do zdarzenia doszło w poprzed-
nią niedzielę, po godz. 18.00 na 
j e d n y m  z  p r u d n i c k i c h  „ c e p e e -
nów”. (w) n
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Pan Zdzisław winą za pożary obarcza... urzędników

Do pożaru doszło w mieszkaniu na ostatniej kondygnacji
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PROBLEM

Damian WICHER

całkowitemu spaleniu uległo jedno z mieszkań w kamienicy socjalnej przy ulicy chrobrego 49 

w Prudniku. najemca lokalu z poparzeniami różnych części ciała i zatruciem organizmu został 

przetransportowany do szpitala.

Znów paliło się w „Hiltonie”

D
o wybuchu ognia doszło 
w ubiegłą środę, po godz. 
19.00.
– Przybyli na miejsce stra-

żacy – mówi „TP” st. bryg. Tomasz 
Protaś z KP PSP – zastali płomienie 
wydobywające się przez okno na 

trzecim piętrze budynku. Po wejściu 
na górę w celu rozpoznania sytuacji 
odnaleźli mężczyznę, który usiło-
wał ewakuować się z mieszkania. 
Udzielili mu pomocy, a następnie 
przekazali zespołowi ratownictwa 
medycznego.

– To ja dzwoniłem na 112 – opowia-
dał nam na gorąco świadek zdarze-
nia. – Poczułem dym i zobaczyłem 
ogień. Kazali mi uciekać, zdążyłem 
tylko zapakować psa i opuściłem 
budynek. Zamknij, k…a, ryj, ty nic 
nie wiesz, ciebie nie było w miesz-
kaniu! – przerywał koleżance, która 
próbowała włączyć się do rozmowy. 
– Paliło się u Marka, on chleje non 
stop. Może zasnął z papierosem.   

–  D o g r z e w a ł  s i ę  s ł o n e c z k i e m  – 
stwierdziła kolejna osoba stojąca 
w innej grupce gapiów. – Zajęły się 
szmaty i gotowe.  

– Przyczynę pożaru ustali policja. My 
do celów statystycznych przyjęliśmy 
zaprószenie ognia – kontynuuje 
rzecznik Protaś.

 Ewakuowani sąsiedzi zionęli al-
koholem. Doszło do przepychanek, 
bo część chciała wracać do budynku 
w trakcie działań strażaków.
– Jakie, k…a, zagrożenie?! Miesz-
kam na parterze, więc co mi może 
grozić? – wymachiwał nerwowo 
rękoma mężczyzna w średnim wie-
ku. – Czwarty lub piąty pożar? Co 
najmniej dziesiąty, z tego, co wiem 
– dodał.

– Ja też wracam do siebie, pier… ich. 
Mam sterczeć na tym chłodzie i to 
cały przemoknięty? To wszystko z 
winy burmistrza i innych krawacia-
rzy. Bo kogo nam tu sprowadzają? 
Najgorszy element! Jak to, co z nimi 
zrobić?! Wyp…ć pod most, będzie 
spokój! Znowu wstyd na całą Pol-
skę… Proszę zanotować moje imię. 
Zdzisław. I zdjęcie zrobić. Nie mam 
nic do ukrycia.

 Akcja ratowniczo-gaśnicza do-
biegła końca około godz. 21.30.
– Ewakuowani wrócili na noc do 
swoich mieszkań, z tym że nie mieli 
energii  elektrycznej,  ponieważ 
została odłączona – informuje bry-
gadier Protaś.    

 Karetka zabrała z miejsca zda-
rzenia jeszcze jedną osobę i choć 
mężczyznę przekazał medykom 

strażak, tego faktu – jak utrzymuje 
rzecznik Protaś – nie odnotowano w 
systemie.  

 W pożarach na Chrobrego 49 
zginęły już trzy osoby. Zniszczony 

lokal będzie wyłączony z użytku na 
czas remontu. Zapłacą za niego po-
datnicy. Wśród internautów powró-
cił pomysł wysiedlenia problema-
tycznych najemców do kontenerów 
na obrzeża miasta. n
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Muzyczne Orły Edukacji

Wyrzucił górę śmieci  
– trafił do aresztu

WYRÓŻNIENIE

GMINA LUBRZA

W ubiegłym tygodniu w gazecie pisaliśmy o dytmarowskim 

rolniku, którzy zwrócił się z apelem o identyfikację osoby, 

podrzucającej w dużej ilości śmieci na teren jego pola  

w Skrzypcu. Policji udało się ustalić sprawcę.
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Kadra prudnickiej szkoły muzycznej

Sprawca podrzucił śmieci na pole  
uprawne koło Skrzypca

Ś
mieciami były odpady budow-

lane - potłuczone kafle, gruz, 
kartony i butelki.

- Funkcjonariusze w trakcie zabez-
pieczania śladów, natrafili na rzeczy, 
które pozwoliły im zidentyfikować 
właściciela śmieci – informuje prud-
nicka policja. – Okazał się nim 20-let-
ni mieszkaniec powiatu prudnickie-
go. To nie było jedyne przewinienie 
młodego mężczyzny. Po sprawdze-
niu w policyjnej bazie danych szybko 
wyszło na jaw, że jest osobą poszuki-
waną do odbycia 6-miesięcznej kary 
pozbawienia wolności za rozbój.

 Sprawca trafił do aresztu. Teraz 
stanie przed sądem. Grozi mu wyso-
ka kara grzywny. (d) n

P
aństwowa Szkoła Muzyczna I 
stopnia im. Karola Szymanow-

skiego w Prudniku dołączyła do 
grona laureatów Plebiscytu Orły Eduka-
cji 2021. „Program został stworzony, aby 
spośród istniejących na rynku placówek 
wyróżnić te najlepsze. Liderów branży, 

którzy wyznaczają kierunek, stawiają na 
rozwój i podnoszenie swoich kwalifika-
cji, dzięki czemu mogą sprostać wyma-
ganiom swoich uczniów” – informują 
organizatorzy plebiscytu. W dziesięcio-
stopniowej skali oceny prudnicka szkoła 
otrzymała 8,1 pkt.

 Już w maju szkoła rozpocznie 
rekrutację – indywidualne przesłu-
chania kandydatów do klasy pierw-

szej w roku szkolnym 2021/2022. O 
jej zasadach informować będziemy 
na łamach „Tygodnika Prudnickie-
go”. (d) n
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Przebudowa ronda, czy podziemne przejście
BEZPIECZEŃSTWO
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Spotkanie na temat rozwiązań komunikacyjnych w rejonie Ronda im. S. Szozdy odbyło się w Urzędzie Gminy w Lubrzy

W Lubrzy odbyło się spotkanie 

z udziałem wójta gminy  

i przedstawicieli Generalnej 

Dyrekcji Dróg Krajowych  

i Autostrad, podczas którego 

rozmawiano o bardzo ważnej 

sprawie bezpiecznego 

połączenia ciągów pieszo-

rowerowych między 

Prudnikiem a Lubrzą

Andrzej DEREŃ

T
emat wielokrotnie porusza-

liśmy na łamach „Tygodni-

ka Prudnickiego”. Po raz 
pierwszy w związku z odda-

niem do użytku ścieżki wzdłuż drogi 
wojewódzkiej między lubrzańskim 
rondem a Białą. Sprawa powróciła 
z chwilą rozpoczęcia prac przy bu-

dowie parku handlowego Premium 
Park. Jego uruchomienie będzie 
skutkowało nie tylko wzmożonym, 
dodatkowym ruchem samochodów, 
ale również pieszych i rowerzy-

stów między sąsiednim miastem a 
centrum handlowym, przy którym 
powstanie popularna restauracja 
Mc Donald’s.
 W odpowiedzi udzielonej redak-

cji „TP” opolska GDDKiA stanęła na 
stanowisku, że budowę łącznika 

powinien sfinansować prywatny 
inwestor parku handlowego, ponie-

waż to zadanie będzie generowało 
dodatkowy ruch.

 We wtorek 16 marca w Lubrzy 
odbyło się spotkanie wójta gminy Ma-

riusza Kozaczka z Rafałem Pydychem 
- zastępcą dyrektora GDDKiA oddział 
Opole oraz kierownikiem rejonu Nysa 
GDDKiA Marcelim Grzejszczakiem. 
Dyrekcja nadal liczy, że inwestycję 

sfinansuje inwestor centrum handlo-

wego, niemniej złożyła wniosek do 
jednego z programów rządowych o 
sfinansowanie przebudowy Ronda 
im. Stanisława Szozdy z budową dru-

giego przejścia dla pieszych od strony 
Głogówka. Wstępny koszt takiego 
zadania to ok. 300 tys. zł.

- Czy oni te środki dostaną, to są 
nikłe szanse, ponieważ Generalna 
Dyrekcja podpiera się natężeniem 

ruchu, a ono jest niższe od poziomu, 
który miałby generować problemy 
– mówi w rozmowie z „TP” wójt, 
dodając jednak, że nowa infrastruk-

tura handlowa, w tym prawdopo-

dobnie 24-godzinny McDonald’s, 
mogą budować duży ruch, również 
w godzinach po zmroku. Obecna 
infrastruktura sprawia, że pieszy, by 
dotrzeć z Prudnika na lubrzańską 
ścieżkę musi poruszać się poboczem 
(bez chodnika) i przekroczyć drogę 

wojewódzką w miejscu pozbawio-

nym przejścia dla pieszych.

 Wójt zaproponował bezpieczniej-
sze, choć kosztowniejsze rozwiązanie 
(ok. 1 mln zł) – budowę przejścia pod 
drogą krajową od strony Głogówka o 
charakterze podobnym do tego, jakie 
jest w Prudniku przy ul. Powstańców 
Śląskich w nasypie linii kolejowej. 
Głównym problemem jest tu roz-

wiązanie systemu przepompowego 
dla wód gruntowych, tak by w czasie 
opadów i roztopów, niecka pod drogą 
nie była zalewana. W grę może wcho-

dzić połączenie systemu z kanalizacją 
deszczowo-burzową powstającego 
centrum handlowego. Temat jest no-

wy, stąd na razie brak jest konkretnych 
rozwiązań technicznych i uzgodnień.

 Wójt Kozaczek podkreśla, że to 
po stronie GDDKiA powinno być 
rozwiązanie problemu bezpiecznego 
poruszania się na skrzyżowaniu: - Ce-

dowanie czegokolwiek na firmę, któ-

ra chce u nas inwestować jest mocno 
nie fair i na to zwróciłem uwagę. Są 
skłonni do rozmów, a my będziemy 
kontynuować temat.

 Kluczową sprawą jest to, czy 
decydenci zdążą uporać się z proble-

mem, zanim uruchomiony zostanie 
park handlowych i tłumy klientów 
ruszą, by robić tam zakupy i stoło-

wać się w restauracji. n
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Uwaga  
pacjenci! W Moszczance  

pobito akwizytora

OCHRONA ZDROWIA POD PARAGRAFEM 

Dwudziestopięciolatek oferował do sprzedaży panele fotowoltaiczne. 

W jednym z domów spotkała go przykra niespodzianka. 

Damian WICHER
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Sprawą pobicia akwizytora zajęła się policja

S
p r a w ę  b a d a j ą  p r u d n i c c y 
kryminalni. 
-  W e d ł u g  u s t a l e ń  i n t e r -
weniujących policjantów 

doszło do sprzeczki oraz szarpaniny 
pomiędzy właścicielem posesji a 
przedstawicielem handlowym – in-
formuje „TP” st. asp. Andrzej Spyrka, 
oficer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji. 

 Na miejsce wezwano też pogo-
towie ratunkowe. Medycy udzie-
lili pomocy rannemu mężczyźnie. 
Według pogłosek, poszkodowany 
został uderzony metalowym przed-
miotem w głowę. Policja nie udziela 
informacji na ten temat. 

dził na prywatne posesje, mimo że 
był z nich już kilka razy wcześniej 
wypraszany – twierdzi Joanna. – 
Potrafił być siedem dni w tygodniu, 
d o d a t k o w o  d z w o n i ł  k i l k a  r a z y 
dziennie, pomimo rozmowy, że 
ktoś nie jest zainteresowany ofer-
tą. Nie odpuszczał. Przychodził na 
następny dzień lub wysyłał kogoś 
innego. Skrzynki na listy zapchane 
ulotkami. Nie dziwię się, że w koń-
cu ktoś się wkur… 

 Wypowiedź kobiety spotkała 
się z falą krytyki. „Nawet jeśli ktoś 
się „wkurzył”, to zachował się jak 
typowy wieśniak i powinna dopaść 
tę osobę kara zadośćuczynienia”, 

- Prowadzimy czynności sprawdza-
jące w kierunku art. 157 Kodeksu 
karnego (średni i lekki uszczerbek 
na zdrowiu – przyp. red.) – dodaje 
rzecznik Spyrka.  

 Przestępstwo to zagrożone jest 
karą do 5 lat więzienia. 

 O zdarzeniu zrobiło się głośno. 
Komentowano je także w mediach 
społecznościowych. 
-  Mężczyzna, który proponował 
panele, bez zgody właścicieli wcho-

Dziwi mnie przyzwolenie na po-
bicie człowieka”, „Nie popieram 
wchodzenia na posesję, ale to, co 
zrobili… dramat. 
- U nas był raz i był bardzo miły 
– wspomina Jarosław. – Zostawił 
ulotkę - jedną w skrzynce. Potrafił 
też żartować i był ludzki, a natrę-
ctwa nie zauważyłem u niego. Może 
było ich dwóch. Ale sąsiedzi też nie 
mają zastrzeżeń. Nieraz sołtysa takie 
firmy informują, że mają zamiar 
chodzić po domach. Najlepiej po-
straszyć policją, a nie agresją. n

N
ie dojdzie do przedłużenia 
umowy pomiędzy Prudnickim 
Centrum Medycznym a „Opti-

mą Medycyna” S.A. o udzielanie świad-
czeń w zakresie nocnej i świątecznej 

opieki zdrowotnej. Od 1 kwietnia 
pacjenci przyjmowani będą w szpitalu. 
Komunikat w tej sprawie wydany zo-
stał tuż przed zamknięciem numeru. 
Do tematu wrócimy za tydzień. (w) n
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Ulica Reymonta otrzymała nową nawierzchnię

Uroczyste przecięcie wstęgi

Nowe pojazdy poprawią jakość usług gminnej spółki

Prezes ZUK: To epokowe wydarzenia 

Reymonta prawie gotowa 

GMINA PRUDNIK

INWESTYCJE
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Warte blisko 3 mln zł 

fabrycznie nowe pojazdy 

specjalistyczne wzbogaciły 

flotę prudnickiego Zakładu 

Usług Komunalnych

Gmina Prudnik ogłosiła przetarg na remonty cząstkowe dróg

Damian WICHER

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  9  |  3  m a r c a  2 0 2 1

I
nspektorat ZUS w Prudniku już 
wkrótce będzie spełniał standardy 
dostępności przestrzeni publicz-
nej. Będzie wygodnie, bezpiecznie 

i komfortowo. To znaczy, że znikną 
bariery architektoniczne, z którymi 
mogły się borykać osoby starsze, oso-
by  z niepełnosprawnością ruchową 
czy matki z wózkami dziecięcymi.
- Ciągle podnosimy poziom do-
stępności do naszych usług. Roz-
wijamy wizyty przez internet, a 
Platforma Usług Elektronicznych 
ZUS cieszy się wielką popularnością 
i zaufaniem. Kierując się dewizą 
„po pierwsze klient”, chcemy by 
mieszkańcy Prudnika i okolicy ko-
rzystali z miejscowego inspektoratu 
bez utrudnień architektonicznych. 
S t ą d  d e c y z j a  o  p r a c a c h ,  k t ó r e 
mają zniwelować dotychczasowe 
niedogodności - Magdalena Buła, 
dyrektor opolskiego oddziału ZUS i 
dodaje: - Zapewniam jednocześnie, 
że wszystkie zadania związane z 
obsługą klientów będą realizowane 

na bieżąco w pomieszczeniu zastęp-
czym na parterze budynku. 

S t a n o w i s k a  o b s ł u g i  k l i e n t ó w 
zostały przeniesione do wydzielo-
nego pomieszczenia, do którego 
prowadzi odrębne - inne niż dotych-
czas - wejście. Odwiedzający ZUS 
bez problemu trafią do stanowisk 
ekspertów, bo będą wyraźnie ozna-
czone. Wejście do budynku i tym-

czasowego pomieszczenia, gdzie 
będą przyjmowani klienci, będzie 

usytuowane wzdłuż ul. Powstańców 
Śląskich. W trakcie prac remonto-
wych klienci z niepełnosprawnością 
ruchową mogą liczyć na pomoc pra-
cowników, którzy będą pomagać w 
dotarciu do miejsca bezpośredniej 
obsługi klientów. 
- Prace remontowe nie uszczuplą 
zakresu świadczonych przez pra-
cowników usług. Dla zainteresowa-
nych ciągle dostępni będą doradcy 
do spraw emerytalno-rentowych, 
spraw zasiłkowych oraz przedsię-
biorców. Osoby, które będą chciały 
p rz ekaz ać  p is ma,  doku me n ty  i 
formularze bez kontaktu z pra-
cownikami bądź innymi klientami 
placówki będą mogły je wrzucić do 
specjalnej skrzynki na dokumenty 
- dodaje Magdalena Buła, dyrektor 
opolskiego oddziału ZUS. n

Sebastian Szczurek

regionalny rzecznik prasowy ZUS 

województwa opolskiego

Klienci prudnickiego ZUS będą 
przyjmowani w tych samych 
godzinach co do tej pory. Placówka 
będzie czynna od poniedziałku do 
piątku, od godz. 8:00 do 15:00.

Prudnicki ZUS czeka przebudowa. Modernizacja potrwa kilka miesięcy, a efektem będzie dostosowanie placówki 

i jej otoczenia do obsługi osób ze szczególnymi potrzebami, w tym z niepełnosprawnością ruchową.

uBEZPIECZEnIa SPOŁECZNE

Prudnicki ZUS się zmieni - wszystko  
z myślą o klientach

R
oboty zostaną przeprowadzone 
m.in. w Moszczance i Piorunko-
wicach. Oferty można składać 

do jutra (18 marca).
 Tymczasem na ukończeniu jest 
przebudowa nawierzchni na ulicy 
Reymonta w Prudniku (osiedle 
Tysiąclecia). Pierwotnie inwestycję 
planowano zrealizować w zeszłym 
roku, ale wystąpił poślizg.  

Z
akup w 95 proc. sfinansowa-
no z niskooprocentowanej 
pożyczki udzielonej przez 
Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w ramach projektu (z możliwością 
umorzenia części kwoty). Prezentacja 
samochodów odbyła się w ubiegłą śro-
dę na stadionie przy ulicy Kolejowej. 

– Wpływ na taki stan rzeczy miało 
kilka czynników, niezależnych od 
Gminy Prudnik – wyjaśniał w stycz-
niu dla „TP” wiceburmistrz Jarosław 
Szóstka. – Początkowo remont został 
przełożony w oczekiwaniu na wyko-
nanie prac na sieci gazowej, później 
pandemia pokrzyżowała szyki wy-
konawcy. (w) n

- Dla nas jest to epokowe wyda-
rzenie,  milowy krok na drodze 
do nowoczesności i do tego, aby 
świadczyć coraz to lepsze usługi 
– mówił prezes Zakładu Usług Ko-
munalnych Władysław Podróżny. 
– Pamiętam jak zastanawialiśmy 
się, czy ta inwestycja nie jest zbyt 
ambitna, czy ją realizować i w ja-
kim zakresie? Były różne zdania, 
natomiast od samego początku 
bardzo mocno wspierał nas bur-
m i s t r z .  J a k o  d o b r y  g o s p o d a r z 
gminy, świadomy potrzeb miesz-
kańców pomagał jak mógł. I  za 
to bardzo mu dziękuję. Podzięko-
wania należą się też naszym pra-
cownikom, którzy budują wartość 
firmy i  niezależnie od dnia – w 

świątek, piątek i niedzielę, wyko-
nują usługę. 

- Życie to śmieci, a śmieci to prob-
lem. Dwa lata temu, gdy zostałem 
burmistrzem, powiedziałem, że 
musimy rozwiązać niedociągnięcia, 
jeżeli chodzi o sprzęt w Zakładzie 
Usług Komunalnych – przypominał 
Grzegorz Zawiślak. – Wiele osób 
mówiło wtedy: to się nie da. A ja 
udowadniam, że się da, że można. 
Jak się tylko chce, jak się ma koło 
siebie fachowców, przyjaznych 
współpracowników, przyjazną radę 
miejską, to wszystko da się zrobić. 
Dzisiaj mamy tego przykład. Dzię-
kuję serdecznie panu prezesowi, bez 
niego to by się nie udało.  

 Kurtuazyjne przemówienie wy-
głosił także Maciej Stefański, prezes 
WFOŚiGW.
- Jaki burmistrz, takie samochody. 
Rzadko widzimy na placu trzy no-
we pojazdy. Osiągnął to Prudnik, 
czego gratuluję. I  cieszę się, że 
nasz fundusz, który jest agendą 
rządową, mógł pomóc. Zapraszam 
pana burmistrza do mojego gabi-
netu, będziemy realizowali kolejne 
inwestycje.  

 Włodarz gminy zapewnia, że 
zakup pojazdów nie wpłynął i nie 
wypłynie na cenę odbioru odpa-
dów komunalnych (od kwietnia 
stawka podstawowa wzrośnie z 20 
na 26 zł).  

 Śmieciarki poświęcił ks. Piotr 
Sznura, proboszcz Parafii Miłosier-
dzia Bożego. W spotkaniu wzięli 
udział także m.in.: radni, wicestaro-
sta i prezesi bratnich spółek. n

Renault D, rok prod.  
W zabudowie jednokomorowej o pojemności ładunkowej 

min. 21 m3, wyposażony w dynamiczny system wagowy.

Renault D, rok prod.  
W zabudowie jednokomorowej o pojemności ładunkowej 

min. 21 m3, w tym 18 m3 na stałe odpady komunalne, wyposażony 

w urządzenie do mycia i dezynfekcji pojemników na odpady.  

Renault D, rok prod.  
W zabudowie dwukomorowej, posiadający dwa niezależne 

systemy wypychania i zgniatania odpadów o pojemności

ładunkowej min. 21 m3.

NOWE POJAZDY PRUDNICKEGO ZUK 

eprasa.pl 1141681b5e
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STRATEGIA 

OPOLSKIE 2030
Marszałek Andrzej Buła i Zarząd Województwa 
Opolskiego zapraszają mieszkańców województwa  
do udziału w konsultacjach społecznych projektu 
Strategii Rozwoju Województwa  
Opolskiego Opolskie 2030.

Tekst strategii i formularz zgłaszania uwag  
dostępne są na stronie www.opolskie.pl

Uwagi można zgłaszać do 30 kwietnia br.

Zapraszamy do konsultacji.
Zarząd Województwa Opolskiego

Wszyscy mamy marzenia – pragniemy 

dobrego i bezpiecznego życia, 
w przyjaznym otoczeniu. Aby  

to osiągnąć, planujemy nasze życie 
i dokonujemy różnych wyborów,  
realizując te plany. My, w województwie 
opolskim, też mamy swoje marzenia  
– chcemy żyć i pracować w dynamicznie 
rozwijającym się, bezpiecznym regionie. 
Naszym planem na tę lepszą przyszłość 
jest strategia rozwoju województwa 

opolskiego do 2030 roku. 

PO CO NAM STRATEGIA?

Strategia jest po to, by efektywnie 
i z korzyścią dla mieszkańców zarządzać 
regionem. Piszemy w niej, jak żyjemy  
teraz, jakie mamy aspiracje i plany na 
przyszłość. Wskazujemy, co może nam 
i naszym bliskim zagrażać, ale także  
– jakie są szanse na lepszą przyszłość 
dla nas i naszych rodzin. Strategia  
wskazuje nam wszystkim, w jakim  
kierunku zmierzamy, żeby osiągać  
coraz lepszą jakość życia w regionie.
Dlaczego tak ważne jest to, żeby była  
ona naszym wspólnym dokumentem?  
Bo strategia to połączenie marzeń 
o naszej małej ojczyźnie, wyobrażeń o jej 
przyszłości z wiedzą i doświadczeniem 
wielu wspaniałych osób, które zaprosiliśmy 
do wspólnej pracy nad jej powstaniem.  
Bo wiemy, że dobre zaplanowanie 
przyszłości pozwala nam osiągać  
lepsze efekty. 

Dzięki takiemu planowaniu wiele 
udało nam się osiągnąć do tej pory. 
Województwo opolskie to dziś region, 
z którego możemy być dumni. Cieszy 
nas, że w ogólnopolskich badaniach nasi 
mieszkańcy wysoko oceniają warunki 
życia na Opolszczyźnie i w swoich 
miejscowościach. Teraz przed nami 
szansa na realizację kolejnych projektów 
i na kolejny zastrzyk finansowy z Unii 
Europejskiej, ale także na pieniądze 
rządowe. Jednym z warunków, by 
móc z nich korzystać, jest dobre 
zaplanowanie działań 
na najbliższe lata.

W JAKIM KIERUNKU CHCEMY 

PODĄŻAĆ?

Chcemy dalszego rozwoju regionu 
i bezpieczeństwa mieszkańców 
– od poczucia stabilizacji w życiu 
zawodowym, przez łatwy i szybki 
dostęp do usług zdrowotnych, po prawo 
do oddychania czystym powietrzem. 
Stawiamy na dalszą poprawę edukacji, 
coraz większą konkurencyjność 
przedsiębiorstw zapewniających dobre 
warunki pracy oraz nowoczesne usługi. 
Strategia pokazuje, jak chcemy wspólnie
poprawić jakość życia mieszkańców 
regionu. Koncentrujemy się w niej  
na tym, co wspólnie uznaliśmy  
za najistotniejsze dla zapewnienia  
tej dobrej jakości życia.

JAK ZAMIERZAMY   

TO ZROBIĆ? 

Przede wszystkim razem  

– z samorządowcami, przedsiębiorcami, 
politykami, naukowcami, organizacjami 
społecznymi czy studentami, których  
ze wszystkich sił postaramy się zatrzymać 
w regionie. Chcemy zaangażować  
do współpracy każdego, komu zależy  
na rozwoju regionu, kto wiąże z nim 
przyszłość swoją i swojej rodziny.

KONSULTACJE SPOŁECZNE

To, co uda nam się wspólnie osiągnąć, 
zostawimy naszym dzieciom i wnukom. 

Dlatego zapraszamy wszystkich
mieszkańców do aktywnego udziału  
w konsultacjach projektu strategii  
rozwoju województwa opolskiego.
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Dla uczczenia 30-lecia samorządu Zarząd Powiatu Prudnickiego zaproponował nadanie kilku 
wyjątkowym drzewom w parku przy Zespole Szkół w Głogówku nazw nawiązujących do imion 
głogóweckich samorządowców oraz ustanowienie ich pomnikami przyrody. Burmistrz Piotr Bujak 
zasugerował, żeby dedykowanemu mu grabowi nadać imię „Szymon” na pamiątkę Szymona 
Sitarczuka, sapera z Głogówka poległego dekadę temu w Afganistanie.
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„Szymon” na cześć odważnego sapera Recytacje online

Jedno z pomnikowych drzew
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W 
ramach realizacji projektu 
unijnego  „Bioróżnorod-
ność bogactwem gminy 

Głuchołazy, Gminy Nysa, Gminy 
Prudnik, Powiatu Prudnickiego” Po-
wiat przeprowadził inwentaryzację 
dendrologiczną drzew rosnących 
w parku. Wytypował sześć cennych 
przyrodniczo drzew – dwa klony i 
cztery graby – i zwrócił się o nada-
nie im imion: „Hans”, „Karl”, „Jan”, 
„Andrzej”, „Piotr” i „Józef” „w celu 
uczczenia 30-lecia wyborów samorzą-
dowych oraz upamiętnienia wkładu 
pracy lokalnych samorządowców z 
gminy Głogówek w rozwój powiatu 
prudnickiego”. Uchwały o ustanowie-
niu pomników przyrody podejmuje 
Rada Miejska w Głogówku.
 Burmistrz  Piotr Bujak  zapropo-
nował, aby grab, który miałby być 
nazwany „Piotrem”, przyjął imię 
„Szymona” na cześć poległego sape-
ra Szymona Sitarczuka. Absolwenta 
Liceum Ogólnokształcącego w Gło-
gówku (dziś część Zespołu Szkół) żeg-
nało w 2011 roku wielu mieszkańców 
jego rodzinnego miasta. Dotąd nie 
doczekał się on jednak trwałego upa-
miętnienia. Zarząd powiatu prudni-

ckiego przychylił się już do wniosku 
głogóweckiego burmistrza.
 18 sierpnia 2011 roku starszy 
szeregowy Szymon Sitarczuk z 1. 
Brzeskiej Brygady Saperów zginął w 
Afganistanie wskutek eksplozji mi-
ny-pułapki. Za odwagę został wcześ-
niej wyróżniony odznaczeniem „He-
ro of the Battle”, czyli „Bohater pola 
walki”. Pośmiertnie żołnierz rodem 
z Głogówka został awansowany do 
stopnia sierżanta i odznaczony Krzy-

żem Kawalerskim Orderu Krzyża 
Wojskowego. W styczniu tego roku 
skończyłby 38 lat.
 B u r m i s t r z a m i  G ł o g ó w k a  w 
latach 1990-2020 byli:  Jan Borsut-
zky (1990–1994), Karol Kopacz (1994–
1998), Jan Mencler (1998–2006) i An-
drzej Kałamarz  (2006-2018). Klon 
„Józef” ma upamiętnić Józefa Skibę, 
byłego wiceburmistrza Głogówka i 
byłego wicestarostę prudnickiego. 
(na podstawie: Gmina Głogówek). n 

M
i e j s k o - G m i n n y  O ś r o d e k 
Kultury w Głogówku zapra-
sza uczniów klas VII i VIII 

szkół podstawowych, uczniów szkół 
ponadpodstawowych oraz osoby 
dorosłe do udziału w 66. Ogólnopol-
skim Konkursie Recytatorskim.
 Konkurs będzie się odbywać w 
czterech kategoriach:
• turniej recytatorski • turniej tea-
trów jednego aktora • turniej poezji 
śpiewanej• wywiedzione ze słowa.
 Zasady konkursu znajdują się regu-
laminie, dostępnym na stronie inter-
netowej: www.mgok.glogowek.pl. W 
związku z sytuacją epidemiologiczną 

w kraju, etap gminny będzie przepro-
wadzony przez MGOK w Głogówku w 
trybie online. Zgłoszenia do eliminacji 
gminnych konkursu wraz z nagrania-
mi uczestników konkursu w poszcze-
gólnych kategoriach należy przesłać 
na adres mailowy: mgok@glogowek.
pl lub dostarczyć osobiście (zgłoszenie 
i płytę z nagraniem) do MGOK w Gło-
gówku do 14 kwietnia. Wyniki tego 
etapu będą podane do wiadomości 
na stronie internetowej MGOK w Gło-
gówku 21 kwietnia. Komisja konkursu 
gminnego wybierze najlepsze prezen-
tacje, które zostaną zgłoszone do etapu 
rejonowego w Prudniku. n
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Powiat Prudnicki został ponownie doceniony w rankingu Związku 

Powiatów Polskich 2021.  Oceniane w nim były działania samorządu 

w wielu różnych aspektach.

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

SuKCES W RanKInGu

Powiat Prudnicki 12 w kraju

J
uż tradycyjnie Powiat Prud-
nicki zajął wysokie miejsce 
w  r a n k i n g u  p o w i a t ó w  d o 
60 tys. mieszkańców. Auto-

rzy zestawienia w szczególności 
docenili min. pozyskiwanie przez 
samorząd funduszy na inwestycję, 

rozwiązania poprawiające jakość 
obsługi mieszkańca oraz funkcjo-
nowania urzędu, działania na rzecz 
rozwoju społeczeństwa informa-
cyjnego, obywatelskiego jak i z za-
kresu wspierania edukacji, kultury 
i sportu.

Rok bogaty w inwestycje 

ZPP docenił starostwo za skutecz-
ne pozyskiwanie pieniędzy na infra-
strukturę. Największymi inwestycja-
mi przeprowadzonymi w 2020 roku 
była niewątpliwie przebudowa drogi 
relacja Biała-Sowin na odcinku Biała-
-Górka Prudnicka. Zadanie to zostało 
dofinansowane kwotą prawie 4 mln. 
zł. z Funduszu Dróg Samorządowych. 
50% pozostałych kosztów solidarnie 
pokrył Powiat Prudnicki oraz Gmina 
Biała. Zauważono również skuteczne 
pozyskiwanie środków na kolejne 
projekty, takie jak II etap przebu-

dowy drogi powiatowej Racławice 
Śląskie-Mochów czy inwestycje w 
obrębie budynków Zespołu Szkół 
Rolniczych czy Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego.

Powiat przyjazny dla mieszkańców

W rankingu oprócz inwestycji 
oceniano również dostępność urzę-
du dla mieszkańców oraz działania 
na rzecz rozwoju lokalnej społeczno-
ści. Zmiany takie jak elektroniczna 
skrzynka podawcza czy możliwość 
p ł a c e n i a  k a r t ą  w  k a s i e  u r z ę d u 

potwierdziły szczególnie w dobie 
pandemii swoją przydatność. Rok 
2020 to także trzy nowe publikacje 
powiatu wydane nakładem Powia-
tu Prudnickiego: reprint  książki 
,,Dzieje Prudnika” z 1978, III tom 
Wielkiej Księgi Opozycji na Pogra-
niczu oraz historia klubu Rolnik Bie-
drzychowice. Jak pokazują autorzy 
rankingu, w ciężkim dla budżetu 
wszystkich samorządów w Polsce 

roku, prudnicki Powiat nie porzucił 
działań na rzecz promocji sportu 
oraz współpracy z organizacjami 
pożytku publicznego W rankingu 
powiatów do 60 tys. mieszkańców 
na pierwszym miejscu znalazł się 
Powiat Augustowski. W tej kategorii 
oprócz wysokiego miejsca w kraju 
Powiat Prudnicki został sklasyfiko-
wany najwyżej z całego wojewódz-
twa opolskiego. nFragment wyremontowanej drogi Trzebinia-Skrzypiec

Powiatowe szkoły zmieniają się na lepsze

eprasa.pl 1141681b5e
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Niemiecki, dwujęzyczny propagandowy druk ulotny z okresu plebiscytu, 
wydany w Prudniku.

Polski plakat plebiscytowy

Sebastian MIKULEC

100 lat temu, w Niedzielę Palmową 20 marca 1921 roku, na Górnym Śląsku odbył się plebiscyt, 
którego wynik miał zdecydować o przynależności państwowej tego obszaru. W głosowaniu wzięli 
udział także mieszkańcy części ziemi prudnickiej. Alternatywą było pozostanie w Niemczech, które 
właśnie przegrały wojnę, lub przyłączenie się do nowo odrodzonej, po  latach zaborów, Polski.

SETNA ROCZNICA PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Mieszkańcy ziemi prudnickiej w głosowaniu

PRELUDIUM

 11 listopada 1918 roku padły ostatnie 
strzały Wielkiej Wojny – konfliktu 
zbrojnego, jakiego ludzkość dotąd nie 
zaznała. Był to moment dziejowego 
upadku potęg: Austro-Węgier, Nie-
miec i Rosji, które nie były w stanie już 
odgrywać politycznej i gospodarczej 
roli, przypisanej im przed wojną. 
Ich porażka dała unikalną szansę 
narodom, które dotychczas żyły w ra-
mach tych monarchii, a nie posiadały 
własnej państwowości. Szansa owa 
pojawiła się także dla Polaków, którzy 
od 123 lat znajdowali się pod obcym pa-
nowaniem. Nie oznaczało to jednak, że 
o ową szansę nie trzeba było zawalczyć 
– czasami z bronią w ręku, czasami za 
pomocą karty do głosowania.

DROGA DO PLEBISCYTU

 Końcem 1918 roku Austro-Węgry 
rozpadły się na wiele organizmów 
państwowych, w Rosji trwała wojna 
domowa pomiędzy rewolucjonistami a 
zwolennikami starego ładu, natomiast 
w Niemczech, po początkowym chao-
sie spowodowanym klęską i wewnętrz-
nymi walkami, udało się władzom 
centralnym na tyle opanować sytuację, 
aby podjąć starania o zniwelowanie 
skutków przegranej wojny. O nowym 
kształcie granic Niemiec zdecydować 
mieli politycy zwycięskich państw – 
Francji, Wielkiej Brytanii i Włoch – któ-

rzy, początkiem 1919 roku, zebrali się na 
konferencji pokojowej  w Paryżu. Tam, 
po rocznych debatach, decyzją zwy-
cięzców, w granicach Polski znalazły 
się, odebrane Niemcom: Wielkopolska, 
część Prus oraz skrawek Pomorza z 
dostępem do Morza Bałtyckiego. Były to 
ziemie, które poprzedniczka państwa 
niemieckiego, Prusy, zagarnęły w cza-
sie rozbiorów, i ich strata, choć bolesna 
dla Niemiec, była spodziewana w Berli-
nie. Inaczej rzecz się miała z obszarami 
zamieszkałymi przez Polaków, które od 
setek lat nie leżały w granicach  Polski. 
Mowa tu o Górnym Śląsku (i Warmii), 
o którego przynależności terytorialnej 
– na co liczyli obradujący na paryskiej 
konferencji zachodni przywódcy –  miał 
zadecydować plebiscyt zamieszkującej 
tam ludności.

 
GÓRNOŚLĄSKIE PODZIAŁY

 Górnośląski obszar plebiscytowy 
był niejednolity etnicznie. Region na 
wschód od Odry był zdominowany 
przez etnicznych Polaków, z których 
przeważającą część stanowili robot-
nicy. Większość mówiła dialektem 
śląskim, będącym pochodną języka 
polskiego, chociaż wielu z nich uważało 
się za oddzielną słowiańską grupę et-
niczną o pewnej odrębności kulturalnej 
i językowej, co miało też niebagatelne 
znaczenie. Obszar na zachód od rzeki, 
w przewadze zamieszkiwała ludność 
niemiecka, skupiona zwłaszcza w 

miastach. W powiecie prudnickim 
przeważały nieznacznie osoby po-
sługujące się językiem niemieckim 
(według urzędowych danych z 1910 
r., nieco ponad 50%), a w samej stolicy 
regionu język ten dominował niemal 
całkowicie. Także rozmieszczenie Po-
laków i Niemców w regionie nie było 
spójne. Osoby mówiące po polsku (jak 
oficjalnie klasyfikowano responden-
tów w statystykach), przeważały we 
wschodniej i północnej części powiatu 
i zamieszkiwały głównie wieś. Na tym 
nie kończyły się podziały. Większość 
lokalnych klas średnich i wyższych, jak 
właściciele ziemscy, przedsiębiorcy, 
fabrykanci, urzędnicy, policjanci czy 
nauczyciele, stanowili Niemcy, co doty-
czyło już całego Górnego Śląska. Dalszy 
podział istniał na tle religijnym; niemal 
wszyscy niemieccy Górnoślązacy byli 
protestantami, podczas gdy polscy za-
zwyczaj katolikami, chociaż w powiecie 
prudnickim duża część Niemców była 
także wyznania rzymskokatolickiego. 
Istniały też rodziny narodowościowo 
mieszane, gdzie w domu posługiwano 
się dwoma językami. 
 Przynależność etniczna miesz-
kańców Górnego Śląska wyrażająca 
się przede wszystkim w mowie, nie 
musiała mieć więc prostego przeło-
żenia na wynik plebiscytu, o którym 
zadecydować miał szereg czynników. 
O złożoności problemu zdawały sobie 
sprawę zresztą obie strony, dlatego 
do swojego stanowiska zarówno 
polscy jak i niemieccy działacze będą 
próbować przekonać wszystkich gło-
sujących, niezależnie od pochodzenia 
narodowego (m.in. z tego powodu pla-
katy propagandowe często będą dwu-
języczne i pojawią się głosy wabiące 
mieszkańców autonomią dla regionu).

 
KALKULACJE 

PRZEDPLEBISCYTOWE

 Podział etniczny miał ogromne 
znaczenie w kalkulacjach, które części 
Śląska powinny być objęte plebis-
cytem. O tym, czy region Prudnika 
zostanie nim objęty, decydowało kilka 
czynników i spór, w którym wzięły 
udział władze w Warszawie, Berlinie 
oraz lokalni śląscy działacze.
 Obie strony brały w swoich rachu-
bach rezultaty wyborów komunalnych 
z końca 1919 r., w których ponad 60% 
mandatów zdobyli Polacy, jednak rząd 
polski nie będąc pewien wyniku, bądź 
co bądź, poważniejszego głosowania, 
niż wybory regionalne, zażądał jedynie, 
aby referendum odbyło się na terenach 
położonych na wschód od Odry. Ozna-
czałoby to wyłączenie mieszkańców 
obszaru Prudnika z głosowania i pozo-
stawienia Prudnickiego w Niemczech. 
Paradoksalnie, ten sposób rozdzielenia 
spornego obszaru niekoniecznie od-
powiadał władzom niemieckim, które 
chciały zniwelować przewagę głosów za 
Polską, poprzez włączenie do plebiscytu 
obszarów na zachód od Odry, w tym 
ziemi prudnickiej. Niemcy w swoich 

rachubach kierowali się myśleniem, 
że przynależność etniczna - jak głośno 
mówili – „nie świadczy bynajmniej o 
narodowości i nie wyklucza niemieckich 
uczuć narodowych”. Także część pol-
skich działaczy na Śląsku domagała się 
objęcia całego obszaru powiatu plebis-
cytem. Tego samego chcieli także, czu-
jący się Polakami, mieszkańcy Grabiny, 
Śmicza, Piechocic i Otok, wysyłając w tej 
sprawie interpelacje jak i delegacje, do 
kierującego propolską akcją, Polskiego 
Komisariatu Plebiscytowego w Bytomiu.
 

 Ostatecznie kompromis plebiscy-
towy miał objąć niemal cały Górny 
Śląsk, tj. obszar z przewagą osób pol-
skojęzycznych na wschód od Odry, 
jak i w przeważającej mierze miesz-
kańców niemieckojęzycznych, na 
zachód od rzeki. Teren plebiscytowy 
podzielony został na 22 okręgi. 
U p r a w n i o n y c h  d o  g ł o d o w a n i a 
zostało ponad 1 milion  220 tysięcy 
osób. Termin głosowania wyznaczo-
ny został na 20 marca 1921 r. 
 Ziemia prudnicka została objęta 
częściowo akcją plebiscytową. Grani-
ca głosowania przechodziła przez po-
wiat na zachód od Olbrachcic, Solca, 
Ligoty, Górki Prudnickiej, Brzeźnicy, 
Pogórza, Rzymkowic i Przechodu. 
Miasto Prudnik znalazło się zatem 
poza obszarem plebiscytowym, a więc 
na czas głosowania, w powiecie, został 
utworzony okręg głogówecki. Nie ob-
jęte plebiscytem były też niektóre wio-
ski z większością mówiącą po polsku 
(Grabina, Otoki, Śmicz). Łącznie gło-
sowanie miało objąć 78 miejscowości 
i tzw. obszarów dworskich oraz jedno 

miasto (Głogówek). Bez plebiscytu, 
decyzją traktatu wersalskiego, pozo-
stać miała w granicach Niemiec część 
powiatu prudnickiego wraz z samym 
Prudnikiem, a także sąsiadujące okrę-
gi: nyski, niemodliński i grodkowski.
 

 Upoważnieni do głosowania zosta-
li podzieleni na trzy kategorie: A (ro-
dowici Górnoślązacy zamieszkujący 
region), B (Górnośląscy mieszkających 
na stałe poza granicami regionu, tzw. 
emigranci), C (osoby, które przepro-
wadziły się na Śląsk przed 1904 r., jak 
np. nauczyciele czy urzędnicy).
 

 Plebiscyt – i kampania plebiscy-
towa – miały przebiegać pod nad-
zorem wojsk koalicji angielsko-fran-
cusko-włoskiej, których zadaniem 
było zapewnienie bezpieczeństwa i 
sprawiedliwego przebiegu głosowa-
niu. Regularne oddziały niemieckiej 
armii opuściły Górny Śląsk.

 
PRUDNIK I OKOLICE.  

WALKA O GŁOSY

 Zarówno Polacy, jak i Niemcy 
intensywnie przygotowywali się do 
głosowania. W Głogówku utworzo-
no komisariaty plebiscytowe: polski 
(umieszczony na rynku) i niemiecki (z 
siedzibą w klasztorze franciszkanów), 
których zadaniem było prowadzenie i 
koordynacja działań propagandowych 
i agitacyjnych. Na czele polskiego komi-
sariatu stanął początkowo ksiądz Ema-
nuel Krzoska, następnie doktor Teodor 
Obremba, a później Edward Hanke.
 Obie strony rozwinęły szeroką akcję 
propagandową za pośrednictwem pra-
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Plebiscyt na Śląsku - sporządzanie list głosujących i kart do głosowania

Miejscowość
Ważne głosy za 

Polską

Ważne głosy za 

Niemcami

Biedrzychowice 88 838

Błażejowice Dolne 14 210

Brożec 29 533

Brzeźnica 19 351

Chrzelice 32 816

Czartowice 25 150

Ćwiercie 3 76

Dobieszowice 88 359

Dobra 82 499

Dziedzice 321 541

Dzierżysławice 71 467

Głogowiec 19 138

Głogówek 226 5095

Gostomia 107 426

Grocholub 58 276

Górka Prudnicka 17 2061

Jarczowice 0 145

Kierpień 165 266

Komorniki 30 412

Kórnica 192 587

Krobusz 27 343

Kromołów 31 397

Kujawy 122 552

Ligota 109 389

Laskowice 0 219

Leśnik 16 90

Łącznik 75 846

Łowkowice 31 475

Mionów 124 150

Mochów 31 548

Mokra 33 241

Moszna 17 297

Nowa Wieś Prudnicka 28 212

Nowe Kotkowice 7 78

Nowy Browiniec 48 543

Nowy Dwór Prudnicki 67 66

Ogiernicze 61 132

Olszynka 0 318

Pietna 5 196

Pisarzowice 28 416

Pogórze 61 976

Przechód 51 1115

Racławice Śl. 15 2476

Racławiczki 179 507

Radostynia 123 507

Rostkowice 34 298

Rozkochów 23 463

Rzepcze 83 227

Rzymkowice 7 673

Słoków 1 194

Solec 25 167

Stare Kotkowice 20 255

Stebłów 75 337

Strzeleczki 198 1381

Ściborowice 11 343

Ścigów 163 177

Twardawa 88 474

Walce 102 861

Wierzch 168 396

Wilków 62 154

Wróblin 106 354

Zabierzów 13 155

Zawada 113 570

Zielina 139 377

Zwiastowice 62 219
Tabela nie uwzględnia tzw. okręgów dworskich, 

które obecnie stanowią część miejscowości.

sy oraz poprzez organizowanie zebrań 
z ludnością i wieców. Bolączką strony 
polskiej była nieduża ilość wykwali-

fikowanej kadry urzędniczej, która 
mogłaby należycie pokierować działal-
nością plebiscytową. Strona niemiecka 
była bez wątpienia lepiej przygotowa-

na, korzystając z istniejącego cały czas 
zniemczonego aparatu państwowego. 
Opcję proniemiecką popierała także, z 
nielicznymi wyjątkami, cała kadra na-

uczycielska i duchowni. Polscy działa-

cze wywodzili się natomiast zazwyczaj 
z szeregów zwykłych mieszkańców, 
którymi kierowała potrzeba działania 
na rzecz przyłączenia do Polski. Były 
to osoby często obdarzone charyzmą 
i wrodzoną inteligencją, posiadające 
zmysł organizacyjny, a także cieszące 
się autorytetem w społecznościach, w 
których działali. Należy tu wymienić 
postacie takie jak: Stanisław Sobota, 
Robert Przywara, Jan Waloszek, Józef 
Lorek czy Franciszek Strzoda. Wśród 
działaczy propolskich wyróżniał się 
także hrabia z Głogówka, Hans Georg 
von Oppersdorf skoligacony, poprzez 
żonę, z polską arystokracją. Obszar 
Prudnika nie był jednak ostoją polskie-

go ruchu tak jak obszary wschodniego 
Śląska. Znamiennym faktem jest, że do 
działań na rzecz opcji propolskiej udało 
się pozyskać zaledwie kilku nauczycieli 
i księży. Ostatecznie utworzone zo-

stały polskie lokale plebiscytowe w 45 
wsiach.
 

 Nie powinien dziwić fakt, że kam-

panii plebiscytowej towarzyszyły silne 
emocje. Obie strony, dążąc do prze-

konania do swoich racji, szczególnie 
tych, którzy się wahali, próbowały 
wykorzystać istniejące i potencjalne 
problemy, z którymi musiał zmierzyć 
się przeciwnik. Polscy agitatorzy 
wskazywali więc na fakt, że państwo 
niemieckie niebawem będzie musia-

ło nałożyć na ludność duże podatki 
celem sprostania reparacjom wo-

jennym, niemieccy propagandziści 
natomiast starali się wykazać, że pań-

stwo polskie niebawem może upaść 
pod naporem bolszewickiej Rosji, 
młody kraj jest faktycznie bankrutem, 
a Polscy przywódcy plebiscytowi de-

fraudują pieniądze. Spór miał także 
podłoże ekonomiczne, konkurują-

cych ze sobą rolników czy przedsię-

biorców. Optujący za Polską aktywiści 
starali się wskazywać na jasny podział 
pomiędzy stronami: Polak-katolik, 
mniej zamożny od swojego ewangeli-

ckiego sąsiada-Niemca (polski gospo-

darz kontra niemiecki).
 Obie strony stosowały także taktykę 
strachu jak zabójstwa, pobicia, próby 
rozbijania wieców, wybijanie szyb itp. 

Tutaj też aktywniejsza była strona nie-

miecka, która starała się szykanami 
i użyciem siły, uniemożliwiać funk-

cjonowanie propolskim działaczom. 
Pobicia i zamachy były codziennoś-

cią, zwłaszcza tam, gdzie Polacy nie 
byli w stanie zorganizować własnej 
samoobrony. Polski komisariat plebis-

cytowy w Prudnickim, z powyższych 
powodów, musiał przenieść się więc 
z Głogówka na wieś – do Strzeleczek. 
Stamtąd, kierujący Polskim Komitetem 
Plebiscytowym, dr Obremba, musiał 
opuścić swoje stanowisko, także ze 
względu na zagrożenie ze strony 
niemieckich organizacji paramilitar-

nych, których członkowie przenikali 
na obszar plebiscytowy m.in. z pobli-

skiego Prudnika. Samo miasto było 
zresztą miejscem nie zagrożonej przez 
nikogo koncentracji organizacji para-

militarnych. Natomiast polskie grupy 
paramilitarne były nieliczne, pomimo 
wzmocnień kadrowych napływających 
z Polski. Były też w dużym stopniu z inwi-
gilowane przez Niemców, przez co nie 
mogły rozwinąć działań na szerszą skalę.

 

WYNIK

 W głosowaniu udział wzięło aż 
97,5% uprawnionych (liczbowo nieco 
ponad 1 milion  190 tys.). Jego wynik był 
w zasadzie korzystny dla strony nie-

mieckiej. Za pozostaniem Górnego Ślą-

ska w granicach Niemiec opowiedzia-

ło się około 60 procent głosujących 
(707 605 osób). We wschodniej części 
powiatu prudnickiego za pozostaniem 
w Niemczech, oddanych zostało 88,2%, 
za przyłączeniem do Polski – 11,8%, 
głosów (liczbowo: 36 933 za Niemcami, 
4 377 za Polską). Z wszystkich głosu-

jących 36% stanowiły głosy oddane 
przez emigrantów, które zaważyły na 
zdecydowanym zwycięstwie plebiscy-

tu przez Niemcy (aż 34% ogółu głosów 
za Niemcami, 2% za Polską). Patrząc 
na statystki, z poszczególnych lokali 
wyborczych w powiecie, tylko w nie-

dużym Nowym Dworze Prudnickim 
zwyciężyła opcja propolska (jednym 
głosem). W czterech wioskach nie 
padł za przyłączeniem do Polski żaden 
głos (Jarczowice, Olszynka, Słoków, 
Laskowice), w kilku miejscach, symbo-

licznie jeden lub dwóch głosujących 
wykazało chęć zmiany przynależności 
państwowej ziemi prudnickiej (doty-

czyło to głównie obszarów dworskich). 
Bardzo zły wynik Polska uzyskała w 
Głogówku – nieco 4,1%. Zdecydowanie 
więcej osób, ponad oficjalne 11,8% ,,za” 
Polską,  opowiedziało się propolsko w 
Ścigowie (47,9%), Mochowie (45,2%), 
Kierpniu (38,2%), Dziedzicach (37,2%), 
Racławiczkach (35,3%), Radostyni 
(34,1%), Ogierniczach (33,3%), Wierzchu 

(29,7%), Ligocie (27,3%), Zielinie (26,9%), 
Wróblinie (23%), Gostomi (20,1%).

 

KONKLUZJE I ROZLICZENIA

 N i e p o w o d z e n i e  w  p o w i e c i e 
prudnickim i ogromna przewaga w 
głosach na rzecz Niemiec w powiatach 
głubczyckim i kluczborskim (kolejno 
99,4% i 93,5% głosów) dały, w ostatecz-

nym rozliczeniu, przewagę stronie 
niemieckiej. Bez tych powiatów, za 
włączeniem w granice Polski opowie-

działo się spośród ludności stałej 51,6%, 
za pozostaniem w Niemczech 48,4%, 
głosujących. Wynik, który nie odzwier-

ciedlał – jak argumentowali Polacy 
– faktycznego stanu, stał się zarzewiem 
dalszego konfliktu, którego kulmina-

cją miało się stać kolejne powstanie. 
 W powiecie prudnicki na ostatecz-

ny rezultat, miało wpływ kilka czyn-

ników. Polskim agitatorom nie udało 
się pozyskać ludności o niesprecyzo-

wanej świadomości narodowej, nie-

posługującej się co prawda językiem 
niemieckim, lecz nieodczuwającej 
więzi z Polską. Działalność niemieckich 
organizacji paramilitarnych także 
utrudniała swobodne funkcjonowanie 
propolskich działaczy. Widoczny był 
także wysoki wpływ tzw. emigrantów 
biorących udział w głosowaniu (36% 
wszystkich oddanych głosów), wśród 
których dominowały tendencje pro-

niemieckie, niezależnie od pochodze-

nia etnicznego. Głosy emigranckie 
wprawdzie nie zadecydowały o klęsce 
opcji propolskiej, ale przyczyniły się 
do złego wyniku w powiecie. Osoby te 
dopuszczono zresztą do głosowania na 
życzenie rządu polskiego, który liczył 
na głosy Górnoślązaków z Belgii i Zagłę-

bia Ruhry. Sama emigracja zarobkowa 
zdeterminowała jednak poglądy poli-
tyczne, wielu emigrantów, którzy kie-

rowali się zasadą, tam ojczyzna gdzie 
chleb. Swoimi poglądami emigranci 
wpływali także na stale zamieszkują-

cych region Prudniczan. Do kategorii 
,,emigrant” zaliczone zostały także 
osoby, które urodziły się na Górnym 
Śląsku, ale przebywały na nim krótko 
(np. dzieci państwowych urzędników 
czy wojskowych). Podgrupa ta także 
oddała głosy za rodzimym krajem.
 Plebiscyt miał być podstawą decyzji 
o przynależności państwowej Górnego 
Śląska. Wynik głosowania nie znalazł 
jednak akceptacji wśród Polaków. Po-

dobnie było w powiecie prudnickim. 
Lokalni propolscy działacze z prudni-

ckiego zaczęli zdawać sobie sprawę, że 
rozstrzygnięcie może zapaść w drodze 
zbrojnego starcia. Dwa miesiące później 
doszło do wybuchu III powstania, w któ-

rym wzięli udział także Polacy z naszego 
regionu. n
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Uczniowie czekali 
na ten moment od dawna

ŁĄKA PRUDNICKA

W 
piątek (12 marca) ucznio-
wie Szkoły Podstawowej 
w Łące Prudnickiej po raz 
pierwszy wzięli udział w 

zajęciach w sali sportowej oddanego w 
ubiegłym roku do użytku przez Gminę 
Prudnik obiektu wiejskiego centrum. 
- Stało się! Na ten dzień czekaliśmy 
bardzo długo. Dziś, jako pierwsi, nasi 
uczniowie trenowali na oddanej nie-
dawno do użytku sali sportowej w Łące 
Prudnickiej. Chociaż oficjalne otwarcie 
obiektu miało już miejsce wcześniej, 
dzisiaj trochę z przymrużeniem oka, 
przecięliśmy naszą wstążeczkę. Pierw-

sza lekcja wychowania fizycznego w 

nowych warunkach dała mnóstwo 
powodów do radości i zadowolenia! 
Dziękujemy! – informuje szkoła w Łące.

Dotychczas dzieci ze szkoły w Łące, w 
ramach zajęć z wychowania fizyczne-
go, korzystały z niezbyt obszernej sali 
gimnastycznej w budynku placówki. 
Na pełne wykorzystanie nowej sali 
przyjdzie jeszcze poczekać wraz ze zno-
szeniem obostrzeń epidemicznych i 
powrotem do szkół kolejnych klas.

Nowy obiekt przy ul. Nad Złotym 
Potokiem obok sali sportowej mie-
ści również Wiejski Dom Kultury, 
bibliotekę, remizę strażacką oraz 
przedszkole. (d) n

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

W nowej sali gimnastycznej
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 EPIDEMIA

Miał być „odmrożony”, 
ale nie będzie
Trzecia fala epidemii koronawirusa sprawiła, że wojewoda opolski 

wycofał się z wcześniejszej zapowiedzi „odmrożenia” tymczasowo 

covidowego szpitala powiatowego w Białej na rzecz tradycyjnego 

leczenia w tej placówce. Według informacji wojewody opolskiego 

na pacjentów z covidem-19 czeka tam 55 łóżek i 4 respiratory. (d)n 
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Tak twierdzi - jak sam przyznaje - „świeży samorządowiec”, wójt gminy Walce.

W POŁOWIE KADENCJI (6) - MAREK ŚMIECH 

Korzystając z pomyślnych 
wiatrów stawiamy milowe kroki

Marek KARP

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

Marek Śmiech

J
ak Pan ocenia czas i wartość 
samorządności i z perspekty-
wy kadencji i z perspektywy 
dłuższych doświadczeń?

-  Samorząd jest  moim zdaniem 
głównym filarem rozwoju III RP 
i  t o  w ł a ś n i e  d z i ę k i  d z i a ł a n i o m 
samorządów, możemy na każdym 
kroku dostrzec rozwój regionów. 
Z perspektywy połowy kadencji 
m o g ę  p o w i e d z i e ć ,  ż e  r ó w n i e ż 
stawiamy milowe kroki w tym kie-
runku i realizujemy wiele zadań, 
natomiast co chwila stawia się 
nam nowe wyzwania, którym póki 
co stawiamy czoła.

- Co się udało zrobić, co się nie uda-
ło i dlaczego? Co przeszkadza?

- Przede wszystkim udało się zbu-

dować wspaniały zespół w naszej 
gminie, w skład którego wchodzą 
radni, sołtysi, pracownicy urzędu 
oraz wszystkich jednostek samo-
rządu terytorialnego. To wszystko 
c o  s i ę  d z i e j e  i  u d a j e  z r o b i ć ,  t o 
zasługa wielu zaangażowanych 
osób za co serdecznie im dziękuję. 
Natomiast ile by się nie zrobiło 
to zawsze zostanie coś do zrobie-
nia. W tej kadencji dosyć sporo 
inwestycji  już zrealizowaliśmy, 
kolejne są w trakcie a do kolejnych 
się przymierzamy. Do tej  pory: 
wybudowaliśmy i uruchomiliśmy 
żłobek, została wybudowana ka-
nalizacja sanitarna w Brożcu i w 
Dobieszowicach (pierwszy etap), 
przeprowadziliśmy termomoder-
nizację budynku przedszkola w 
Straduni,  oddaliśmy do użytku 
Centrum Dziedzictwa Kulturowe-
go i Turystycznego w Brożcu, za-
kupiliśmy nowy wóz strażacki dla 
OSP Walce, wyremontowaliśmy 
budynek OSP Kromołów, wybu-

dowaliśmy kuchnię i stołówki w 
szkołach, zbudowane zostały dwie 
drogi transportu rolnego (Brożec 
oraz Kromołów-Zabierzów), utwo-
rzyliśmy gabinet rehabilitacji w 
W a l c a c h ,  u r u c h o m i l i ś m y  k l u b 
Senior+ w Grocholubiu i zrealizo-
waliśmy wiele innych zadań przy 
wsparciu środków europejskich 
oraz krajowych. Cieszy mnie rów-

nież kolejny milowy krok jakim 
jest gazyfikacja gminy, która ruszy 

wiosną w Rozkochowie i Walcach. 
Powstanie gazociąg o długości 12 
kilometrów.

- Czy rola samorządowca , to ciężka 
i niewdzięczna, czy satysfakcjonu-
jąca praca?

- To na pewno wielkie wyzwanie, 
to nieraz trudne decyzje, to po-
święcenie, które często odbiera 
czas, który powinien zostać po-

święcony rodzinie, ale podejmu-

jąc decyzję o kandydowaniu na 
jakieś stanowisko w samorządzie 
czy też w polityce,  trzeba mieć 
t e g o  ś w i a d o m o ś ć  i  b y ć  n a  t o 
przygotowanym. Najważniejsze 
j e s t  w s p a r c i e  r o d z i n y  i  o t o c z e -
n i a ,  a  k l u c z e m  d o  s u k c e s u  j e s t 
wcześniej wspomniany, zgrany i 
kompetentny zespół. Na szczęście 
udało mi się to wszystko stworzyć 
i mam wsparcie, więc jest mi lżej 
i dlatego łatwiej stawiać mi czoła 
wyzwaniom i czerpać satysfakcję z 
tego co robię. 

- Jak czas pandemii zmienił dzia-
łanie i plany, zburzył porządek, 
zmienił wartości?

- Pandemia z pewnością zburzyła 
plany, porządek i działania więk-
szości z nas, jak nie wszystkim… 
Trzeba było się dostosować i od-

naleźć w nowym świecie, co myślę 
że się udało. Natomiast sytuacja 
ciągle to modyfikuje. Staram się 
jak najlepiej funkcjonować pod 
k a ż d y m  w z g l ę d e m  i  j a k o  m ą ż , 
ojciec, syn, i jako samorządowiec, 
szef i człowiek, a to bardzo waż-
ne, ponieważ funkcje, które się 
sprawuje są ograniczone czasem, 
a człowiekiem pozostaje się do 
końca swoich dni i trzeba sobie 
z tego zdawać sprawę i mieć ku 
t e m u  u p o r z ą d k o w a n y  s y s t e m 
wartości. Czas epidemii pokazał, 
że musimy skupić się szczególnie 
na osobach starszych i samotnych, 
które potrzebują wsparcia Gminy, 
to znaczy gminnej społeczności, 
o s ó b  n a j b l i ż s z y c h ,  s ą s i a d ó w . 
Myślę, że głównie poprzez duże 
z a a n g a ż o w a n i e  p r a c o w n i k ó w 
Ośrodka Pomocy Społecznej oraz 
S a m o d z i e l n e g o  P u b l i c z n e g o 
O ś r o d k a  Z d r o w i a  w  W a l c a c h , 

zdaliśmy ten egzamin. Zadbali-
śmy o to, żeby osoby najbardziej 
p o t r z e b u j ą c e ,  s a m o t n e  m i a ł y 
zapewnione ciepłe posiłki, pomoc 
żywnościową. Zmieniło się cał-
kowicie życie kulturalne naszej 
gminy. Większość inicjatyw lokal-
nej społeczności, stowarzyszeń i 
Gminnego Ośrodka Kultury zosta-
ło zawieszonych lub odwołanych. 
Udało nam się zorganizować w 
warunkach obowiązujących no-
wych zasad gromadzenia się osób 
imprezę dożynkową. Pozostała 
działalność kulturalna w zasadzie 
została całkowicie zawieszona. 
Na szczęście epidemia nie wpły-
nęła na gminne inwestycje, które 
realizujemy zgodnie z przyjętym 
harmonogramem.

- Plany na drugą część kadencji – 
na ile zależne od pandemii, na ile 
możliwe do realizacji niezależnie?

- Aktualnie mamy rekordowy bu-

dżet na rok 2021 – prawie 40 mln, 
w tym około 17 mln zł na inwesty-
cje (dla porównania cały budżet w 
roku 2018 wyniósł około 20 mln zł). 
Dzięki środkom zewnętrznym (eu-
ropejskim i krajowym) prowadzi-
my szereg inwestycji: - budujemy 
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne 
w Walcach, stadion w Walcach, 
budujemy kanalizacje sanitarne 
w Dobieszowicach (etap II) oraz 
w Kromołowie wraz z tranzytem, 
remontujemy świetlicę w Dobie-
szowicach, wspólnie z powiatem 
k r a p k o w i c k i m  r e m o n t u j e m y 
d r o g ę  K r o m o ł ó w - W a l c e ,  t r w a 
termomodernizacja Gminnego 
Ośrodka Kultury w Walcach oraz 
b u d o w a  i n f r a s t r u k t u r y  p r z e d 
Domem Kultury, za chwilę zaczy-
namy budowę drogi transportu 
rolnego na odcinku Grocholub-

-Walce i drogi gminnej w Walcach 
(ul. Nowa i Kwiatowa). Aplikujemy 
również o środki  na likwidację 
indywidualnych  „kopciuchów”. 
Czeka na   dofinansowanie na lata 
2021-2022  60 budynków,  termo-
modernizacja Szkoły Podstawowej 
w Straduni i budynek przedszkola 
w  R o z k o c h o w i e ,  m o d e r n i z a c j a 
Stacji Uzdatniania Wody w Rozko-
chowie i tak mógłbym wymieniać 
jeszcze długo. Warunkiem reali-

zacji tych wszystkich planów jest 
jednak skuteczność w pozyskaniu 
finansowania.

- Czy miał Pan rozterki, obawy, 
momenty zniechęcenia w wyniku 
złej polityki, złych przepisów, złych 
decyzji?

- Daleki jestem od interpretowa-
nia przepisów prawa, a tym bar-
dziej od ich oceny. Politykę zosta-
wiam politykom,  rozbieranie na 
części pierwsze albo analizowanie 
decyzji „góry” zostawiam komu 
innemu. Jako samorządowiec, sta-
ram się z dystansem podchodzić 
do wszystkich spraw związanych z 
polityką. Oczywiście swoje prywat-
ne zdanie mam. W tym momencie 
wypowiadam się jako samorzą-
dowiec – osoba publiczna repre-
zentująca dane środowisko, które 
cechuje się wielokulturowością 
oraz tolerancją.  Uważam, że to 
nasz wielki atut i wartość dodana, 
którą trzeba szanować i pielęg-

nować. Daleki jestem również od 
oceniania decyzji podjętych przez 
moich poprzedników. Uważam, 
że musimy skupić się na rozwią-
zywaniu bieżących problemów i 
planowaniu przyszłości.

- Czy rzeczywistość w jakiej ostat-
nio funkcjonujemy, sprzyja samo-
rządom i samorządowcom?

- Nie było mi dane poznać innej 
rzeczywistości niż aktualna, gdyż 
jestem „świeżym” samorządowcem. 
Póki co nie mogę narzekać, a tylko 
korzystać z pomyślnych wiatrów.

- Czego Pan życzy samorządow-
com, a więc i sobie?

- Niezwykle ważne jest ostatnio ży-
czenie zdrowia w dosłownym tego 
słowa znaczeniu. Każdy z nas ma 
kogoś w rodzinie lub znajomego, 
któremu w czasie pandemii tego 
zdrowia zabrakło. To przykre, dla-
tego życzę również sił i wytrwałości, 
otoczenia życzliwych i szczerych lu-
dzi oraz współpracowników. Życzę 
umiejętności zrozumienia i szacun-
ku dla drugiego człowieka. Życzę 
zrealizowania wszystkich planów 
mających na celu poprawę życia 
codziennego każdego z nas.

- A więc zdrowia i zdrowia dla 
wszystkich.

 - Dziękuję i pozdrawiam czytelni-
ków Tygodnika Prudnickiego. n

eprasa.pl 1141681b5e



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 1  |  1 7  m a r c a  2 0 2 114 Głogówek / Biała

Strażacy z burmistrzem - Piotrem Bujakiem (w środku) i z bonem  
na sprzęt termowizyjny.Interwencje przy wypalaniu traw i wiatrołomach

Podświetlany logotyp jednostki na wieży remizy

Państwo Uliczkowie
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OSP RACŁAWICE ŚLĄSKIE

AKCJA 

Bogu na chwałę, ludziom na ratunek

Pogorzelcy w potrzebie  

takie hasło przywołali strażacy z Racławic Śląskich, gdy w 2017 roku obchodzili 70-lecie 
swojej jednostki. Ale ta prawda zawsze była i pozostaje aktualna. 

W jednej chwili stracili cały dorobek życia. Ogień strawił poddasze, a pozostała część 
nieruchomości została zalana wodą podczas gaszenia.

Marek KARP

Damian WICHER

B
ył piątkowy wieczór, 12 lu-

tego, gdy w domu państwa 
Uliczków w Pogórzu (gmina 
Biała) wybuchł pożar. Z ży-

wiołem walczyło 6 zastępów straży 
pożarnej. Na szczęście nikt nie od-
niósł obrażeń. Fizycznych, bo trau-
ma zostanie na długo. Nazajutrz 
oczom ukazał się ogrom zniszczeń. 
Ich skala przewyższa możliwości 
finansowe rodziny. 
- Zawsze uśmiechnięci, pomocni, 
nigdy niechcący nic w zamian, teraz 

sami muszą prosić o pomoc – pod-
kreśla miejscowa społeczność.  
 Z inicjatywy Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pogórzu, tamtejszej Rady 
Sołeckiej oraz mieszkańców, ruszyła 
zbiórka na odbudowę domu. Za 
pośrednictwem portalu Zrzutka.pl 
udało się już zgromadzić ok. 25 tys. 
zł. Pieniądze zbierano też na ulicy. 
W poprzednią niedzielę do puszek 
bialskich druhów kwestujących na 
rzecz pogorzelców pod kościołem 
parafialnym wrzucono 4,2 tys. zł. 

-  D z i ę k i  w a s z e j  p o m o c y  n a s z a 
rodzina nie zostanie bez dachu 
nad głową. Nie ma słów, by wy-
razić wdzięczność. Dziękuję to o 
wiele za mało – mówią państwo 
Uliczkowie. – Jesteście wielcy, tak 
samo jak wielkie są wasze serca. 
Jesteśmy wzruszeni tym, jak wiele 
osób: bliskich, sąsiadów, miesz-
kańców pobliskich wiosek, a także 
nieznajomych nam osób wyciąg-
nęło dla naszej rodziny pomocną 
dłoń. n

TUTAJ DOKONASZ DOWOLNEJ WPŁATY NA RZECZ POGORZELCÓW 

www.zrzutka.pl/m2a22c

H
istoria we wspomnieniach 
co najmniej dwóch po-

koleń sięga małej, starej 
remizy i konnej sikawki, 

jest dłuższa niż oficjalny jubileusz, 
ale nie jest udokumentowana. No-
wa remiza ze świętym Florianem 
w kapliczce, zbudowana została 
w  l a t a c h  7 0 .  u b i e g ł e g o  w i e k u , 
a jednostka dzisiaj w Krajowym 
Systemie Ratowniczo-Gaśniczym 
posiada dwa samochody i pełne 
wyposażenie, również z nożyco-
-rozpieraczem i  „może się podjąć 
każdego zadania”. Tak mówi Szy-
mon Adamów, który dwa lata temu 
wybrany, miał wtedy 20 lat i był 
najmłodszym prezesem jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej w re-
gionie. Ta chęć bycia strażakiem 
była w nim od dzieciństwa i bardzo 
prawdopodobne - jak twierdzi - 
wpływ na to miał też fakt, że jako 
3-letnie dziecko przeżył pożar włas-
nego domu. A teraz planuje zostać 
zawodowym strażakiem, pozosta-
jąc też ochotnikiem.
  Budynek remizy wyróżnia 
się rzadko spotykanym, niedawno 
zamontowanym na wieży, pod-

świetlonym w kasetonie logotypem 
z herbem, z efektowną, czerwoną 
poświatą. W Racławicach, najwięk-
szej wsi w powiecie (ok. 1400 miesz-
kańców) załoga jednostki liczy 60 
druhów (połowa uprawniona do 
udziału w akcjach), a chlubą są 
drużyny młodzieżowe, szczególnie 
dziewczęta, które odnoszą sukce-
sy w zawodach, ale imponują też 
opanowaną musztrą i jak przyznaje 
prezes (a potwierdzają uczestnicy 
z a w o d ó w  i  u r o c z y s t o ś c i )  „ m i ł o 
patrzeć jak maszerują”. Przy okazji 
wyjaśniają się też strażackie funk-
cje. Jest w jednostce prezes i naczel-
nik- wiceprezes (od 10 lat Wiesław 
Wesołowski) odpowiedzialny za 
działania bojowe. Natomiast często 

wymieniany komendant, funkcjo-
nuje tylko w strukturze gminnej i 
krajowej. 
 Najczęstsze interwencje, to wy-
jazdy do gaszenia wypalanych traw 
(wciąż niestety częsty - choć zakaza-
ny -bardzo niebezpieczny i nieko-
rzystny dla naturalnego środowiska, 
bezmyślny i zupełnie nieodpowie-
dzialny proceder), usuwanie szkód 
spowodowanych przez wichury 
(wiatrołomy, zerwane linie) i  wyjąt-
kowo trudna - jak jesienią ubiegłego 
roku - walka z powodzią. Tu prezes 
zwraca uwagę na ofiarność straża-
ków, którzy nawet spali w remizie, 
aby móc jak najszybciej interwenio-
wać i nieść pomoc. Ale są też takie 
przypadki - nawet w lutym tego 
roku, że pali się sadza w przewodach 
kominowych. Takie sytuacje są pod-
stawą i argumentem w staraniach o 
sprzęt  termowizyjny, czyli kamerę 
z wyświetlaczem, która pozwala 
lokalizować miejsce pożaru i uła-
twia gaszenie. Złożony wniosek ma 

szanse realizacji przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej, zwłaszcza że 
gmina już podjęła decyzję i przeka-
zała na ten cel, na rzecz jednostki 
4825 zł (połowa kosztów). Wniosek 
czeka na weryfikację, a dodać warto, 
że niewiele jednostek taki sprzęt 
posiada. 
 Strażacy na rzecz swojego śro-
dowiska wspierają różne imprezy i 
akcje pomocy, włączają się w sprzą-
tanie, a mieszkańcom przygotowali 
rekreacyjną ścieżkę spacerową nad 
Osobłogą. Zdarzają się też takie 
nietypowe działania jak na przykład 
wytwarzanie… sztucznego śniegu 
dla stworzenia odpowiedniej scene-
rii do kręconego na stacji PKP filmu. 
Wielokrotnie już się okazało, co 
potwierdzają  opinie gminy i miesz-
kańców, a prezes podkreśla z satys-
fakcją, że z tak zaangażowanymi 
ludźmi jak druhowie z racławickiej 
jednostki, to prawdziwa przyjem-

ność działać. n
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O   g   ł   O   s   z   e   n   i   a            d   r   O   b   n   e

OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

FinansOwe

nieruCHOmOŚCi

budOwlane

Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

rOlniCtwO

sprzedam

mOtOryzaCja

nauka

praCa

medyCyna

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nPokrycie opłat/comiesięczne 

dodatkowe świadczenie dla se-

niora (dożywotnio) za przenie-

sienie własności mieszkania, tel. 

579 986 606, 579 986 609

nCyklinowanie, usługi malar-

skie. Tel. 601 500 743. (18/21)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743. (18/21)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743. (18/21)

nDOCIEPLENIA, ELEWACJE, 

MALOWANIE BUDYNKÓW. 

TEL: 696 865 491. (41/21)

nZlecę drobne roboty remon-

towe – malowanie mieszkań, 

płatne gotówką. Tel. 606 479 

229. (42/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie 55m2 

– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 

Centralne ogrzewanie, parter. 

Tel. 517-407-014. 

(3/21)

SPRZEDAM DOM

nSprzedam dom w Racławi-

cach Śląskich na działce 33a, 

cena 120 tys. zł, tel. 721 022 

319. (28/21)

nSprzedam działkę budowla-

ną, pow. 9 a, Ścigów, cena do 

uzgodnienia, tel.: 880 553 416.

(40/21)

nSprzedam dom mieszkalny 

do remontu o pow. 162m2, 

działka 9 a, Racławiczki, cena do 

uzgodnienia, tel.: 880 553 416. 

(40/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ

nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75. (24/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-

NIKU, TEL. 606 479 229. (15/21)

GARAŻE

nSprzedam działkę: 2,5a przy ul. 

Powstańców Śląskich, murowana 

altana oraz woda. Tel. 668 720 

937.

(44/21)

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ GRUNTY 

ORNE W: DYTMARÓW, SKRZY-

PIEC, KRZYŻKOWICE, JASIONA, 

LUBRZA, OLSZYNA, LASKOWICE. 

TELEFON: 600-459-588. (43/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969 

(2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-

skiego 2, tel. 793 150 681, usługi: 

masaż, drenaż limfatyczny, elek-

troterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjen-

ta na terenie Prudnika. (1/21)

nPraca dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech – ubezpie-

czenie i wysokie zarobki – PRO-

-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 668 

546 354, 77 442 83 38. (12/21)

nZATRUDNIMY DO HURTOWNI 

WODY: PRZEDSTAWICIELA – KIE-

ROWCĘ, MIEJSCE PRACY PRUDNIK I 

OKOLICE. TEL. 603 508 077. (35/21)

nZatrudnię pracownika produkcji 

– malowanie elementów drewnia-

nych. Umowa o pracę, praca: po-

niedziałek – piątek, 7:00 – 15:00. 

Tel. 602 799 734. (37/21)

nZATRUDNIĘ TYNKARZY, MOŻ-

LIWOŚĆ PRZYUCZENIA – WYSO-

KIE ZAROBKI. TEL. 605 226 541. 

(38/21)

eprasa.pl 1141681b5e
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Kelner, PracowniK gosPodarczy, 
Kucharz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Pokrzywnej Magazynier – praca 
w Prudniku Pracownik produkcji- praca 
w Trzebinie PracowniK ProduKcji 
– obróbka elementów drewnianych na 
maszynach, praca w Szybowicach Pra-
cowniK ProduKcji – praca w Prudniku 
Kierowca kat. c+e,d, mechanik pojazdów 
ciężarowych – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prężynie Monter fotowol-
taniKi – mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku szwaczKa – mile 
widziane doświadczenie praca w Głogówku 
Konserwator ogólnobudowlany 
,  M o n t e r  i n s ta l ac j i  w o d - K a n - 
wykształcenie zawodowe, uprawnienia 
spawacza, uprawnienia gazowe – praca 
w Prudniku sPecjalista ds. handlu 
– Przedstawiciel handlowy – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Prudniku 
sPrzedawca wyrobów cuKierni-
czych – mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej i Prudniku lider do sPraw 
ciągłego dosKonalenia – wykształ-
cenie min. średnie techniczne, praca w 
Prudniku Koordynator ProduKcji 
– wykształcenie średnie techniczne, praca 
w Prudniku diagnosta – wykształcenie 
średnie, uprawnienia diagnosty, praca w 
Prudniku laborant  – wykształcenie 
średnie o profilu technologii produkcji, 
chemicznym, praca w Prudniku fryzjer 
– barber  – wykształcenie zawodowe 
lub średnie, doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku Murarz – cieśla- do-
świadczenie w zawodzie, praca w Pogórzu 
lider zMiany ,techniK utrzyMania 
ruchu, PracowniK Magazynowy 
,techniK Procesu, Kontroler jaKo-
ści – atrakcyjne wynagrodzenie, praca w 
Prudniku salowa, oPieKun Medyczny, 
ratowniK Medyczny – praca w Prudni-
ku bruKarz – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prudniku Kontroler jaKości 
– wykształcenie średnie techniczne, praca w 
Prudniku sPrzedawca art. budowla-
nych – mile widziane doświadczenie, praca 
w Głogówku sPrzedawca – sprzedaż 
artykułów złotniczych, praca w Prudniku 
tynKarz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Lubrzy doradca Klienta – wy-
kształcenie średnie, praca w Prudniku Księ-
gowa – wykształcenie wyższe, staż pracy 
min. 3 lata, praca w Głogówku PracowniK 
biurowy – wykształcenie średnie, praca w 
Górecznie sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku faKtu-
rzystKa – wykształcenie średnie, praca 
w Prudniku sPawacz – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy urząd Pracy w Prudniku 
w dalszym ciągu prowadzi nabory 
wniosków w ramach tarczy anty-
Kryzysowej coVid-19 na niskoopro-
centowaną pożyczkę (art.15zzd i 15zzda) 
oraz do�nansowanie (art. 15zzb, 15zzc, 
15zze, 15zze2) dla przedsiębiorców, któ-
rzy nie korzystali dotychczas z wymie-
nionych form wsparcia lub skorzystali 
z nich w niepełnym wymiarze. Wnioski 
można składać do 10 czerwca 2021r.
Ponadto do 01 lutego 2021 r do dnia 31 
marca 2021r. przyjmowane są wnioski 
o dotację dla mikro i małych przed-
siębiorstw (art. 15zze4) w ramach tzw. 
tarczy antykryzysowej 6.0. 
Więcej informacji na stronie interneto-
wej www.pup-prudnik.pl

środki na staże, prace interwencyjne, 
bony na zasiedlenie!!!
Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku 
dysponuje środkami Europejskiego 
Funduszu Społecznego  w ramach Dzia-
łania 7.1 oraz środkami Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ramach Pod-
działania 1.1.1 PO WER. na organizację 
staży, prac interwencyjnych, bonów na 
zasiedlenie dla osób bezrobotnych:
• do 30 roku życia, 
• powyżej 30 roku życia.
Zapraszamy osoby bezrobotne do kon-
taktu, oraz pracodawców do składania 
wniosków.

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 1141681b5e
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 1141681b5e
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl 1141681b5e
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PRAWO I PORZĄDEKPRAWO I PORZĄDEK

TELEWIZJA

NAZIEMNA

POZYCJA 85 POZYCJA 87 WOJ. ŚLĄSKIE POZYCJA 129 POZYCJA 111/352 POZYCJA 62

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK
8:00 - 10:00 i 20:20 - 22:25

SERIALE W

GWIAZDA SZERYFA

NAPISAŁA: MORDERSTWO

Informacja

Burmistrz Prudnika informuje, że 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy ulicy 

Kościuszki 3, dnia 17 marca 2021 

r. został wywieszony wykaz n/w 

nieruchomości przeznaczonej do 

sprzedaży: 

- Nieruchomości niezabudowa-

nej, położonej w miejscowości 

Wierzbiec, oznaczonej na ma-

pie nr 2, obręb Wierzbiec, jako 

działka nr 75/3 o powierzchni 

0,2000 ha.

Ponadto w dniu 17 marca 2021 

r. został wywieszony wykaz nie-

ruchomości przeznaczonej do 

użyczenia.

Wykazy te zostały zamieszczo-

ne na stronie Biuletynu Infor-

macji Publicznej Urzędu Miej-

skiego w Prudniku (BIP) www.

bip.prudnik.pl. 

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od 

dnia 17.03.2021 roku 

do dnia 30.04.2021 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl został umieszczony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą przetargową. 

Dotyczy działki nr 408/3 mapa 

4 obręb Błażejowice Dolne za-

budowanej budynkiem o pow. 

zabudowy 62,00 m2 i pow. użyt-

kowej 45,60 m2.

eprasa.pl 1141681b5e
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Wyróżnieni uczniowie z burmistrzemi i kadrą szkoły

Wspólna fotografia ze spotkania w Zespole Szkół Medycznych

Podpisanie umowy

ZESPÓŁ SZKÓŁ MEDYCZNYCH W PRUDNIKU

ZSP NR  W PRUDNIKU

Pracodawcy wspierają szkolnictwo

Złoty Certyfikat

Jaki jest poziom kształcenia zawodowego w okresie pandemii? Jakich wykształcimy fachowców 

po nauczaniu zdalnym? wiele osób zadaje sobie takie pytania, a satyrycy publikują w sieci rysunki 

przedstawiające wytwory pracy takich absolwentów. Obawy są chyba przedwczesne. zajęcia 

praktyczne odbywają się bowiem w trybie stacjonarnym, podobnie praktyki zawodowe. 

 O tym, z jak wielką troską szkoły podchodzą do praktycznej nauki  zawodu, niech świadczy choćby 

przykład z „naszego podwórka” – z zespołu szkół medycznych im. J. korczaka w prudniku.

sukcesem zakończył się 

udział uczniów zespołu 

szkolno-przedszkolnego nr 1 

z prudnika w ogólnopolskim 

konkursie „wehikuł czasu”

Krystyna SIKORA

Marzena MALINOWSKA-BĄK, 
Bernadetta PISARCZYK

 

ogłoszenia

K
onkurs odbył się w ramach 
ogólnopolskiej kampanii Za-
chowaj Trzeźwy Umysł, której 

celem jest promowanie konstruk-
tywnych postaw, zdrowego stylu 
życia oraz atrakcyjnych dla dzieci 
i młodzieży zachowań prospołecz-

XX kampanii realizowanej pod hasłem 
„Dorastamy Asertywnie”. Wyróżnieni 
zostali także uczniowie ZSP nr 1: Dariusz 
Bodurka (obecnie już absolwent szkoły), 
Franciszek Piskoń, Izabela Stokłosa, 

czyli nagrody rzeczowe. Do gratulacji 
przyłączają się dyrekcja szkoły, pedagog, 
psycholog oraz nauczyciele i już teraz 
zachęcają do wzięcia udziału w tego-
rocznej edycji kampanii ZTU. n

nych, jako alternatywy wobec wielu 
patologii, szczególnie picia alkoholu, 
zażywania narkotyków oraz stosowa-
nia przemocy. Kampania „Zachowaj 
Trzeźwy Umysł” realizuje swoje cele 
poprzez ścisłą współpracę z samo-
rządami lokalnymi w całym kraju. 
Każdego roku do zaangażowanych 
w akcję miast i gmin, trafiają zestawy 
edukacyjne w postaci różnorodnych 
wydawnictw profilaktycznych, adre-
sowanych do dzieci, rodziców i szkół. 
 Dzięki zaangażowaniu uczniów, 
nauczycieli i dyrekcji ZSP nr 1 w realiza-
cję minionej edycji konkursu, Prudnik 
otrzymał Złoty Certyfikat jako wyraz 
specjalnego podziękowania za aktywne 
włączenie w realizację jubileuszowej 

Łukasz Mazurek, Oliwia Kozdraś i We-
ronika Wątor. Laureatów docenili także 
włodarze Prudnika: burmistrz Grzegorz 
Zawiślak i jego zastępca Jarosław Szóst-
ka, którzy wyróżnionym uczniom wrę-

P
ubliczne Technikum, wchodzą-
ce w skład popularnego „ Me-
dyka”, kształci m.in. w zawodzie 
technik ortopeda. Jako jedna 

z nielicznych szkół w Polsce uczy tego 
niszowego zawodu. Przyszli ortopedzi 
odbywają wiele warsztatów i uczestni-
czą w projektach.  W miniony piątek, 12 
marca, w placówce doszło do podpisania 
trójstronnego porozumienia  o współ-
pracy na rzecz szkolnictwa zawodowe-
go. Na liście intencyjnym złożyły podpisy  
uczestniczące w  spotkaniu: wicemarsza-
łek województwa opolskiego – Zuzanna 
Donath – Kasiura, dyrektor ZSM im. J. 
Korczaka – Adrianna Benroth oraz pre-
zes Zarządu Spółki NZOZ Zakład Sprzętu 
Rehabilitacyjnego  i Ortopedycznego 
„Korfantów” sp. z oo. – Elżbieta Marzec.
  W imieniu marszałka zadania na 
rzecz szkolnictwa zawodowego reali-
zowane będą przez Regionalny Zespół 
Placówek Wsparcia Edukacji i Opolskie 
Centrum Rozwoju Gospodarczego w 
ramach projektu „Opolskie szkolnictwo 
zawodowe dla rynku pracy”.
 Dyrektor Zespołu Szkół Medycznych 
przyjęła współpracę z prezesem Spółki 

NZOZ z Korfantowa, zobowiązującej się 
do wsparcia szkolnictwa zawodowego 
oraz pozyskiwania nowych, szczególnie  
młodych pracowników. Ponadto będą 
prowadzone  m.in. specjalistyczne zaję-
cia dla uczniów technikum, o co zadbają 
pracownicy firmy, a  także organizowa-
ne konkursy  branżowe.
 Podpisanie listu intencyjnego było 
okazją do spotkania w szerszym gronie, 
wśród gości byli także: Monika Jurek 
- dyrektor Departamentu Edukacji i 
Rynku Pracy w Opolskim Urzędzie Mar-
szałkowskim,  Janina Okrągły - radna 
Sejmiku Województwa Opolskiego,  Le-
sław Tomczak - dyrektor Regionalnego 
Zespołu Placówek Wsparcia Edukacji 

oraz Bartłomiej Piechaczek -  kierownik 
projektu „Opolskie szkolnictwo zawodo-
we  dla rynku pracy”.
 Goście mieli okazję zwiedzić szko-
łę, obejrzeć jej wyposażenie, o które 
troszczy się organ prowadzący - Urząd 
Marszałkowski w Opolu oraz zobaczyć 
uczniów odbywających zajęcia prak-
tyczne w pracowniach wyposażonych 
także z funduszów unijnych.
 Miłym akcentem piątkowego 
spotkania w prudnickim Medyku było 
wręczenie dyrektor placówki  Adriannie 
Benroth listu gratulacyjnego od mar-
szałka Andrzeja Buły  z racji uzyskania 
przez Publiczne Technikum z ZSM „Zło-
tej Tarczy” i zajęcia 3 miejsca wśród tech-
ników naszego województwa.  Warto 
przy okazji wspomnieć, że technikum 
funkcjonuje niespełna 8 lat i w  swej tak 
krótkiej  historii zdobyło wcześniej już 
raz  „Złotą” i raz „Srebrną Tarczę”.  Tytuł 
zobowiązuje…
 Jeśli inne szkoły mają takie podejście 
do praktycznej nauki zawodu, możemy 
być spokojni o fachowców w różnych 
dziedzinach. Stan epidemii nie będzie 
zagrażał  ich profesjonalizmowi. n
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Ławeczka

Krzyż

Uczestnicy wydarzenia przy ławeczce

8 marca o godz. 11.00 sympatycy inicjatyw oddolnych, tzn. przedstawiciele Stowarzyszenia 
Przyjaciół LO im. Adama Mickiewicza w Prudniku, Uniwersytetu III Wieku „Pokolenia”,   
PTTK Prudnik i Rady Miejskiej, spotkali się przy basenie krytym Sójka, by wspólnie udać się  
na otwarcie przydrożnej ławeczki, postawionej pod krzyżem, przy drodze z Prudnika do Jasiony.

INICJATYWA SPOŁECZNA

Przydrożna ławeczka

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

P
omysłodawcą i wykonawcą 
tego przedsięwzięcia jest 
Andrzej Góra, komandor 
„Rajdu Starucha”,  znany 

prudnicki społecznik, kuzyn ojca 
Jana Góry. Pan Andrzej liczy na to, 
że ławka poprawi wizerunek miasta 
i będzie powodem dumy dla jego 
mieszkańców.
 Ławeczka jest pięknie zaprojek-
towana i wykonana, wtopiona w 
otoczenie. Jak dobrze, że są wśród 
nas ludzie,  którzy realnie chcą 
zmienić coś, poprawić jakość życia 
innym. Pomagają w tym oddolne 
inicjatywy społeczne, które mają 
pewną zaletę nad słowem, bo po-
trafią materializować to, o czym 
inni tylko mówią. Pomysł i wizja 
to początek, później pojawiają się 
specjalistyczne kompetencje, środki 
materialne, fizyczne narzędzia, a 
nawet poparcie przez rozgłos. Prze-
cież to wszystko samo się nie zrobi.
 Witając pod krzyżem wszystkich 
zebranych Andrzej Góra powiedział: 
- Wreszcie spełniło się moje marze-
nie, zawsze pragnąłem by w tym 
miejscu była ławeczka dla ludzi, by 
mogli chwilę odpocząć, popatrzeć 
na cudowny widok miasta, wsi i gór. 
Napracowaliśmy się tu sporo, kole-
dzy: Jerzy Juszczak i Paweł Perucki 
rozpoczęli wcześniej od sprzątania 
terenu. Panowie pozbierali odpady, 
butelki pozostawione przez nie-
odpowiedzialnych przechodniów, 
przycięli wystające konary drzew, 
wreszcie umocowali  ławeczkę, 
by dzisiaj ją ochrzcić i udostępnić 
wszystkim mieszkańcom Prudnika i 
Jasiony. 
 Chrzestną matką ławeczki by-
ła Anna Otto, która przygotowa-
ną wcześniej butelką napełnioną 
s z a m p a n e m  u d e r z y ł a  w  ł a w k ę , 
t a k  j a k  t o  s i ę  r o b i  z e  s t a t k a m i . 
Były brawa, łzy wzruszenia i aka-
demia, ponieważ Zenon Janusz 
przygrywał na gitarze,  zebrani 

śpiewali piosenki, a w międzycza-
sie Regina Sieradzka i Zbigniew 
Zagłoba-Zygler recytowali wier-
sze przygotowane specjalnie na 
to wydarzenie.
  Wiemy, że w całej Polsce są dzie-
siątki pomnikowych ławek dedy-
kowanych artystom, mężom stanu, 
ważnym postaciom historycznym, a 
nawet fikcyjnym. Ta ławeczka dedy-
kowana jest mieszkańcom okolicy w 
cudnym miejscu, o czym opowiadał 
Zygmunt Bochenek – radny miasta 
Prudnik: - Koło tego krzyża – po-
wiedział, biegnie najkrótszy szlak 
z  P r u d n i k a  d o  O s o b l a h y ,  p r z e z 

Jasionę, Skrzypiec i Dytmarów. Ten 
krzyż stał tu zawsze, pod koniec lat 
60-tych był odnawiany przez miesz-
kańców Jasiony i do chwili obecnej 
niezwykle jest czczony. Przy parafii 
Miłosierdzia Bożego w Prudniku 
jest Zakon Rycerzy Kolumba. To 
oświatowa organizacja katolików, 
zaangażowanych społecznie. Nad-
rzędnym celem Rycerzy jest odno-
wienie w najbliższej przyszłości tego 
krzyża. Pan Zygmunt dodał też, że 
jako radny jest zainteresowany bu-
dową ścieżki pieszo – rowerowej z 
panoramą na widok Sudetów w tym 
miejscu.
  J e s t  t o  d o b r y  p o m y s ł ,  b o  t a 
droga dzisiaj jest w fatalnym sta-
nie - katastrofa. Dodam jeszcze, że 
inicjatywa Andrzeja Góry spotkała 
się z dużą akceptacją wszystkich 
środowisk senioralnych w Prud-

niku, o czym świadczyły gromkie 
brawa i okrzyki. Dobrze, że wśród 
nas są ludzie z genami społeczni-
ków. Obecni na imprezie panowie 
nie zapomnieli  o Dniu Kobiet i 
wręczyli każdej obecnej kobiecie 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Przydrożna

Przyda się ławka znużonemu w drodze.

Usiądzie, oczy wzniesie ku górze.

Rozejrzy się na rozkwitające pola.

Zanurzy się w naturze.

Przyszłość osądzi dzisiejsze cele.

Wszak świat gna do przodu.

Kołem zatoczy się ziemia.

A ławka stać będzie znowu.

         8.03.2021

Ławeczka

Postawiona przy drodze czeka.

Odwiedzają ją strudzeni ludzie.

Słuchając opowieści dusz,

często sama boi się burz.

Ogląda starych i młodych.

Czasem się nawet całują.

Jest powiernikiem swawoli,

czy ludzie to uszanują?

Raz była rozłupana w pół.

Dobry starzec ją naprawił.

Chowa w sobie cudne czasy,

pamiątkę świetnych chwil.

          8.03.2021

Zbigniew ZAGŁOBA-ZYGLER

Nasza przydrożna ławeczka

Gdy chcesz się z kimś spotkać, rozerwać troszeczkę

Weź kijki, plecaczek i choć na ławeczkę

Masz leki wciąż łykać z apteczki pół teczki

To przychodź tu szybko – do naszej ławeczki

Zamiast niebezpiecznie chodzić, gdzieś nad rzeczkę

To tutaj spokojnie zaliczaj ławeczkę

Gdy nie wiesz co robić bo pełna flaszeczka

To problem rozwiąże ta właśnie ławeczka

Jak siądziesz już na niej i zjesz kanapeczki

A do nich ciuteczkę dasz swej naleweczki

Zobaczysz chmureczki, króweczki, owieczki

No i biedroneczki, które są w kropeczki

Koteczki, pieseczki, żabeczki, glizdeczki

I z nimi związanych wariacji pół beczki

Gdy będziesz już w łóżku i przymkniesz powieczki

To będziesz miał ciągle widoczki z ławeczki

Niechaj ta ławeczka wszystkim ciągle służy

Niech czas tu spędzony nigdy się nie dłuży

Niech się tu dotlenia wciąż seniorów grono

Można przyjść z małżonkiem, można tu przyjść z żoną

Można przyprowadzić różne tu babeczki

Niech żyją przydrożne cudowne ławeczki.

     Prudnik, 8.03.2021

„ t u l i p a n a ”  p r z y  n o w e j  ł a w c e . 
Dzień był słoneczny, piękny, choć 
rano spadło sporo śniegu. Żal było 
odchodzić. Nie ukrywam, rozeszli-
śmy się na imprezy poboczne, do 
kilku mieszkań na osiedlu, by w 
reżimie sanitarnym, w małych gru-
pach, coś zjeść, napić się ciepłego 

i porozmawiać o kolejnych cieka-
wych inicjatywach. Mnie zaprosiła 
do domu Grażyna Juszczyk, której 
wraz z osobami tam ugoszczonymi 
serdecznie dziękuję. Osobiście po-
dziwiam prudnickich seniorów, są 
aktywni, pomysłowi i nie boją się 
wyzwań. n
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PRZYPOMNIENIE

Kulturalna ankieta
Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej do  marca za-
prasza do wypełnienia ankiety MOJA KULTURA dotyczącej potrzeb 
kulturalnych POKiBP oraz Wiejskich Domów Kultury i Świetlicy 
Środowiskowej. Organizatorzy mają nadzieję poznać opinie i po-
trzeby związane z placówkami kulturalnymi i uczestnictwem w ich 
ofercie. Badanie ma również na celu pomoc w wyłonieniu inicjatyw 
lokalnych, które będą odpowiadały społeczno-kulturalnym potrze-
bom mieszkańców. Ankieta dostępna jest na stronie internetowej 
POKiBP, można ją rónież wypełnić w siedzibie instytucji kultury.   n

Rok św. Józefa

JUBILEUSZ SANKTUARIUM W PRUDNIKU-LESIE

Franciszkanie w Prudniku-Lesie rozpoczęli świętowanie 

jubileuszu 25-lecia erygowania sanktuarium św. Józefa. 

W niedzielę 7 marca przy grocie lurdzkiej odprawiona 

została uroczysta Msza św. pod przewodnictwem biskupa 

opolskiego Andrzeja Czaji. Ale cały rok 2021 będzie dla 

prudnickiego sanktuarium wyjątkowy. Oby planów nie 

pokrzyżowała epidemia.

Grzegorz WEIGT
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Uroczysta Msza św. sprawowana przez biskupa Andrzeja Czaję ordynariusza opolskiego w prudnickim sanktuarium św. Józefa, 7 marca 2021

T
en jubileusz pięknie się 
łączy z Rokiem św. Józefa, 
który na obecny czas usta-
nowił papież Franciszek. 

Równolegle cały czas oczekujemy 
na beatyfikację Stefana kardynała 
Wyszyńskiego, który w klasztorze 
franciszkanów był więziony w la-
tach 1954-55. Epidemia, związana 
z nią sytuacja zdrowotna, rygory 
wprowadzone przez rząd, powodu-
ją , że żyjemy nagle w trudniejszych 
w a r u n k a c h ,  n i ż  t e ,  d o  k t ó r y c h 
jesteśmy przyzwyczajeni. Trudniej 
też uczestniczyć w pełni w liturgii 
Kościoła, już są obawy co do sposobu 
świętowania Uroczystości Zmar-
twychwstania Pańskiego. Warto 
więc korzystać z tych okoliczności, 
które mamy w Prudniku.

 8 grudnia 2020 roku papież Fran-
ciszek opublikował list apostolski 
poświęcony św. Józefowi, zatytuło-
wany „Patris corde” (Ojcowskim ser-
cem). W liście Ojciec Święty ogłasza 
także Rok św. Józefa, który potrwa 
do 8 grudnia tego roku. Papież 
przypomina, że ojcowskim sercem 
„Józef umiłował Jezusa, nazywane-
go w Ewangeliach «synem Józefa»”. 
Franciszek podkreśla, że po „Maryi, 
Matce Bożej, żaden święty nie zaj-
muje w Magisterium papieskim tyle 
miejsca, co Józef, Jej oblubieniec”. 
150 lat temu bł. Pius IX ogłosił go 
Patronem Kościoła katolickiego. Z 
kolei 25 lat temu, bp Alfons Nossol 
dekretem z 8 marca 1996 roku ery-
gował sanktuarium św. Józefa w 
Prudnku-Lesie.  Decyzja podjęta zo-

stała na wniosek ówczesnego gwar-
diana o. Szymona Wotzki i za zgodą 
prowincjała Błażeja Kurowskiego. 
Rok później do klasztoru trafi ł obraz 
św. Józefa (przekazany przez siostry 
Elżbietanki), będący kopią obrazu 
fra Pietro, autorstwa prudniczanina 
Juliusa M. Heinischa. O franiciszkań-
skim malarzu fra Pietro - Albercie 
Küchlerze można przeczytać w 
książce o.Antoniego Dudka z 2005 
roku (z reprodukcją obrazów, także 
Heinischa). Przy okazji jubieluszu 
franciszkańskiego sanktuarium 
warto dodać, że wspomniany ojciec 
Antoni przygotowuje do druku 
nową - rozszerzoną znacznie (lepiej 
wydaną) monografię tego miejsca, 
w ślad za jego „Raptularzem fran-
ciszkanów z Prudnika”, również z 
2005 roku.

 T y m c z a s e m  ś w i ę t u j e m y .  P o -
czątek tego świętowania był już w 
piątek 5 marca: nabożeństwo Drogi 
Krzyżowej,  Msza św. i  adoracja 
Krzyża. W niedzielę 7 marca miało 
miejsce ofi cjalne rozpoczęcie Roku 
Jubileuszowego 25-lecia erygo-
wania Sanktuarium św. Józefa w 
Prudniku-Lesie. O godz. 11.30 odpra-
wiona została Msza św., której prze-
wodniczył ks. bp Andrzej Czaja or-
dynariusz opolski. Rozpoczęcie roku 
jubileuszowego ogłosił gwardian 
klasztoru kustosz sanktuarium o. 
Dawid Zmuda. I już od poniedziałku 
8 do piątku 19 marca trwa Nowenna 
ku czci św. Józefa, a wraz z nią cykl 
spotkań ze św. Józefem, konferencje 
prowadzone codziennie po wie-
czornej Mszy św. W tym tygodniu, 

w piątek 19 marca odpust ku czci 
św. Józefa (Uroczystość św. Józefa). 
O godz. 18.00 odprawiona zostanie 
Msza św. pod przewodnictwem 
o.Zacheusza Drążka OFM, a następ-
nie nabożeństwo przygotowane 
przez kleryków franciszkańskiego 
Wyższego Seminarium Duchowne-
go we Wrocławiu.

 W niedzielę 7 marca, w homilii 
podczas Eucharystii, odnosząc się do 
Ewangelii tego dnia bp Czaja mówił: 
- Trzeba stawać w obronie Kościo-
ła, dbać o jego dobro i integralny 
rozwój. Owszem, wymaga to nieraz 
krytycznego spojrzenia na ludzi Koś-
cioła, ale nade wszystko wymaga to 
ciągłej korekty naszego życia, nasze-
go nawrócenia, bo trzeba zaczynać 
od siebie.

 Kościół to przecież nie tylko lu-
dzie, zawsze grzeszni, niezależnie 
od hierarchii, co dla każdego niby 
jest oczywiste, ale przede wszyst-
kim mistyczne Ciało Chrystusa, co 
już dla wielu jest nie do przyjęcia. 
Biskup Czaja nawiązał też do aktu-
alnej sytuacja na świecie, także w 
Polsce: - Na myśl przychodzą nam, 
niestety coraz częstsze w dzisiejszym 
świecie, akty niszczenia świątyń 
chrześcijańskich, różne incydenty 
bezczeszczenia świątyń także w 
naszym kraju, zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach. Słusznie nas to oburza, 
jest to naszym bólem. 
 Ważne w tym miejscu biskupie 
wezwanie dla nas chrześcijan, któ-
rzy nie muszą narażać życia tak jak 
miliony wyznawców Chrystusa na 

świecie: - Trzeba nam bronić święto-
ści naszych kościołów. To myśmy je 
pobudowali, ale w dniu konsekracji 
Bogu oddaliśmy na własność i odtąd 
to Dom Boży. A dla tych, którzy z 
tych Domów Bożych umieją korzy-
stać, to brama do nieba. (...) Trzeba 
nam stawać w obronie świętości na-
szych świątyń, naszych kościołów, 
ale musimy też sami uczynić rachu-
nek sumienia, jak my, wyznawcy 
Chrystusa, korzystamy ze świątyni 
Pana?
 Biskup Czaja apelował nie tylko 
o większą gorliwość o świątynie, 
ale o Kościół jako zgromadzenie. 
Nie tylko zwracał uwagę, na to jak 
uczestniczymy w liturgii, jak przy-
gotowujemy do tego nasze dzieci, 
młodzież, ale jak dbamy o to żywe 
Ciało: - Trzeba walczyć z grzechem, 
ale nie można się gorszyć, bo Kościół 
jest ustanowiony dla ludzi grzesz-
nych. Trzeba spoglądać na Kościół 
nie tylko tak, jak się jawi w świecie, 
jakby był tylko organizacją, insty-
tucją. Trzeba w świetle Ewangelii 
spojrzeć na Kościół. Musimy znać 
Boże pouczenie o Kościele, mieć ele-
mentarną o Nim wiedzę, aby nie być 
zdanym na opinię świata o Kościele.

 Na koniec trzeba też wspomnieć, 
co planowane jest w dalszym czasie. 
2 maja odpust ku czci św. Józefa Rze-
mieślnika. O godz. 11.30 uroczysta 
Eucharystia pod przewodnictwem 
bpa Rudolfa Pierskały. 1 sierpnia 
zwyczajowy franciszkański odpust 
ku czci NMP z Porcjunkuli. O godz. 
11.30 uroczysta Eucharystia pod 
przewodnictwem bpa Pawła Stobra-
wy. 3 października odpust ku czci 
św. Franciszka z Asyżu. I pamiętaj-
my, że nawiedzając sanktuarium od 
8 marca 2021 do 7 marca 2022 roku 
można uzyskać odpust zupełny.
 A ze spraw bardziej przyziem-
nych, choć to trochę niezręczne 
określenie w tej kwestii, możemy się 
cieszyć z prowadzonych prac mają-
cych przywrócić dawną weżyczkę 
nad kościołem św. Józefa. Sanktua-
rium żyje i się zmienia. Co tydzień w 
Wielkim Poście w „TP” publikujemy 
także rozważania ojca A.Dudka wo-
kół postaci św. Józefa i Sługi Bożego 
kardynała Stefana Wyszyńskiego. 
Tam także informacje o aktualnych 
nabożeństwach.   n
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O CZYM MYŚLELI, CZ. 6

O czym myśleli, czekając na spotkanie 
z Ogrodnikiem św. Józef i Sługa Boży 
Stefan Wyszyński niosąc krzyż?

O.Antoni Kazimierz DUDEK OFM

Kolejna część cyklu przygotowanego przez o.Antoniego na czas Wielkiego Postu. Krótkie rozważania na temat św. 

Józefa i Stefana kardynała Wyszyńskiego. I każdego z nas... 
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Nabożeństwa wielkopostne 
w Sanktuarium św. Józefa:

- droga krzyżowa w każdy piątek o godz. 
17.30 a po niej msza św.
- Gorzkie Żale i kazanie pasyjne w każdą 
niedzielę o godz. 15.00.

 W każdy piątek od godz. 6.00 na-
bożeństwo drogi krzyżowej według 
tekstów Sługi Bożego kardynała Stefana 
Wyszyńkiego pod adresem: http://you-
tu.be/O93bPnFgdc8

Serdecznie zapraszamy.

Z
a dwa dni dzień św. Józefa. 
Widzę Go w tym roku jakoś 
inaczej.
Nie miał łatwego życia, 

choć bardzo kochał Miriam i Jej Sy-
na. I patrząc na Niego dłużej myślę, 
że podobnie ks. Prymas – współczes-
ny Józef, odpowiedzialny za Jezusa 
żyjącego w Polakach.
 Być dzisiaj dla innych św. Józe-
fem broniącym przed złem. A może 
czynię odwrotnie: czy nie krzywdzę 
innych, czy nie sprawiam komuś bó-
lu? Czy zamiast do Boga prowadzę 
kogoś do grzechu?
 P.T. Czytelnikom i Towarzyszom 
drogi życzę i zapraszam – wpadnij 
kiedyś do klasztoru przy sanktua-
rium. Tu na parterze jest duży obraz 
przedstawiający ks. Prymasa jako 
dzisiejszego św. Józefa. Zobacz w 
ks. Prymasie – siebie!!! Bądź dzisiaj 
współczesnym św. Józefem.   n

PIOSENKA O MIŁOŚCI
 
Georges Moustaka śpiewa:

Oto, co Cię spotkało,
mój święty Józefie:
wziąłeś sobie za żonę
najlepszą z cór Galilei,
tę, którą zwano Maryją.

Mogłeś, mój Józefie,
ożenić się z Sarą, Deborą:
nie byłoby tego wszystkiego,
lecz ty wolałeś Maryję.

Mogłeś, mój Józefie,
spokojnie w domu pracować w drewnie
zamiast wygnania, tułaczki
ze swoją żoną Maryją.

Mogłeś, mój Józefie
uczyć stolarki swe dzieci.
Mogłeś mieć synów i córki
ze swoją żoną Maryją.

Tak myślę sobie, Józefie,
biedny mój przyjacielu,
o tobie, coś chciał jednego:
być zawsze ze swą Maryją.

HISTORIA SANKTUARIUM W PRUDNIKU

Od alkantarynów do dzisiaj

Ojciec Antoni Dudek przybliża historię prudnickiego klasztoru 
franciszkanów, poniedziałek 8 marca

W 
r a m a c h  o b c h o d z o -

n e g o  w  t y m  r o k u 
jubileuszu 25-lecia ery-
gowania sanktuarium 

św. Józefa w Prudniku-Lesie francisz-
kanie zapraszają na uroczystości, 
spotkania: piszemy o nich obok. 
 Jedną z form uczestnictwa w 
jubileuszu jest Nowenna ku czci św. 
Józefa. W tym roku nabożeństwu 
towarzyszy cykl konferencji, które 
prowadzone są codziennie, od 8 do 
19 marca, po Mszy św. 

 Historia ustanowienia sank-
tuarium to jedno, a historia fran-

ciszkańskiego klasztoru to dłuższe 
dzieje. W poniedziałek 8 marca 
ojciec Antoni Dudek opowiadał o 
tej, wbrew pozorom intrygującej 
historii franciszkanów w Prudniku. 
Jej początek to obecność alkanatry-
nów; swego czasu franciszkanin na-
pisał książkę o tej historii („Alkanta-
ryni na Śląsku 1847-1855”, Wrocław 
2006). Można więc wrócić do tematu 

w lekturze. A z opisem zaprezento-
wanym przez ojca Antoniego także 
dzięki zapisowi filmowemu konfe-
rencji  - na profilu fb i YouTube. 
 Przy okazji,  prezentując losy 
klasztoru, franciszkanów w tym 
miejscu, o.Dudek zapowiedział, że 
w przyszłym roku będzie kolejny 
jubileusz: 170. rocznica przybycia 
franciszkanów do Prudnika. Grupa 
alkantarynów (pod kierunkiem ojca 
Dezyderego Ernsta) przybyła do 
Prudnika z Góry św. Anny (poszuki-
wali małego, zacisznego miejsca) 3 
marca 1852 roku. Prudnik wskazał 
franiszkanom kardynał Melchior 
Diepenbrock i trzeba mu być bardzo 
wdzięcznymi za ten natchniony po-
mysł. Zakonnicy zostali bardzo go-
rąco przyjęci, pomógł im też prud-
nicki proboszcz ks. Poppe, teren pod 
budowę nowego klasztoru darował 
radny Franciszek Schneider.
 C h o ć  p o d c z a s  k o n f e r e n c j i 
o.Antoni zastanawiał się nad tym 
motywem, niezwykłą tajemnicą, 
próbując dociec zamysłu Bożego: 
dlaczego franiszkanie przybyli do 
Prudnika? W jakim celu, dlaczego 
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właśnie tu, do tego mało znaczą-
cego miasteczka? Z perspektywy 
historii, widać na pewno, że był 
to dla Neustadt, dla Prudnika, dla 
nas dzisiaj bardzo szczęśliwy znak 
Opatrzności.

 Kolejną konferencję we wtorek 9 
marca przedstawił o. Ksawery Mok-
rzycki. Dotyczyła ona  Listu papieża 
Franciszka na rok św. Józefa. Z kolei 
w środę 10 marca o.Cyryl Sydonin 
przedstawił temat: „św. Józef – mał-
żonek i ojciec rodziny”. W czwartek 
11 marca dalej o św. Józefie, tym 

razem w ciekawym zestawieniu: 
„Św. Józef – Opiekun Kościoła a św. 
o. Pio”. To propozycja o. Justyna Kry-
stiana Przybyły. W sobotę 13 marca 
konferencja pod tytułem: „Św. Józef 
uczy wierności Bogu”. Wygłosił ją 
ponownie o. Justyn. W poniedzia-
łek 15 marca o.Antoni mówił na 
temat „Boża Opatrzność a własne 
plany (św. Józef)”, a we wtorek 16 
marca konferencję na temat Od-

pustów, wygłosił o. Ksawery. Przed 
nami jeszcze dwa spotkania: w 
środę „Obraz św. Józefa jako ikona” 
(o.Antoni), w czwartek „Św. Józef – 
Nauczyciel milczenia” (gwardian o. 
Dawid Ryszard Zmuda).

 Franciszkanie prowadzą w tym 
czasie także inne nabożeństwa. 
Interesującym pomysłem jest np. 

Grzegorz WEIGT

Konferencje wprowadzające w Rok św. Józefa w Kościele 

oraz Rok Jubileuszowy Sanktuarium św. Józefa w Prudniku-

Lesie - propozycja prudnickich franciszkanów.

Droga Krzyżowa z 12 marca, z rozwa-
żaniami w duchu Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego - Prymasa Tysiąclecia 
poprowadzona przez ojca Anto-
niego Dudka. Droga Krzyżowa roz-
poczęta została w Radzikowicach 
- miejscu, gdzie było kiedyś lotnisko 
i gdzie przywieziony został uwięzio-
ny Prymas Polski. Stąd ruszył samo-
chodem w drogę do Prudnika-Lasu. 
I tą drogą poprowadził o.Antoni 
nabożeństwo. 
 K o l e j n e  s t a c j e  p r o w a d z ą  o d 
kapliczki przy terenie dawnego 
lotniska i tablicy z nazwą Radziko-
wice, potem w Nysie, przy krzyżach 
pokutnych z XIV i XVI wieku i przy 
kościele Św. Krzyża i cmentarzu ny-
skim (przy drodze). Następne stacje 
przy kapliczce i krzyżu przy drodze 
do Głuchołaz i krzyżu w samych Głu-
chołazach. W końcu „u nas”, stacje 
przy kapliczce w Wierzbcu i krzyżu 
w Łące Prudnickiej (przy ruchliwej 
drodze na Prudnik), przy cmenta-
rzu komunalnym w Prudniku, przy 
krzyżu obok Świętego Źródełka 
(„Małpi Gaj”), przy kapliczce św. 
Antoniego w Lipach, przy „zielonym 
krzyżu” postawionym w Roku Pry-
masowkim 2001 na szczycie Koziej 
Góry, obok kapliczki Braci Męczen-
ników przy drodze prowadzącej do 
klasztoru franciszkanów. Ostatnia 
XIV stacja przy bramie do klasztoru, 
pod oknami, gdzie więziony był 
Prymas Stefan Wyszyński.Pięknie, 
że franciszkanin pokazuje ten szlak 
prudniczanom. Całość możemy 
obejrzeć w internecie (profil FB 
prudnickich franciszkanów).   n
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Nareszcie! Wernisaż na żywo. W piątek 12 marca w Galerii 

na poddaszu w Pałacu Fränkla w Prudniku otwarta została 

wystawa fotograficzna pt. „Praca i życie na pograniczu”.   

To kolejny element w cyklu organizowanych imprez w 

ramach polsko-czeskiego projektu „Sztuka na Pograniczu”. 

Projekt realizują: POKiBP i MIKS Krnov.

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY: SZTUKA NA POGRANICZU

Dawniej praca, dziś wystawa

Fragment ekspozycji w Galerii na poddaszu
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Grzegorz WEIGT

W
i e l k ą  p r z y j e m n o ś ć 
zrobił nam - mieszkań-
com ziemi prudnickiej 
P r u d n i c k i  O ś r o d e k 

Kultury i Biblioteki Publicznej zapra-
szając, po miesiącach posuchy spo-
wodowanej epidemią i zakazami, 
na wernisaż wystawy fotograficznej 
„Praca i życie na pograniczu”. 
 Na wystawie zaprezentowane 
zostały zdjęcia wykonane w 2. poło-
wie XX wieku. Jest to więc historia 
najnowsza, którą jeszcze doskonale 
pamiętamy. A szczególnie starsze 
pokolenie bardzo mocno przeżywa. 
Prezentacja nie ogranicza się, wbrew 
pozorom, do zdjęć z byłego „Frotek-
su”, z czasów gdy pracy w zakładach 
bawełnianych było aż nadto. Są zdję-
cia dotyczące handlu (także uliczne-
go), służby zdrowia (to mógłby być 
odrębny temat, na dzisiejsze czasy) i 
inne. Mamy więc taką podróż senty-
mentalną w czasie. 
 Zdjęcia zaprezentowane na wy-
stawie pochodzą głównie ze zbiorów 
redakcji Tygodnika Prudnickiego”, 
a l e  t e ż  z  p r y w a t n y c h  a l b u m ó w 
mieszkańców Prudnika i okolicz-
nych miejscowości po obu stronach 
granicy. Na fotografiach możemy 
zobaczyć zwykłych ludzi przy pracy 
oraz codziennych czynnościach. 
Co więcej, to najczęściej nie są obce 
osoby, ale znajomi, rodzina. Do roz-
poznawania osób uwiecznionych 
na fotografiach dochodziło często 
podczas wernisażu.
 Wernisaż miał miejsce 12 marca 
o godz. 17.00 w sali reprezentacyjnej 
Pałacu Fränkla w Prudniku. Z kolei 
wystawa jest tradycyjnie umiejsco-
wiona w Galerii na poddaszu. Otwar-
cie świadomie przeniesiono na dużą 
salę - żeby móc zachować tzw. bez-
pieczną odległość między uczestni-
czącymi w spotkaniu osobami. Choć, 
już przed epidemią mówiło się o 
tym, żeby spotkania z publicznoscią 
przenieść tutaj z ciasnej przestrzeni 
pod schodami galerii. Po uroczystym 
otwarciu wszyscy przybyli na spot-
kanie mogli przejść, żeby oglądać 
ekspozycję. 
 Kustoszem Galerii na poddaszu 
jest Agata Wilczek (niestety nie-
obecna z przyczyn zdrowotnych na 
wernisażu), zaś kuratorem właśnie 
otwartej wystawy ponownie (tak jak 
trzech wcześniejszych z tego cyklu) 
Piotr Kulczyk. Przy okazji warto za-
uważyć, że wernisaż był pierwszym, 
w którym uczestniczyła jako dyrek-
tor POKiBP dr Sylwia Gawłowska. 
 Obecny na spotkaniu burmistrz 
Prudnika Grzegorz Zawiślak cieszył 
się z możliwości takiego spotkania 
na żywo: - Wszyscy jesteśmy sprag-

nieni tej kultury, ja też i cieszę się, że 
dzisiaj mogę spotkać przede wszyst-
kim nie obrazy, ale was - mieszkań-
ców. To jest naprawdę piękne, że 
możemy się spotkać. Najpiękniejszy 
dzisiaj prezent dla mnie, że was 
widzę.
 Dyrektor Sylwia Gawłowska pod-
kreślała znaczenie wystawy: - Sztuka 
fotografii jest prawdziwym dowo-
dem na to, że można uwiecznić rze-
czywistość taką jaka ona jest. Można 
zatrzymać radość, płacz, pracę, zwy-
czaje, codzienność i normalność, za 
którą bardzo tęsknimy.
 O wystawie, inspiracji płynącej z 
fotografii, jej znaczeniu opowiadał 
Piotr Kulczyk. Kurator wystawy 
zwracał uwagę na różnicę między 
zdjęciami pokazanymi na trzech po-
przednich wystawach, a tej obecnej. 
Wcześniej prezentowane fotografie 
były technicznie dopracowane, 
kompozycyjnie przemyślane, w 
przypadku fotografii ślubnej wręcz 
wystylizowane, retuszowane. Teraz 
są to bardziej zdjęcia reportażo-
we, ważna jest tu akcja, nie jakość 
techniczna zdjęcia.  Stąd ludzie 
na fotografiach są uchwyceni bez 
upiększeń. Jak mówił Piotr Kulczyk: 
- Według mojej oceny pozostawiona 
na sam koniec wystawa jest najlep-
sza. Najlepsza pod kątem fotogra-
ficznym, ponieważ pokazuje życie 
człowieka takim jakie ono jest. (...) 
Nieraz nie poznajemy siebie na tych 
zdjęciach, ponieważ uważamy, że 
jesteśmy nienaturalni, ale właśnie w 
tym momencie jesteśmy naturalni. 
Te zdjęcia są zrobione w miejscach, 
w których wielu ludzi nie chciałoby 
się fotografować, w miejscach brud-
nych, gdzie pracujemy, jesteśmy 
na tych zdjęciach ubrani w robocze 
ubrania. (…) My modelami nie jeste-
śmy i to właśnie fotograf reportaży-
sta nam udowadnia, ponieważ znaj-
duje taki moment, kiedy jesteśmy 
prawdziwi.
 Tu Piotr Kulczyk docenił szczegól-
nie pracę śp. Walentego Stecia, który 
przez dziesiątki lat był prudnickim 
reportażystą, najpierw „Głosu Włók-
niarza”, a następnie „Tygodnika 
Prudnickiego”.
 Z prudniczanami przywitała się 
przy tej okazji, składając już życzenia 
świąteczne (może nie być więcej oka-
zji, jeśli trzecia fala epidemii przybie-
rze na mocy) wicewojewoda opolska 
Teresa Barańska.
 Byli - w pewnym sensie - obecni 
goście z Czech, bo to też tradycja 
artystycznych spotkań Prudnika 
i Krnova. Teraz niestety tylko na 
ekranie, nie na żywo, z uwagi na 
zamknięte granice. Życzenia od 
znanych nam dobrze w Prudniku 

Podczas otwarcia wystawy w Pałacu Fränkla w Prudniku

Dyrektor POKiBP dr Sylwia 

Gawłowska

Kurator wystawy Piotr Kulczyk Partnerzy z Krnova obecni byli online

Joanna Korzeniowska

Gości na wernisażu serdecznie 

witał również burmistrz Prudnika 

Grzegorz Zawiślak Poeta Waldemar Jocher: - Przy krośnie moja babcia.

czytaj na str. 25
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Waldemar Jocher w kinie

SPOTKANIE AUTORSKIE ONLINE

J
eszcze nie na ekranie,  ale 
na widowni.  W najbliższą 
niedzielę 21 marca (Świato-

wy Dzień Poezji - to daje do 
myślenia) odbędzie się spotkanie z 
Waldemarem Jocherem, poetą, au-

torem wydanego pod koniec ubie-

głego roku zbioru wierszy „PIEŚNI 
(DO_)_WIDZENIA”. 
 Z  W a l d e m a r e m  J o c h e r e m  w 
sali widowiskowej kina „Diana” w 
Prudniku rozmawiać będzie o jego 
twórczości i tym najnowszym wy-

dawnictwie dyrektor Prudnickiego 
Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicz-

nej dr Sylwia Gawłowska. Rozmowa 
dostępna będzie poprzez transmisję 
i n t e r n e t o w ą  ( p o c z ą t e k  o  g o d z . 
18.00), na profilu FB i stronie interne-

towej POKiBP. Zapraszamy.

 Kim jest autor wierszy? Wal-

demar Jocher (rocznik 1970), uro-

dzony w Prudniku, obecny adres: 
Łąka Prudnicka. Studia: Uniwersytet 
Opolski i Wyższa Szkoła Zarządzania 
i Administracji w Opolu. Uwaga! 
Umysł ścisły, ekonomista, jak sam 
przyznaje w wywiadach kiedyś czy-

tał bardzo mało. I coś się wydarzyło, 
stosunkowo późno zaistniał jako 
autor wierszy. Ale wszedł w tę dzie-

dzinę bardzo mocno. Wydał cztery 
zbiory poezji: „Reszta tamtego ciała” 
(Instytut Mikołowski,  2009), „Prze-

trwalnik” (Hub Wydawniczy „Roz-

dzielczość Chleba”, 2015), „Incipit” 
(Instytut Mikołowski, 2017), „Pieśni 

(do_)_ WIDZENIA” (Stowarzyszenie 
Pisarzy Polskich oddział w Łodzi 
2020). Za debiutancki tom wierszy 
otrzymał najstarszą ogólnopolską 
nagrodę za poetycki książkowy 
debiut roku „Nagrodę im. Iłłakowi-

czówny” w 2010 roku. Za drugi tom 
wierszy otrzymał ogólnopolską na-

grodę „Otoczaka” w 2016 roku. Dwu-

krotnie przyznano mu Stypendium 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-

dowego. Publikował swoje wiersze 
w większości ogólnopolskich czaso-

pism literackich. 
 Jak widać, jest z kim porozma-

wiać o literaturze. I trzeba, bo twór-

czość Jochera do łatwych nie należy. 
W sieci, na portalach poświęconych 
literaturze można przeczytać kilka 
recenzji dotyczących wspomnia-

nych tomów wierszy, można też po-

słuchać kilku wywiadów z autorem.
 Wykształcenie, dotychczasowa 
praca zawodowa, predyspozycje 
techniczne, ekonomiczne, mogą 
dziwić w kontekście literatury - poe-

zji! Stąd może Grażyna Baranowska 
pisała w związku z debiutem Joche-

ra: „Metaforyczny język, czerpiący 
głównie ze słownika technicznego 
(…)”. A Paweł Kozioł dodawał parę 
lat później: „metaforyka technicz-

na nadal funkcjonuje na wysokich 
obrotach, dążąc do jakiejś osobliwej 
cyborgizacji języka i przeżyć.” I jesz-

cze Arkadiusz Wierzba: „Waldemar 
Jocher to jeden z nielicznych fizyków 
eksperymentalnych polszczyzny, 
który – unieważniając siebie z pre-

medytacją godną uczonych – w 
stanach kwantowych mowy ludzkiej 

Okładka najnowszej książki poetyckiej Waldemara Jochera

nadal uparcie dostrzega taki poten-

cjał.” Hm, to cały czas o literaturze, 
czy już o laboratorium fizyka? Do 
tego można dodać jeszcze formę, 
specyficzny i ważny graficzny zapis 
wierszy, który powoduje, że co inne-

go czytamy, i co innego słyszymy.
 Z kolei Grzegorz Jankowicz pisał 
przy okazji wydania tomiku „Prze-

trwalnik”: „Waldemar Jocher wyczy-

nia różne rzeczy: odwraca porządek 
liter, łyka prąd, rozdziela rękopisy, 
reanimuje wątpliwości, zjeżdża pod 
język, potraja metafory, scala rany, 

 Na ile autor kontroluje proces 
twórczy? Sam mówi o tym, że wier-

sze tworzy za jednym „posiedze-

niem”, w danej chwili, nie poprawia-

jąc ich, nic nie zmieniając wracając 
do nich. Pisze mało, ale bardzo szyb-

ko. Sergiusz Sterna-Wachowiak 
pisał o Jocherze, że jest „lirykiem 
impregnowanym na wszelkie uzusy 
języka ogólnego i sprawdzone chwy-

ty po e tyckie, niedowierzającym 
tradycji, gotowym rozwiązaniom, 
podszeptom retoryki i łatwym meta-

forom.” Czyli poeta nowatorski? Czy 

to nie powód do pychy? To pytanie 
nie bez znaczenia, bo w niedawno 
emitowanym materiale dla TVP 
KULTURA, prezentującym kwartal-

nik „Nowy Napis” Waldemar Jocher 
m ó w i ł :  „ G ł ó w n y m  p r z y m i o t e m 
Boga jest to, że jest stwórcą. Więc 
podobieństwo do Boga człowieka, 
być może polega na tym, że tworzy. 
Niekoniecznie sztukę, niekoniecznie 
literaturę, malarstwo, ale generalnie 
jest zaproszony poprzez to jak go 
Pan Bóg stworzył na swój obraz i po-

dobieństwo, do tworzenia”. Czy jako 
poeta jest więc stwórcą?
 Kontynujac ten wątek, kiedyś w 
wywiadzie (Maciej Topolski na ła-

mach „ArtPapier”) Waldemar Jocher 
stwierdził, że „doświadcza tego, że 
słowo jest osobnym bytem” oraz 
„wierzę przede wszystkim, że Słowo 
wciąż posiada moc stwórczą”.  
 We wspomnianym wyżej kwar-

talniku „Nowy Napis”, jest obecny 
inny prudniczanin Krzysztof Szere-

meta. Waldemar Jocher podkreśla 
wyjątkowe znaczenie środowiska 
śląskiego w literaturze: znaczenie 
ośrodków Mikołowa i Gliwic na poe-

tyckiej mapie Polski, dodając, że stąd 
pochodzi wielu wybitnych poetów.

 Czy twórczość Jochera jest atrak-

cyjna dla czytelnika? W jednym z 
wywiadów powiedział: „Atrakcyj-

ność, zwłaszcza w tych czasach, 
budzi we mnie podejrzliwość.” Może 
to nie jest najlepszy slogan rekla-

mowy, ale dla osób, które mają dość 
wszechobecnej kultury celebrytów, 
to chyba wystarczająca zachęta. Do 
sięgnięcia do wierszy Waldemara Jo-

chera (książkę można kupić na stro-

nie: http://www.waldemarjocher.
eu/) oraz do posłuchania niedzielnej 
rozmowy. Dodajmy, że autor nie robi 
uników i rozmawia bardzo szczerze. 
To też atut.   n

transformuje metal w ślinę, generu-

je szum, zamazuje oryginał, czyta cy-

fry bytu, pieczętuje istotę, rozprasza 
znaczenia, zamienia plany w plamy 
i mierzy wytrzymałość.” Już próba 
opisania twóczości prudniczanina 
wydaje się samoistną literaturą.

Grzegorz WEIGT

pań z MIKS Krnov tłumaczyła Joanna 
Korzeniowska. Jako korodynator 
projektu realizowanego z Czechami 
opowiedziała także o innych ele-

mentach realizoiwanego projektu, o 
których wspominamy poniżej. Joan-

na Korzeniowska zapowiedziała tak-

że następną wystawę - już 9 kwietnia 
(może być z tym problem, wg zapo-

wiedzi epidemiologicznych). Ma to 
być prezentacja prac plastycznych 
artystów z Czech oraz z Polski.
 Joanna Korzeniowska dziękowała 
osobom, które pomogły w realizacji 
czterech wystaw, m.in. poprzez prze-

kazanie zdjęć ze swoich domowych 
archiwów: Barbarze Strzewiczek, 
Małgorzacie Pękalskiej, Krystynie 
Nestorowskiej, Krystynie Załuskiej, 
Teresie Maladzie, Iwonie Dębińskiej, 
Małgorzacie Akimczy, Radosławowi 
Roszkowskiemu, Grażynie Stankie-

wicz, Małgorzacie Zając, Wiktorii 
Roli, Elżbiecie Zagłobie-Zygler, Bar-

barze Drożdżowicz, Monice Kucik, 
Bożenie Matkowskiej, Marii Leniar, 
Sylwii Baczyńskiej, Róży Zgorzel-

skiej, Karinie Fiszer, Magdalenie 
Olszewskiej, Stanisławowi Górze, 
Kamili Jamioł i szczególnie mocno 
Piotrowi Kulczykowi oraz Andrzejo-

wi Dereniowi - za przekazanie zdjęć 
z archiwum „Tygodnika Prudnickie-

go” oraz pomoc w doborze fotografii 
na wystawę.
 Polsko-czeski projekt „Sztuka 
n a  P o g r a n i c z u ”  j e s t  k o l e j n y m 

artystycznym przedsięwzięciem 
realizowanym przez ośrodki kultury 
z Prudnika i Krnova w ostatnich 
latach. W ramach tego projektu, 
którego realizacja rozpoczęła się już 
pod koniec 2019 roku zorganizowa-

no w Prudniku cztery wystawy foto-

graficzne (z aktualnie otwartą). 24 
stycznia 2020 roku otwarto pierwszą 
w cyklu prezentację „Prudnik i Krnov 
na starej fotografii.” Później był czas 
epidemii, zwiedzanie wirtualne i 
plenerowe w ogrodzie Pałacu Frän-

kla. Wreszcie 11 września 2020 roku 
przyszła kolej na kolejną wystawę 
„Prudniczan portret własny”. I jesz-

cze przed nowymi obostrzeniami 23 
października otwarto w POK-u wy-

stawę „Na ślubnym kobiercu” (która 
później posłużyła jako tło do teledy-

sku piosenki „Na odległość” zespołu 
anYkara). Z kolei w partnerskim 
Krnovie jeszcze 21 listopada 2019 
roku odbyły się warsztaty kaligrafii. 
17 stycznia 2020 roku Czesi otworzyli 
wystawę „Dialog koloru i kształtu”, 
a w dniach 22-23 lutego 2020 prze-

prowadzili warsztaty dla młodzieży 
szkolnej i dorosłych z Prudnika - 
eksperymentalne rysowanie prawą 
półkulą. W dniach 28 sierpnia - 1 
listopada zeszłego roku czynna była 
w Krnovie wystawa fotograficzna 
„Życie i praca na pograniczu”
 Wystawa jest otwarta w każdy 
poniedziałek i środę do 7 kwietnia, 
w godz. 9.00-16.00. Podczas zwiedza-

nia galerii obowiązują obostrzenia 
związane z epidemią COVID-19.   n

dokończenie ze str. 24

eprasa.pl 1141681b5e
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Stanferd Sanny zdobył 
20 punktów dla Pogoni

TERMINARZE

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 
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KOSZYKÓWKA  SUZUKI . LIGA

Niespodzianki 
nie było, ale…
… wobec solidarnych 

porażek w dole tabeli Pogoń 

wciąż zachowuje szanse na 

utrzymanie w Suzuki 1. lidze 

Damian WICHER

Górnik Trans.eu Wałbrzych   84
Pogoń Prudnik       70
(29:15, 17:28, 23:17, 15:10)

GÓRNIK: Malesa 5 (1x3), Koperski 3 (1x3), Durski 7 (5 zb.), Jakóbczyk 18 (6x3), 

Wróbel 9 (1x3), Stankiewicz, Bojanowski 19 (2x3, 6 zb., 5 as.), Ratajczak 6 (1x3), 

Cechniak 8 (16 zb.), Zywert 6 (1x3), Ochońko 3. Trenerzy: Łukasz Grudniewski, 

Maksym Papacz. 

POGOŃ: Kutta 5 (1x3, 8 zb., 7 as.), Sanny 20 (4x3), Kapuściński 2, Pisarczyk 17 

(1x3, 5 zb.), Sroka 9 (2x3, 7 zb.), Nowakowski 7 (1x3), Madziar 4 (5 as.), Garwol 6 

(1x3). Trenerzy: Dominik Tomczyk, Tomasz Michalak. 

SĘDZIOWIE: Radosław Szagun, Mateusz Dukiel, Adam Krzemień. 
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1. Czarni Słupsk 27 50 +345

2. Górnik Wałbrzych 27 49 +272

3. WKK Wrocław 27 47 +229

4. Sokół Łańcut 27 45 +295

5. GKS Tychy 27 44 -28

6. Miasto Szkła Krosno 27 42 +25

7. AZS Opole 27 41 -1

8. Znicz Pruszków 27 41 -31

--------------------------------------------

9. Śląsk II Wrocław 27 40 +28

10. Księżak Łowicz 27 40 -27

11. Dziki Warszawa 27 39 -2

12. Kotwica Kołobrzeg 27 36 -67

13. Decka Pelplin 27 36 -138

--------------------------------------------

14. Pogoń Prudnik 27 35 -156

15. Wisła Kraków 27 35 -229

16. Doral Kłodzko 27 28 -515

1-8 – play-off , 14-16 – spadek

27. KOLEJKA (20-22.03): Śląsk II – WKK 

(w I rundzie: 65:85), Miasto Szkła 

– Górnik (68:97), Decka – Kotwica 

(72:80), Sokół – Księżak (101:64), 

Pogoń – Wisła (84:76, sob., godz. 

17.30), AZS – Dziki (88:98), GKS – Znicz 

(80:86), Czarni – Doral (98:70).

SUZUKI 1. LIGA - MECZE
POZOSTAŁE MECZE 27. KOLEJKI 

TABELA I LIGI KOSZYKÓWKI

Księżak – AZS 79:87 

(19:20, 22:23, 27:24, 11:20)

KSIĘŻAK: Stopierzyński 24, Grod 18, 

Kobus 14, Jakubiak 9, Fatz 8, Bodych 

6, Świderski.

AZS: Jankowski 26, Łabinowicz 18, 

Brenk 14, Szymański 10, Krajewski 6, 

Jodłowski 5, Piszczatowski 4, Lewiń-

ski 2, Skiba 2.

ZALEGŁE

Doral – Dziki 91:85 

(18:20, 29:13, 19:24, 25:28)

DORAL: Krajniewski 22, Dawdo 20, No-

wakowski 20, Kowalski 2, Nowicki 12, 

Ziółko 3, Szymański, Podejko.

DZIKI: Gospodarek 21, Wojtyński, 

Dębski 14, Tokarski 13, Jarmakowicz 

7, Marchoff  6, Koźluk 4, Grochowski 2, 

Kreff t 2, Piliszczuk, Zozuń.

GKS – Górnik 75:88 

(18:18, 28:20, 13:29, 16:21)

GKS: Wrona 14, Kędel 13, Woroniecki 

13, Trubacz 12, Stryjewski 11, Karpacz 

9, Grochowski 3, Jakacki, Klimonto-

wicz, Mąkowski, Polakowski, Ziaja.

GÓRNIK Jakóbczyk 21, Bojanowski 

19, Cechniak 17, Malesa 11, Ochońko 

10, Zywert 7, Durski 3, Koperski, Ra-

tajczak, .

Dziki – Decka 73:70 

(19:14, 16:23, 16:20, 22:13)

DZIKI: Dębski 11, Gospodarek 10, 

Tokarski 10, Grochowski 9, Krefft 9, 

Koźluk 7, Wojtyński 7, Marchoff  6, No-

werski 2, Piliszczuk 2.

DECKA: Sączewski 14, Załucki 12, P. 

Dzierżak 10, Majewski 10, Pietras 8, 

Madray 7, Pawłowski 5, Szymański 4.

Kotwica – Miasto Szkła 75:80 

(16:18, 21:17, 18:16, 20:29)

KOTWICA: Robak 13, Dymała 12, Wy-

szkowski 12, Stankowski 9, Sadło 8, 

Kulon 7, Wątroba 6, Struski 5, Krusz-

czyński 3, Pawlak.

MIASTO SZKŁ A: Czujkowski 22, 

Szczypiński 21, Konopatzki 9, Ciesiel-

ski 8, Krzywdziński 8, Ciechociński 5, 

Żmudzki 4, Oczkowicz 3.

Wisła – Śląsk II 62:74 

(15:21, 22:19, 12:12, 13:22)

WISŁA: Żaczek 14, Bogdanowicz 11, 

Czyż 9, Hicks 8, Chrabota 6, Maj 5, 

Zgłobicki 4, Rajewicz 3, Włodarczyk 

2, Gorgoń, Krakowiak.

ŚLĄSK: Żeleźniak 25, Leńczuk 15, 

Bender 12, Bożenko 5, Góreńczyk 5, 

Strzępek 5, Wójcik 5, Rompa 2.

WKK – Doral 100:64 

(29:12, 18:15, 25:18, 28:19)

WKK: Sitnik 20, Niedźwiedzki 18, Ję-

drzejewski 15, Kiwilsza 14, Prostak 

13, Grzeliński 9, Patoka 7, Matusiak 2, 

Rutkowski 2, Uberna.

DORAL: Kowalski 16, Krajniewski 9, 

Nowakowski 9, Nowicki 9, Dawdo 7, 

Szymański 6, Jeziorowski 2, Podejko 

2, Zenner 2, Ziółko 2.

Czarni – GKS 97:48 

(22:14, 29:17, 22:11, 24:6)

CZARNI: Słupiński 16, Śmigielski 14, 

Musiał 12, Kordalski 11, Przyborowski 

10, Pabian 9, Kulikowski 8, Kurpisz 7, 

Pieloch 7, Kopciński 3.

GKS: Stryjewski 11, Trubacz 10, Kędel 

8, Wrona 8, Woroniecki 6, Mąkowski 

3, Karpacz 2, Grochowski, Jakacki, 

Polakowski, Ziaja.

Znicz – Sokół 73:76 

(19:16, 21:19, 18:19, 15:22)

ZNICZ: Pawlak 14, Janik 13, Szwed 

13, Kierlewicz 12, Suliński 9, Sobczak 

8, Tyszka 4, Czosnowski.

SOKÓŁ: Pełka 20, Małgorzaciak 17, 

Karolak 10, Majka 9, Kulikowski 7, Kli-

ma 6, Fraś 3, Czerwonka 2, Zaguła 2.

W 
sobot n i e j  s e r i i  g i e r 

K o t w i c a  K o ł o b r z e g 
nie sprostała u siebie 
Miastu Szkła Krosno 

(73:78) pomimo trzynastopunkto-
wego prowadzenia. Atutu własnej 
hali nie wykorzystała także Wisła 
Kraków, która uległa osłabionym 
rezerwom wrocławskiego Śląska 
62:74. Blisko wiktorii była Decka 
Peplin. Ekipa z Kociewia długo 
wygrywała w stolicy, by dać się 
p r z e g o n i ć  D z i k o m  n a  f i n i s z u 
(70:73).

 Z całej czwórki najtrudniejsze-
go przeciwnika mieli prudnicza-
nie. Mecz w Wałbrzychu zaczął się 
dla nich koszmarnie. W zaledwie 
trzy i pół minuty stracili 12 punk-
tów, nie odpowiadając żadnym. 
O f e n s y w n ą  n i e m o c  p r z e ł a m a ł 
rzutem z dystansu Marcin Sroka, 
ale Górnik prowadził nawet 21:3 i 
zanosiło się na rzeź niewiniątek. 
Z biegiem czasu gra się jednak 
wyrównała. Gospodarze utrzymy-
wali dwucyfrową zaliczkę do 19. 
m i n .  W ó w c z a s  s p r a w y  w  s w o j e 
ręce wzięli  Wojciech Pisarczyk 
i  Stanferd Sanny. Ten ostatni w 
efektowny sposób trafiał zza łuku 
i do przerwy przewaga miejsco-
wych stopniała do zaledwie trzech 
„oczek” (46:43).

 Tuż po zmianie stron pogoniści 
dwukrotnie zbliżyli się do Górnika 
na punkt (46:45 i 48:47), a w 24. 

m i n  n a w e t  o b j ę l i  p r o w a d z e n i e 
(48:50), gdy kolejną „trójkę” przy-
mierzył Sanny. Wicelider posiadał 
długą ławkę (grał dziesiątką rów-
norzędnych zawodników) i domi-
nował pod tablicami (53-41). Sam 
Damian Cechniak zebrał 16 piłek, 
z czego aż 12 na atakowanej desce. 
Górnicy odskoczyli na 68:55 po 
firmowych akcjach duetu Maciej 
Bojanowski – Krzysztof Jakóbczyk 

i choć prudniczanie raz jeszcze 
zerwali się do ataku (72:66 w 34. 
min), to nie byli w stanie zagro-
zić jednemu z faworytów całych 
r o z g r y w e k .  P o g o ń  p r ó b o w a ł a 
n i w e l o w a ć  s t r a t y  g ł ó w n i e  r z u -
tami z dystansu, lecz zawodziła 
skuteczność. 

 W najbliższy weekend do Prud-
nika zawita krakowska Wisła. W 
tej samej kolejce Decka podejmie 
K o t w i c ę .  W y n i k i  o b u  m e c z ó w 
mogą mieć kolosalny wpływ na 
końcowy układ tabeli. n

CIEKAWOSTKA 

Pogoń ostatni raz wygrała z Gór-

nikiem Wałbrzych na jego terenie 

w 1962 roku. Dokonała tego ekipa 

Andrzeja Rogowskiego. Architekta-

mi zwycięstwa 62:60 byli wówczas 

Edward Sąkól, Zenon Zaczyński, 

Olgierd Furmanek czy Jerzy Cieślik. 

Co ciekawe, tamten zespół też 

walczył o ligowy byt. Ostatecznie 

utrzymał się na zapleczu ekstrakla-

sy, choć później PZKosz rozwiązał 

ówczesną 2. ligę.

Pogoń Prudnik – Wisła Kraków
20 marca (sobota), godz. 17.30

transmisja w TVCOM.pl

eprasa.pl 1141681b5e
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Portugalski bramkarz Bernardo Miranda Dias  
znów potwierdził swoje duże umiejętnościd
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Czarni Sosnowiec   9

Rolnik Głogówek    0
(2:0)

 

ROLNIK: Dominczak (46. Woźniak), Duda, Dubiel, Misiak, Wojtas, Alek-

sandra Sobkowicz, Kujawska, Krawczyk, Agata Sobkowicz (72. Kiersztajn), 

Aumiiller, Ejzel (85. Sobota). Trener: Klaudia Golasz.
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Porawie Większyce   1
Pogoń Prudnik    2
(1:1)

 

POGOŃ: Dias, Piskorz, Strząbała, Sera�n, Izvorsky (72. Petrykanin), Surma, 

Kamara (58. Wanżewicz), Hernani (90. Reiwer), Stencel (88. Gajek), Fer-

nandes,   Leszczyński  (88. Marzotko). Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik 

drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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APIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

PIŁKA NOŻNA – EKSTRALIGA 

Wymarzony początek  
i radosne zakończenie

Nokaut po przerwie

Pogoń, w międzynarodowym zestawieniu, sprawiła swoim kibicom ogromną niespodziankę, 

odnosząc niezwykle ważne zwycięstwo z czołowym zespołem rozgrywek.

nie było fajerwerków w wykonaniu rolniczek w sobotnim pojedynku ekstraligi kobiet  

z zespołem czarnych Sosnowiec. Lider tabeli i główny pretendent do tytułu mistrza Polski 

pokazał wysokie umiejętności piłkarskie, a sam mecz różnicę klas dzielącą oba zespoły. 

Mieczysław MATCZAK

Dragomir RUDY

P
rzed sezonem klubowi dzia-

łacze robili wszystko, aby 
obronić dla Prudnika 4. ligę 
i pojawiła się nadzieja, że 

stawiany przed zespołem cel jest 
możliwy do osiągnięcia. Niespo-

dziewane wyjazdowe zwycięstwo 
z Porawiem Większyce wyraźnie 
poprawiło, po przykrej porażce z 
Fortuną, nastroje w Pogoni, która 
ma szanse w następnych dwóch 
kolejkach (Lewin B. i Olesno) na 
własnym boisku zdobyć również 
komplet punktów. 

 Jeszcze mecz nie rozpoczął się 
na dobre, a już goście cieszyli się z 
prowadzenia. W 2. min. po faulu 
na Kamarze i uderzeniu Surmy z 
rzutu wolnego, piłka po rykoszecie 
trafiła do Leszczyńskiego, który ku 
zaskoczeniu gospodarzy otworzył 
wynik spotkania. Zgodnie z wcześ-

niejszymi zapowiedziami trenera 
Kabaszyna Pogoń w każdym meczu 
musi grać ofensywnie z myślą o 
zwycięstwie, co podyktowane jest 
dużymi stratami punktowymi. Taką 
taktykę realizowali prudniczanie 
i po wymarzonym początku było 
radosne zakończenie. Bliski pod-

wyższeni prowadzenia gości był już 
w 5. min Hernani, ale piłka po jego 

Z
awodniczki z  Głogówka 
s p o t k a n i e  r o z p o c z ę ł y 
g r a j ą c  z  w i a t r e m ,  c o  w 
pewnym sensie przełoży-

ło się na pozytywną grę w pierw-

szej połowie i utratę tylko dwóch 
bramek. Po pogromie w Łęcznej 
(0:8) można było zauważyć więk-

szą waleczność w drużynie pro-

wadzonej przez Klaudię Golasz. 
Przez pierwszy kwadrans mecz 
b y ł  w y r ó w n a n y .  R o l n i c z k i  p r o -

wadziły otwartą grę, starając się 
szybkimi podaniami przerzucać 
akcje na połowę przeciwniczek. 
W 14. min po znakomitym poda-

n i u  K u j a w s k i e j  w  s y t u a c j i  s a m 
n a  s a m  z  b r a m k a r k ą  C z a r n y c h 
znalazła się Ejzel, której niestety 
piłkę spod nóg „wyciągnęła” gol-

kiperka gospodyń. W odpowie-

dzi dwie groźne akcje stworzyły 
sosnowiczanki. W 20. min Mate-

r e k  m i n i m a l n i e  n i e c e l n i e  u d e -

r z y ł a  o b o k  b r a m k i .  M i e j s c o w e 
zacząły dominować na boisku. W 
22. min po faulu w polu karnym 
R o l n i k a  z o s t a ł a  p o d y k t o w a n a 
„jedenastka”,  którą na bramkę 
z a m i e n i ł a  W i a n k o w s k a .  W  3 2 . 
m i n  m o g ł o  p a ś ć  w y r ó w n a n i e . 
E j z e l  w y g r a ł a  p o j e d y n e k  b i e -

g o w y  z  o b r o ń c z y n i ą  C z a r n y c h , 
p o d a j ą c  p i ł k ę  w  p o l e  k a r n e  d o 
wbiegającej Aumiller.  Niestety 
w  o s t a t n i e j  c h w i l i  s k u t e c z n y m 
wślizgiem zażegnała niebezpie-

c z e ń s t w o  W i a n k o w s k a .  W  3 7 . 
min niepilnowana przez nikogo 
Jędrzejewicz strzałem po ziemi 

w prawy róg Dominiczak zdobył 
bramkę na 2:0.  Pierwsza połowa 
z perspektywy gry wyglądała na-

prawdę dobrze. Rolniczki stwo-

rzyły dwie znakomite sytuacje, z 
których powinna paść przynaj-

mniej jedna bramka. 

 Po przerwie obraz gry się nie 
zmienił. Dalej stroną dominują-

c ą  b y ł y  s o s n o w i c z a n k i ,  k t ó r e  z 
jeszcze większym impetem roz-

grywały swoje akcje.  Rolniczki 
umiejętnie się broniły, wystrzeli-

wując piłkę w bezpieczne rejony 
boiska. W 54. min Misiak wybiła 
piłkę z linii bramkowej po ude-

rzeniu Materek. Minutę później 
b y ł o  3 : 0 .  S l u k o w a  p o  p o d a n i u 
M a t e r e k  s k i e r o w a ł a  p i ł k ę  d o 

bramki w sytuacji dwa na jeden 
z Woźniak.  W 66.  min Jankow-

s k a  p o  d o ś r o d k o w a n i u  z  r z u t u 
r o ż n e g o  t r a f i ł a  w  p o p r z e c z k ę . 
Z każdą kolejną minutą można 
b y ł o  z a u w a ż y ć  z m ę c z e n i e  R o l -

n i c z e k .  W  7 1 .  m i n  z n a k o m i t e 
p o d a n i e  o t r z y m a ł a  z n a j d u j ą c a 
s i ę  n a  c z y s t e j  p o z y c j i  M a t e r e k , 
która uderzając między nogami 
Wożniak zdobyła gola na 4:0. Po 
kolejnych trzech minutach było 
5 : 0 .  B r a m k ę  z d o b y ł a  J ę d r z e j e -

w i c z .  Z a w o d n i c z k i  R o l n i k a  d o-

brze się nie „otrząsnęły”, kiedy 
s t r a c i ł y  k o l e j n e  d w i e  b r a m k i . 
Strzelczyniami były Wiankowska 
i Czechowska.

 Warto nadmienić,  że w dru-

g i e j  p o ł o w i e  z a w o d n i c z k i  z 
Głogówka nie stworzyły żadnej 
groźnej sytuacji. Do końca spot-

kania trwał napór zespołu Czar-

nych. Zwieńczeniem wysokiego 

z w y c i ę s t w a  m i e j s c o w y c h  b y ł y 
kolejne dwie bramki w ostatnich 
m i n u t a c h  m e c z u .  G o l a  n a  8 : 0 
zdobyła Wiankowska, natomiast 
w doliczonym czasie ponownie 
ta sama zawodniczka zakończyła 
strzelecki popis Czarnych. 

 W  n a j b l i ż s z ą  s o b o t ę  R o l n i k 
s p o t k a  s i ę  w  s p o t k a n i u  o  t z w . 
6  p u n k t ó w  z  d r u ż y n ą  L o t o s e m 
Gdańsk.

 T y m c z a s e m  w  r e w a n ż o w y m 
spotkaniu ćwierćfinału ekstra -

l i g i  f u t s a l u  R o l n i k  p r z e g r a ł  n a 
wyjeździe z AZS-em UAM Poznań 
0:1, odpadając z rozgrywek. 
 

 W  p i e r w s z y m  m e c z u  w  G ł o -

g ó w k u  n a s z  z e s p ó l  w y g r a ł  2 : 1 , 
jednak dzięki bramce strzelonej 
n a  w y j e ź d z i e ,  t o  p o z n a n i a n k i 
m o g ł y  c i e s z y ć  s i ę  z  a w a n s u  d o 
półfinału. n

strzale minęła słupek. Pięć minut 
później, po faulu na tym samym 
zawodniku za narożnikiem pola 
karnego i dobitce Stencela futbo-

lówka też minęła bramkę gospo-

darzy. Czego nie dokonała Pogoń, 
osiągnęło Porawie, doprowadzając 
w 15. min do remisu 1:1. Po stracie 
piłki w bocznym sektorze przez Iz-

vorskiego i uderzeniu z 30 metrów, 
piłka po rykoszecie wylądowała w 
samym okienku bramki Pogoni. W 
20. min po faulu na Surmie i strzale 
Izvorskiego futbolówka minęła 
poprzeczkę. Bliscy zdobycia bram-

ki byli też Leszczyński w 32. min i 
Piskorz w 38. min po wrzucie piłki 
z autu. W 41. min ładną obroną po 
groźnym uderzeniu z 25 metrów po-

pisał się Dias. Jeszcze raz kapitalnie 
interweniował nasz bramkarz w 50. 
min, wygrywając pojedynek sam na 
sam z napastnikiem Porawia. W 53. 
min w dogodnej sytuacji podbram-

kowej znalazł się Leszczyński, a mi-

nutę później Fernandes z 5 metrów 
obił poprzeczkę! W 55. min groźnie 
b y ł o  p o d  b r a m k ą  g o ś c i ,  a l e  n a 
szczęście piłka nie znalazł drogi do 
siatki. W 65. i 73. min po rzucie wol-

nym gospodarze też nie wykorzy-

stali dogodnej sytuacji podbramko-

wych. W 75. min świetnie spisujący 
się w bramce Pogoni Dias asystował 
przy zwycięskim golu prudniczan. 
Po dalekim wykopie Portugalczyka 

piłkę przejął jego rodak Hernani i w 
sytuacji sam na sam nie dał żadnych 
szans na skuteczną obronę golki-

perowi miejscowych. Końcówka 
meczu była bardzo nerwowa, sędzia 
przedłużył grę o cztery minuty, ale 
Pogoń umiejętnie broniła korzyst-

nego wyniku i odniosła zaskakujące 
zwycięstwo.

 B y ć  m o ż e  d l a  w i e l u  k i b i c ó w 
budowanie podstawowej jedenast-

ki, w której występowało w tym 
spotkaniu zaledwie 3 prudnickich 
wychowanków budzi zdziwienie. 
Trudno jednak byłoby podjąć walkę 
o utrzymanie w 4. lidze bez takich 
doraźnych wzmocnień. Bez wzglę-

du jak potoczą się losy naszego 
zespołu -  wierzymy w szczęśliwe 
zakończenie - nie może pojawić się 
stwierdzenie „Później będziemy 
się martwić co dalej...”  Dzisiaj, po 
szkoleniu w ostatnich latach i wy-

nikach Pogoń w I rundzie trudno 
byłoby przedłużyć pobyt w najwyż-

szej lidze wojewódzkiej. Trener Ka-

baszyn, co jest budujące i rozsądne, 
wprowadził w ostatnich minutach 
do gry aż 5 młodych piłkarzy. Błę-

dem w I rundzie było natomiast 
budowanie zespołu z udziałem 
młodziutkich zawodników i ocze-

kiwanie, że już mieli decydować 
o sile Pogoni i skutecznej walce o 
utrzymanie w 4. lidze. n

eprasa.pl 1141681b5e
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Mateusz Kolwaczyk  

po zwycięskiej walce

Team Zarzewia bez Igora Grzesło, który nie startował w drugim dniu zawodów.
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PIŁKA NOŻNA KARATE WKF

BOKS 

„Kolejorz” w kolejce po talent Pierwszy start w dobie pandemii

Na trzecim 
stopniu 
podium 

oliwier urbaniak, były zawodnik apn i fortuny Głogówek, 

otrzymał zaproszenie na testy do poznańskiego lecha

pierwsze zmagania karateków zarzewia prudnik już za nimi. próby swoich umiejętności zaprezentowali 

na jubileuszowych, 20. mistrzostwach karate central europe open, które odbyły się w Bydgoszczy. 

Damian WICHER

W 
tym ro k u  z  p o w o d u 

C O V I D - 1 9  z a w o d y 
m u s i a ł y  s i ę  o d b y ć 
w  ś c i ś l e  o k r e ś l o -

n y m  r y g o r z e  s a n i t a r n y m ,  c z y l i 
m a k s y m a l n i e  1 5 0  z a w o d n i k ó w 
w jednym panelu startowym. W 
sumie w dwudniowych zawodach 
wystartowało 700 zawodniczek i 
zawodników z 67 klubów z 5 kra-

jów (Azerbejdżan, Czechy, Niemcy, 
Norwegia i Polska). Był to pierwszy 
tegoroczny turniej rankingowy 
PUKarate i zawody kwalifikacyjne 
do tegorocznych ME seniorów i 
ME w kategoriach młodzieżowych. 
Niestety nie wszyscy prudniczanie 
s p r o s t a l i  w y m a g a n i o m  s w o i c h 
rywali,  być może powodem był 
fakt, że większość z nich starto-

wała po raz pierwszy w wyższych 
kategoriach wiekowych. Niestety, 
zaostrzone przepisy dla przepro-

wadzenia zawodów spowodowały 
wydłużone czasy oczekiwania na 
kolejne konkurencje bez możli-

wości przebywania na hali sporto-

wej. Tu mogli przebywać jedynie 
zawodnicy startujący w danym 
panelu. 

 Start na tej imprezie był dużym 
wyzwaniem dla zawodników i ich 
trenerów. W sumie nasi zawod-

nicy zdobyli 3 medale w kolorze 
złota, srebra i brązu. Złotą meda-

listką została Karolina Zelasko, 
która bezkonkurencyjnie wygrała 
kata kobiet w kategorii młodzie-

ż o w c a ,  n a t o m i a s t  w  k a t e g o r i i 
seniorek zajęła 5. miejsce. Bardzo 
dobrze spisał się Oskar Szkolni-

c k i ,  z d o b y w c a  d w ó c h  m e d a l i : 
s r e b r n e g o  w  k a t a  i n d y w i d u a l -

nym młodzików oraz brązowego 
w  k o n k u r e n c j i  k a t a  j u n i o r ó w 
młodszych. Obydwoje to zawod-

U
zdolniony 14-latek repre-

z e n t u j e  o b e c n i e  b a r w y 
S t a l i  R z e s z ó w .  N a  P o d -

k a r p a c i e  p r z e n i ó s ł  s i ę 
w połowie zeszłego roku (z Odry 
Opole). Rodzice chłopaka twier-

dzą, że syn najwięcej zawdzięcza 
Fortunie.  
- Poczynił tam największe postępy, 
ponieważ jako orlik grał w młodzi-

kach - w grupie mistrzowskiej - ze 
starszymi o dwa lata kolegami – 
wspomina cytowany przez „Nową 
Gazetę Lokalną” Piotr Urbaniak, 
ojciec Oliwiera.  -  Tam też miał 
fajnego trenera, Harry’ego Bar-

telę. W Fortunie syn grał przez 
dwa sezony. Bardzo się rozwinął. 

Harry postawił na niego, kiedy je-

den z chłopaków z rocznika 2005, 
grający w środkowej pomocy, na-

bawił się kontuzji. Dzięki grze ze 
starszymi, bardziej wyrośniętymi 
kolegami Oliwier nabrał odwagi 
i pewności siebie, coraz lepiej ra-

dząc sobie na murawie.
 Oliwier Urbaniak znajduje się 
t a k ż e  w  k r ę g u  z a i n t e r e s o w a ń 
Legii Warszawa czy Rakowa Czę-

stochowa. W Głogówku mają na-

dzieję, że pochodzącemu z nie-

odległych Urbanowic piłkarzowi 
uda się co najmniej  tyle osiąg-

n ą ć ,  c o  L u k a s o w i  K l e m e n z o w i . 
Jedno jest pewne – to nazwisko 
warto zapamiętać! n

Uznawany za wielki talent Oliwier Urbaniak piłkarsko okrzepł w Fortunie Głogówek

nicy już z dużym doświadczeniem 
startowym, które być może za -

owocowało dobrym wynikiem w 
tej pierwszej tegorocznej próbie 
startowej. Niewiele do zdobycia 
medalu zabrakło Igorowi Grze-

sło, który w konkurencji kumite 
młodzików przegrał walkę o finał, 
a następnie repasaż o brązowy 

medal. Ostatecznie zajął 5. lokatę. 
Dla pozostałych reprezentantów 
Zarzewia: Jakuba Czypko, Oliwii 
Pytel i  Doriana Zdebskiego po-

zostały nieocenione wrażenia i 
doświadczenia na następne star-

ty. Pozostaje mieć nadzieję, że z 
każdym kolejnym startem lokaty 
będą coraz lepsze. (b) n

M
a t e u s z  K o w a l c z y k  w y -

w a l c z y ł  b r ą z o w y  m e d a l 
Mistrzostw Śląska w boksie 

olimpijskim. Pochodzący z Lubrzy 
pięściarz rywalizował w kategorii 
wagowej 91 kg. Zawody odbyły się 
w Bielsku-Białej. Kleofas Katowi-

ce, którego barw bronił „Kowal”, 
wrócił z mistrzostw z dziewięcioma 
krążkami. 

 P r z y p o m n i j m y ,  ż e  M a t e u s z 
K o w a l c z y k  p o d p i s a ł  n i e d a w n o 
kontrakt z białostocką grupą zawo-

dową Chorten Boxing Production. 
Zgodnie z zapowiedziami, konty-

nuuje przygodę z boksem olimpij-

skim. (w) n
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W sezonie 2012-2013 Pogoń zdobyła 33 punkty, choć po rundzie jesiennej ugrała ich zaledwie 7
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Przeżyjmy to jeszcze raz (48)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Magdalena

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

P
r z e z  c a ł y  s e -
zon 2012/2013 
P o g o ń  r o z -

paczliwie broniła 
się przed spadkiem 
do ligi okręgowej. 

Nawet najwięksi pesymiści nie spo-
dziewali się tak szybkiego kryzysu i 
tak słabej gry naszego zespołu, który 
po roku gry w 4. lidze stracił tak wie-
le na wartości.  W rundzie jesiennej 
piłkarze Pogoni zdobyli zaledwie 7 
pkt, doznali aż 12 porażek i odnieśli 
tylko 2 zwycięstwa na własnym boi-
sku. W meczach wyjazdowych nasi 
piłkarze nie wywalczyli , jako jedy-
ny zespół 4. ligi, żadnego punktu, 
strzelili rywalom zaledwie 2 bram-

ki, tracąc aż 25! Nowa myśl szkole-
niowa i organizacyjna, dostrzegana 
chyba tylko przez prezesa Jacka 
Antoszczyszyna „zaowocowała” po 
rundzie jesiennej przedostatnim 
m i e j s c e m  w  t a b e l i !  D w a n a ś c i e 
przegranych spotkań, w tym nawet 
z najsłabszymi rywalami, na włas-
nym boisku, budziło uzasadniony 
niepokój wśród kibiców o dalsze 
losy klubu. 
 Jeszcze większy  niepokój budziły 
niczym nieuzasadnione i sprawia-
jące wrażenie bezradności wypo-
wiedzi prezesa J. Antoszczyszyna, 
który nie widział szans na lepszą i 
skuteczniejszą grę aktualnego ze-
społu, w którym było wielu bardzo 
dobrych piłkarzy odnoszących suk-
cesy rok wcześniej. Pogoń w rundzie 
jesiennej zdobyła tylko 15 bramek, 
z czego w meczach Kluczborkiem 
II - 6 i Paczkowem - 4.  W pozostałych 
13 spotkaniach nasz zespół zdobył 
tylko 5 bramek! Na własnym boisku 
Pogoń zanotowała 5 porażek, przy 
bilansie bramkowym 1:10! Czoło-
wego golkipera Opolszczyzny T. 
Roskosza rywale aż 38 razy zmuszali 
do kapitulacji, przy czym warto 
zaznaczyć, że wspierała go obrona, 
która jeszcze nie tak dawno zalicza-
na była do najlepszych w 4. lidze. W 
zespole pogrążonym w tak dużym 
kryzysie na pewno atmosfery nie 
poprawiła wypowiedź prezesa J. 
Antoszczyszyna: „Na chwilę obecną 
nawet jakby Mourinho przyszedł do 
Pogoni, to by nic nie zrobił. Nie ma 
materiału (a grali m.in.: Roskosz, 
Pietruszka, Werner, M. Dziwisz, 
Surma, Perewizny, Mazur, Rudzki, 
Wójtowicz, Wesołowski, Grabowski, 
Wicher). Nie widzę w Prudniku tre-
nera, który mógłby wziąć tę drużynę 
i z nią powalczyć. Z szacunkiem dla 
każdego, ale Pogoń nie miała takie-
go szkoleniowca jak W. Sierakowski 
przez co najmniej 20-30 lat”.  Jak bar-
dzo się mylił prezes i jak nie doceniał 
możliwości piłkarzy i miejscowych 
trenerów okazało się w rundzie 
rewanżowej!

PO RUNDZIE JESIENNEJ

1. TOR Dobrzeń W. 15 33 38:20

2. Orzeł Źlinice 15 31 28:20

3. Małapanew Ozimek 15 29 38:19

…

15. Pogoń Prudnik 15 7 15:38

 Po tak nieudanej rundzie, na 
nadzwyczajnym zebraniu zarzą-
du klubu, do dymisji podał się J. 
Antoszczyszyn, dokonano oceny 
pracy trenera W. Sierakowskiego i 
podziękowano mu za dotychczaso-
wą współpracę. Stosowane metody 
szkoleniowe nie gwarantowałyby w 
najmniejszym stopniu poprawy sy-
tuacji, a porażka na własnym boisku 
w ostatnim meczu z Ligotą T., która 
wygrała w całej rundzie tylko 1 mecz 
w Prudniku i miała 4 punkty, uwi-
doczniła mierne piłkarskie umiejęt-
ności naszego zespołu i przybliżyła 
Pogoń do ligi okręgowej - argumen-
towali działacze. 

 Kto wie jak potoczyłyby się losy 
klubu, gdyby nie cenna i twórcza 
inicjatywa starosty Radosława Rosz-
kowskiego, dzięki któremu powstał 
nowy zarząd z prezesem dr. Wiesła-
wem Kopterskim na czele. Nowym 
trenerem pierwszego zespołu  został 
Dariusz Przybylski, któremu powie-
rzono ratowanie zespołu zajmujące-
go przedostatnie miejsce z nikłymi 
szansami na pozostanie w 4. lidze. 
Zarząd klubu uzupełnił Czesław 
Stefański, który wykazywał wiele 
cennych inicjatyw, szczególnie w 
zakresie szkolenia najmłodszych 
grup. Szkoda, że jego wizje dotyczą-
ce szkolenia  najmłodszych piłkarzy 
nie zostały zrealizowane, co wyraź-
nie odbiło się na słabych wynikach  
juniorów w następnych latach.  Jesz-
cze większą szkodą było odejście Cz. 
Stefańskiego z klubu.

 Piłkarze pod wodzą trenera D. 
Przybylskiego wykonali ogrom pracy, 
dobrze przygotowali się do rewanżów 
i zaskoczyli rywali wysoką formą 
popartą zadziwiającą skutecznością. 
Pogoń w rundzie wiosennej należała 
do najlepiej grających zespołów, zdo-
była aż 26 pkt i z łącznym dorobkiem 
33 pkt pewnie utrzymała się w 4. lidze. 
Warto przypomnieć, że w niezwykle 
trudnej sytuacji organizacyjnej i szko-
leniowej piłkarze, po zmianie trenera, 
grozili bojkotem i rezygnacją z gry, na 
szczęście  tak się nie stało. Po zmianie 
prezesa i trenera nie zabrakło wśród 

kibiców różnych opinii i złośliwych 
uwag. Jak się jednak okazało podjęte 
decyzje okazały się strzałem w „dzie-
siątkę”. Pogoń w rundzie rewanżowej 
uważana była za zdecydowanego 
kandydata do spadku i tylko naj-
wierniejsi sympatycy klubu wierzyli 
, że losy zespołu jeszcze nie są prze-
sądzone i jest nadzieja na szczęśliwe 
zakończenie rozgrywek. Taką opi-
nię wyrażał przed zespołem również 
prezes W. Kopterski i trener D. Przy-
bylski. Szybko w zespole zapanowa-
ła budująca atmosfera, gra dawała 
piłkarzom wiele radości, czego nie 
ukrywali po każdym meczu. Dobra 
postawa zespołu ściągała na stadion 
coraz więcej zadowolonych kibi-
ców. Pogoń wiosną doznała tylko 3 
porażek, zdobyła aż 26 pkt, strzeliła 
34 gole i należała do najbardziej 
bramkostrzelnych drużyn.

RUNDA WIOSENNA

1. Piast Strzelce Op. 15 33 30:17

2. Skalnik Gracze 15 32 40:21

3. Czarni Otmuchów 15 29 34:21

…

5. Pogoń Prudnik 15 26 35:23

 Uratowanie 4. ligi dla Prudnika 
to niewątpliwie ogromna zasługa 
działaczy, trenera, a przede wszyst-
kim piłkarzy, którzy swoją postawą 
potwierdzili przywiązanie do barw 
klubowych i pozostali wierni Po-
goni w najtrudniejszych chwilach. 
Sukces byłby jednak utrudniony 
bez wsparcia ze strony burmistrza 
F. Fejdycha, starosty R. Roszkow-

skiego, radnych i całego życzliwego 
środowiska piłkarskiego, czego nie 
ukrywali również sami piłkarze. 

4. LIGA - SEZON 2012/2013

1. Skalnik Gracze 30 64 78:33

2. Piast Strzelce Op. 30 63 66:36

3. Czarni Otmuchów 30 57 54:37

4. Małapanew Ozimek 30 56 72:42

5. Orzeł Źlinice 30 52 55:43

6. Chemik K.-Koźle 30 48 55:40

7. OKS Olesno 30 46 57:57

8. MKS Gogolin 30 46 42:39

9. Sparta Paczków 30 46 59:49

10. Śląsk Łubniany 30 41 52:57

11. Olimpia Lewin B. 30 35 44:55

12. Pogoń Prudnik 30 33 50:61

13. MKS II Kluczbork 30 32 61:66

14. Włókniarz Kietrz 30 27 29:66

15. TOR Dobrzeń Wlk. 30 18 22:67

16. LZS Ligota T. 30 15 38:91

 

 Pogoń zdobyła 33 punkty (7+26), 
w Prudniku - 21 (7+14), na wyjaz-
dach - 12 (0+12). Strzeliła 50 bramek 
(15+35), w Prudniku - 27 (13+14), na 
wyjazdach - 23 (2+21).
 Bilans Pogoni: 9 zwycięstw (2+7), 
6 remisów (1+5), 15 porażek (12+3). 
Najwyższe zwycięstwa: z MKS-em II 
Kluczbork 6:1 (d), OKS-em Olesno 5:2 
(d), LZS-em Ligota T. 0:4 (w), Spartą 
Paczków 4:0 (d) i 1:4 (w), Olimpią 

Lewin B. 1:4 (w). Porażki:  ze Skalnik 
Gracze 0:6 (w), OKS-me Olesno 0:5 
(w) i Chemikiem K.-Koźle 0:4 (d),

STRZELCY

Rudzki 16, Ł. Mazur 15, M. Dziwisz 5, 
Gnoiński 4, Pietruszka 3, Łaciak 2, 
M. Rudolf, Grabowski, Masternak, 
Surma, Kobiałka po 1.

POGOŃ: Roskosz (mecze - jesień/
wiosna: 15+15), M. Dziwisz (15+14), 
Surma (13+14), Rudzki (12+14), Wój-
towicz (12+19), Pietruszka (6+14), Wi-
cher (6+12), Borowicz (13+3), Kobiał-
ka (0+15), Mazur (1+14), Scholz (0+14), 
Gnoiński (0+14),  Werner (14+0), 
Grabowski (14+0), P. Rudolf (13+0), 
Masternak (0+13), Wesołowski II 
(0+12), Ryguc (10+1), Łaciak (11+0), Pe-
rewizny(10+0), Kasprzyk (6+2), We-
sołowski I (8+0), Zając (2+5), Olejnik 
(0+5), Chudy (5+0), Kijewski (0+3), 
Żurakowskij (1+0), Piskorz (0+1), Kur-
mański (0+1), Smołkowicz (0+1).

 W wojewódzkiej 1. lidze junio-
rów Pogoń po rundzie jesiennej 
zajmowała odległe 12. miejsce. W 
następnym sezonie młodzi piłkarze 
rywalizowali o mistrzowskie punkty 
w zmniejszonej do 7 zespołów lidze. 

1. LIGA JUNIORÓW – RUNDA JESIENNA

1. Odra Opole 13 37 69:7

2. Pomologia Prószków 13 32 51:6

3. Start Namysłów 13 30 39:19

4. Małapanew Ozimek 13 27 37:36

5. MKS Kluczbork 13 24 37:20

6. MKS Gogolin 13 20 27:25

7. Swornica Czarnowąsy 13 18 26:31

8. LZS Ścinawa N. 13 15 30:47

9. Włókniarz Kietrz 13 13 17:43

10. Piast Strzelce Op. 13 13 14:43

11. Polonia Głubczyce 13 12 17:28

12. Pogoń Prudnik 13   8 14:28

13. LZS Radawie 13   5 16:37

14. OKS Olesno 13   5 10:34
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IV LIGA 

23. KOLEJKA

Victoria - Walce 3:1

Unia - Starowice D. 1:4

GKS - Małapanew 0:1

Ruch - Gogolin 3:0

Skalnik - Agroplon 0:1

Start - Piast 0:3

Swornica - Chemik wo. 0:3

Fortuna - Odra II 0:0

Porawie - Pogoń 1:2

Olimpia - Olesno 1:1

Skorogoszcz - Polonia 1:1

1. Ruch Zdzieszowice (s) 23 63 95:10

2. LZS Starowice D. (s) 23 54 66:22

3. Agroplon Głuszyna 23 51 45:15

4. Małapanew Ozimek 23 46 52:26

5. Porawie Większyce 23 43 56:26

6. Chemik K.-Koźle 23 38 53:43

7. Odra II Opole (b) 23 35 46:34

8. MKS Gogolin 23 35 44:29

9. Unia Krapkowice 23 35 45:37

10. Victoria Chróścice (b) 23 35 49:58

11. LZS Skorogoszcz 23 33 40:40

12. Polonia Głubczyce 23 32 50:42

13. Piast Strzelce Op. 23 32 37:34

14. Skalnik Gracze 23 27 26:30

15. Fortuna Głogówek (b) 23 25 40:55

16. OKS Olesno 23 22 33:54

17. Start Namysłów 23 21 21:44

18. Olimpia Lewin B. (b) 23 20 25:66

19. GKS Głuchołazy 23 18 23:58

20. LZS Walce (b) 23 14 26:66

21. Pogoń Prudnik 23 12 20:64

22. Swornica Czarnowąsy* 23 21 22:61

* - wycofana z rozgrywek

KLASA A, GR. 4
17. KOLEJKA

Domaszkowice - Polonia 0:0

Rusocin - Gryżów 5:0

Nowy Dwór - Lubrza 1:3

Racławia - Ligota B.-Radostynia 1:0

Łowkowice - Dytmarów 0:2

Szonów - Bodzanów 2:5

Kępnica - Rolnik 5:1

1. LKS Rusocin 15 42 73:14

2. LZS Dytmarów 16 42 46:12

3. LZS Domaszkowice 16 39 61:20

4. LZS Kępnica (b) 16 38 68:20

5. LKS Szonów 16 29 49:28

6. LZS Ligota B.-Radostynia 16 22 42:36

7. Racławia Racławice Śl. 16 22 26:44

8. LZS Bodzanów 16 21 35:48

9. LZS Gryżów 16 19 30:31

10. Polonia Biała 16 18 28:41

11. Rolnik Lasocice 16 13 26:61

12. LZS Lubrza 16 12 27:45

13. LZS Łowkowice (b) 16 11 17:54

14. Sudety Moszczanka 15 9 14:41

15. LZS Nowy Dwór (b) 16 8 14:61

EKSTRALIGA KOBIET

13. KOLEJKA

Medyk - Bydgoszcz 2:0

Łódź - Śląsk 4:0

Czarni - Rolnik 9:0

AZS - Górnik 1:8

Lotos - Olimpia 0:0

ROW - GKS 0:7

1. Czarni Sosnowiec 13 37 57:4

2. UKS SMS Łódź 13 31 33:8

3. Medyk Konin 13 29 33:10

4. Górnik Łęczna 13 27 47:14

5. Śląsk Wrocław 13 25 20:19

6. GKS Katowice 13 19 29:20

7. AZS Kraków 13 19 21:25

8. KPP Bydgoszcz 13 12 12:25

9. Lotos Gdańsk 13 11 11:28

10. Olimpia Szczecin 13 9 15:35

11. Rolnik B. Głogówek 13 2 4:53

12. ROW Rybnik 13 1 9:50

KLASA B, GR. 7

12. KOLEJKA

Otmęt - Strzeleczki 9:0

Gogolin II - Burza 9:1

Obrowiec – Kosmos 0:0

Chrząszczyce - Orzeł II 0:3

Górażdże - Polonia II 5:3

1. Otmęt Krapkowice 10 30 66:5

2. LZS Chrząszczyce 10 24 65:17

3. MKS II Gogolin 10 22 44:18

4. Polonia II Prószków 10 16 28:31

5. Orzeł II Źlinice 10 16 29:18

6. Kosmos Dobra 10 8 14:39

7. KS Górażdże 10 7 15:48

8. Burza Kosorowice 10 7 19:48

9. LKS Strzeleczki 10 6 25:44

10. LZS Obrowiec 10 6 19:56

KLASA B, GR. 11

12. KOLEJKA

Ruch - Cisowa-K.-Koźle 1:4

Blachowianka - Łężce 3:2

Walce II - Inter 2:2

Rolnik - Maciowakrze 2:11

Polonia - Partyzant 2:2

Stare Koźle - Pokrzywnica 0:5

1. Blachowianka K.-Koźle 12 36 60:9

2. Polonia Gościęcin 12 27 37:19

3. LZS Łężce 12 25 44:24

4. KS Cisowa-Koźle 12 24 37:15

5. LZS Pokrzywnica 12 17 35:24

6. Inter Mechnica (s) 12 15 30:38

7. LZS Maciowakrze 12 14 45:39

8. LZS II Walce 12 14 27:43

9. Ruch Steblów 12 13 48:28

10. LZS Stare Koźle 12 10 28:40

11. Partyzant Kazimierz 12 10 28:39

12. Rolnik Biedrzychowice 12 0 8:109

KLASA B, GR. 10

12. KOLEJKA

Fortuna II - Zawada 5:5

Chrzelice - Kujawy 1:3

Pogórze-Łącznik - Łąka Prudnicka 3:2

Rudziczka - Stare Kotkowice 1:2

Czyżowice - Kolnowice 7:3

Rzepcze - Przechód 4:1

1. LZS Rzepcze 12 31 40:13

2. Fortuna II Głogówek (b) 12 28 73:22

3. LZS Łąka Prudnicka 12 25 48:23

4. LZS Czyżowice 12 23 46:31

5. LZS Kujawy 12 19 25:26

6. LZS Chrzelice 12 17 29:32

7. Polonia Pogórze-Łącznik 12 15 33:34

8. LZS Przechód 12 13 23:30

9. LZS Rudziczka 12 13 31:39

10. LZS Stare Kotkowice 12 12 19:42

11. LZS Zawada 12 5 20:47

12. LZS Kolnowice 12 4 16:64

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA SPADKOWA

2. KOLEJKA

Twardawa - Naprzód J. 2:0

Victoria C. - Włókniarz 1:2

Victoria Ł. - Racławiczki 0:2

Metalowiec - Sokół 0:4

Naprzód N. - Sudety 2:2

Jedność - Start 4:1

1. KS Twardawa 2 34 6:2

2. Włókniarz Kietrz 2 33 3:1

3. LZS Racławiczki 2 31 5:2

4. Naprzód Jemielnica 2 30 2:2

5. Sokół Niemodlin 2 29 7:1

6. Start Bogdanowice 2 24 4:6

7. Sudety Burgrabice (b) 2 20 4:5

8. Jedność Rozmierka (b) 2 19 5:4

9. Victoria Łany (b) 2 14 0:3

10. Metal. Łambinowice (b) 2 14 2:7

11. Naprzód Niezdrowice 2 13 4:6

12. Victoria Cisek 2 13 1:4

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA MISTRZOWSKA

2. KOLEJKA

Lisięcice - Ścinawa N.-Korfantów 4:0

Korona - Piotrówka 1:1

Czarni - Atom  2:0

Sparta - Stary Ujazd 0:2

1. Korona Krępna 2 53 3:2

2. LZS Piotrówka 2 43 3:1

3. LZS Stary Ujazd 2 42 8:0

4. Atom Grądy (b) 2 39 2:4

5. Czarni Otmuchów 2 33 2:2

6. Sparta Paczków 2 33 2:4

7. Ścinawa N.-Korfantów (b) 2 33 0:10

8. LZS Lisięcice (b) 2 32 5:2

3. LIGA SIATKARZY 

12. KOLEJKA

Opole – Nysa 3:0

(21, 21, 21)

Praszka – Walce 3:2

(-15, -19, 18, 12, 8)

1. Licion Opole 12 27 28;13

2. MGOKiS Praszka 12 21 25:20

3. SPS Walce 12 19 25:20

4. Stal II Nysa 12 5 8:33

ŚLĄSKO-OPOLSKA LIGA U-17

Stela Cieszyn – Smyk Prudnik 85:97

(23:27, 19:30, 24:20, 19:20)

Zychowicz 5, Kraszewski, Kukułka, 

Walkowicz 5, Pyra 9, Reczek 25, 

Zbaraszczuk 10, Waszczykowski, 

Nosol 28, Mazur, Parfimczyk 15. 

1. GTK Gliwice 6 11 +172

2. Smyk Prudnik 6 10 +35

3. Stela Cieszyn 6 8 -59

4. AZS Częstochowa 6 7 -148

ŚLĄSKO-OPOLSKA 
LIGA U-13, FINAŁ A

Stele Cieszyn – Smyk Prudnik 79:132

(8:52, 15:30, 26:23, 30:27)

Wiśniewski-Pęzioł 14, Sadlej 7, 

Pikuła 7, Łakis 29, Jelonek 7, Kozioł, 

Bandurowski 2, Wójs, Masternak 6, 

Ligęza 24, Kojdecki 19, Kraszewski 6.

Smyk Prudnik – MKKS Rybnik 91:54

(17;18, 23:10, 30;11, 21:15

Wiśniewski-Pęzioł 12, Sadlej 6, 

Pikuła 8, Łakis 6, Jelonek 20, Kozioł, 

Bandurowski, Wójs, Luda, Ligęza 

21, Kojdecki 12, Kraszewski 6.

1. UKS Katowice 13 25 +414

2. MOSM Tychy 13 23 +317

3. Smyk Prudnik 12 22 +348

4. Stela Cieszyn 13 19 +69

5. MKS Dąbrowa G. 13 19 -89

6. MKKS Rybnik 12 17 -46

7. MOS Katowice 13 15 -407

8. Jedynka Niemodlin 13 13 -606

C
hoć wynik na to nie wska-
zuje, spotkanie było bar-
dzo wyrównane. Aż pięć 
pojedynków rozstrzygał 

tie-break, zaś Andrzej Gajewski, 
mimo porażki 0:3, był bliski sprawie-
nia niespodzianki. Z liderem indy-
widualnego rankingu rozgrywek, 
Wojciechem Tobiaszem (bilans 10:1) 
mógł prowadzić 2:1, gdyby nie deta-
le w końcówkach setów.   
 Z  powodu pandemii zespoły 
mają na koncie różną liczbę gier. Po 
zakończeniu sezonu zasadniczego 
nastąpi podział na grupy mistrzow-

ską i spadkową.  

Korfantów – Szybowice 8:2
* W. Tobiasz – Gajewski 3:0 (10, 4, 12) 
* J. Tobiasz – Górka 2:3 (9, 14, -1, -7, -6) 
* Bagiński – Łojek 2:3 (-6, -10, 3, 7, -4) * 
Bartyzel – Zając 3:2 (5, 8, -8, -9, 9) * J. To-
biasz/Bartyzel – Górka/Gajewski 3:2 (-5, 

TENIS STOŁOWY 

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Każdy rezultat  
był możliwy 

Bez bramek,  
ale widowiskowo

W meczu 14. kolejki opolskiej 3. ligi tenisa stołowego MGOKSiR 

Korfantów pokonał u siebie Grom Szybowice 8:2. Obie drużyny 

walczą o utrzymanie. 

Damian WICHER

Dragomir RUDY

8, 2, -9, 8) * W. Tobiasz/Bagiński – Łojek/
Zając 3:2 (-1, -7, 9, 8, 9) * W. Tobiasz – 
Górka 3:0 (2, 11, 4) * J. Tobiasz – Gajew-

ski 3:0 (9, 7, 2) * Bagiński – Zając 3:0 (6, 
8, 13) * Bartyzel – Łojek 3:1 (9, 9, -7, 6).n

AKTUALNA TABELA 
1. LUKS Nysa 15 29 122:45

2. Odra II Kąty Op. 14 26 110:47

3. MGOK Gorzów Śl. 11 19 86:35

4. AZS Nysa 13 19 86:61

5. MKS Wołczyn 14 17 86:70

6. OKS Olesno 13 16 89:61

7. Wakmet Bodzanów 13 13 80:74

8. UKS Turawa 12 13 65:68

9. GUKS Byczyna 9 12 61:41

10. LUKS Mańkowice 13 8 61:85

11. STS Strzelce Op. 12 8 54:80

12. MGOKSiR Korfantów 14 8 64:99

13. Grom Szybowice 13 6 53:96

14. KTS Zawadzkie 12 5 58:90

15. LZS III Żywocice 14 5 58:105

16. LZS II Żywocice 14 2 37:114

W 
rundzie jesiennej Fortuna 
została rozbita w Opolu 
przez rezerwy Odry 1:6, 

więc po cichu liczono, że przy trwa-
jącej passie (5 kolejnych ligowych 
zwycięstw) ubiegłoroczny wynik 
pójdzie w zapomnienie i zawodnicy 
Głogówka zrewanżują się i zainka-
sują komplet punktów.
 Sam mecz przebiegał pod dyktan-
do miejscowych, którzy stworzyli kil-
kanaście sytuacji bramkowych. Zna-
komite spotkanie w bramce gości 
rozgrywał Sapielak, który swoimi in-
terwencjami budził podziw samych 
zawodników Fortuny. W pierwszej 
połowie miejscowi mieli trzy stu-

procentowe sytuacje na strzelenie 
bramki. Dwukrotnie Rudziński i raz 
Wesoły byli powstrzymywani przez 
golkipera Odry. Zespół z Opola sku-
piony był na obronie, bardzo rzadko 
kontratakując. Można powiedzieć w 
żargonie sportowym, że bramkarz 
Poźniak całą pierwszą połowę był 
„bezrobotny”. Swoje sytuacje miał 
również Levandovych oraz Tomasz 
Hajduk. Bezbramkowa połowa nie 
zmieniła się również po przerwie. 
Dalej dużą przewagę posiadała 
Fortuna, która stwarzała sporo sytu-
acji bramkowych. Piłka po uderzeniu 

Pindrala i Hajduka odbijała się od 
słupka. Kolejną znakomitą sytuację 
miał Levandovych, ale po indywidu-
alnej akcji i przebiegnięciu połowy 
boiska minimalnie przestrzelił. Odra 
w drugiej połowie była już jednak 
dużo groźniejsza, częściej atakując i 
zmuszając bramkarza miejscowych 
do wytężonego wysiłku. Interwen-
cją meczu, a może i całej kolejki 
4-ligowych rozgrywek popisał się 
jednak Poźniak broniąc uderzenie 
z a w o d n i k a  O d r y .  P i ł k a  p e w n i e 
zmierzająca w samo okienko bram-

ki gospodarzy została wybroniona 
wspaniałą paradą przez golkipera z 
Głogówka. Mecz zakończył się remi-
sem 0:0, który przy prezentowanej 
grze Fortuny i niewykorzystanych 
sytuacjach należy uznać za porażkę. 
Spotkanie stało na wysokim pozio-
mie sportowym i cieszyć się można 
jedynie z tego, że od ośmiu kolejek 
zespół gospodarzy jest niepokonany 
w lidze. 
F O R T U N A :  P o ź n i a k ,  T r i n c z e k , 
Bachor, Pindral, Szala, D. Hajduk, 
Scholz (72. Hilscher), Levandovych, 
Wesoły, Rudziński (81. Niemiec), T. 
Hajduk. Trener: Maciej Lisicki

 W najbliższą niedzielę Fortuna 
uda się na trudny teren do Kędzie-
rzyna-Koźla, gdzie zmierzy się z 
Chemikiem. n
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (17.03.2021) – środa (24.03.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
PT, SO, NI
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
NI, PN, WT
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
WT, ŚR, CZW
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚROdeK POMOCy SPOłeCZNeJ 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,34 5,39 2,69

„Moya” Głuchołazy 5,28 5,24 2,59

„Pieprzyk” Prudnik 5,39 5,17 2,55

„STW” Prudnik 5,19 5,19 -

„Orlen” Biała 5,24 5,22 2,69

„Pegaz” Prudnik 5,27 5,29 2,65

„Pegaz”  Głogówek 5,29 5,32 2,67

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,57 / 4,59 4,54 / 4,63

1 usd 3,84 / 3,86 3,80 / 3,88

1 gbp 5,32 / 5,34 5,28 / 5,39

1 chf 4,14 / 4,16 4,10 / 4,18

100 czk 17,40 / 17,50 17,33 / 17,69  

Stan:  marca, godz. . - .               zebrał: Damian Wicher

r
e

k
l

a
m

a

RedAkCjA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCjI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

damian WICHeR

POLITYKA 

Głodnemu chleb na myśli?
D*p?! – dopytywał zdziwiony 

radny Dariusz Kolbek. – Tak – 

potwierdził z pełną powagą radny 

Mirosław Czupkiewcz, dodając 

po krótkiej ciszy: Nie d*p, tylko 

dóbr. – Aha. No dobrze. Bo już 

się zastanawiałem, cóż nam ten 

zarząd jeszcze wymyślił.
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Z
abawna wymiana zdań miała 
miejsce podczas ostatniej sesji 
RP i była pokłosiem wypowie-

dzi starosty. Radosław Roszkowski 
p o i n f o r m o w a ł  r a d ę ,  i ż  Z a r z ą d 
Powiatu wystąpił z wnioskiem o 
usunięcie skutków naruszenia dóbr 
osobistych.
– Wobec kogo? – dociekał radny 
Józef Meleszko.
–  Na tym etapie nie mam upoważ-

nienia zarządu, żeby temat rozwijać 
publicznie. Nie chciałbym tego es-

kalować – uciął Roszkowski.   
– Pan starosta uchylił się od od-

powiedzi. Trochę się dziwię, bo 
jest to decyzja zarządu. A więc ja 
odpowiem: to moja osoba została 

wezwana do usunięcia naruszenia 
dóbr – zdradził radny Czupkiewicz.
 

 Wówczas radnemu Kolbkowi 
przyszły do głowy wspomniane na 
wstępie d**y.
 W tajemniczej sprawie chodzi o 
wpis internetowy.
– To już kolejna w ostatnich latach 
sromotna porażka Zarządu Powiatu 
i samego starosty. Sądy stwierdzając 
bezprawność zwolnienia pracownika, 
zasadzają na jego rzecz duże odszko-

dowania. W sumie zebrało się już tego 
ok. 60 tysięcy. A koszty zwolnienia 
takiego pracownika ze świadczenia 
pracy, to kolejne kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Czy nasz powiat na to stać? – 
oto fragment komentarza. 

 Zarząd Powiatu mógł rozsierdzić 
fakt, że radny Czupkiewicz wytknął jego 
członkom przegrane procesy w sądach 
pracy. W najświeższej sprawie z b. kie-

rownik Krystyną Wilisowską formalnie 
stroną postępowania było Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie, ale prawdą 
jest też, że to decyzją Zarządu Powiatu 
Prudnickiego doszło do – zdaniem sądu 
– bezprawnego usunięcia Krystyny Wili-
sowskiej ze stanowiska. n
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Okładka wydawnictwa dla polskich pielgrzymów po Ziemi Świętej

Pamiątkowa fotografia jubilatów, gospodarzy i gości spotkania

jubileusze

WOjeNNA PAMiĄTKA

Złote Gody w willi Fränkla

Książeczka dla polskich uchodźców

Kolejnych osiem par z gminy Prudnik 
ma za sobą pół wieku  w jednym 
związku małżeńskim. Z tej okazji 
jubilaci otrzymali  medale nadane 
przez prezydenta RP.

W zbiorach Zbigniewa Faszczowy znajduje się niecodzienna pamiątka z czasów II wojny światowej  
– broszura o Ziemi Świętej pod tytułem „Grób Chrystusa Pana i Kalwaria”

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ
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A
utorem niewielkiego prze-

wodnika był przebywający 
w Jerozolimie franciszka-

nin – o. dr Aureliusz Borkowski. 
Książeczka wydana została w 1942 
r. i kosztowała 15 milsów (potocz-

na nazwa funta palestyńskiego, 
waluty wprowadzonej na terenie 
powstałego w 1922 r. Brytyjskiego 
Mandatu Palestyny). Broszura nie 
służyła zwykłym turystom posłu-

gującym się językiem polski. Na 
świecie toczyła się wojna i nikt nie 
myślał o zagranicznych wyciecz-

kach lub wczasach. Już we wstępie 
franciszkanin wyjaśnia przyczynę 
wydania książeczki. To pojawienie 
się w Palestynie Brygady Karpa-

ckiej, a następnie licznych, pol-

skich uchodźców napływających z 
Rosji. Pobyt na Ziemi Świętej skła-

niał polskich żołnierzy i cywilów 
do odwiedzin miejsc, o których do-

tychczas dowiadywali się wyłącz-

nie z kościoła, książek, słuchowisk 
radiowych, czy opowieści.

 Ojciec Borkowski nazywa przy-

byszów „wybrańcami dziejowego 
przeznaczenia” i wskazuje, że ich 
pobyt nie był przypadkiem, a celo-

wym działaniem Boga.

 Książeczka formatu A6 liczy 24 
strony i jest skrótowym opisem Ba-

zyliki Grobu Bożego oraz Golgoty. 
Gdzie pozostałe miejsca równie 
ważne dla chrześcijaństwa? Autor 
zaznacza, że broszura jest tylko 
pierwszym rozdziałem „Przewod-

nika po Ziemi Świętej”. To wydaw-

nictwo faktycznie ujrzało światło 
dzienne i dziś można je kupić na 
aukcjach internetowych w cenie 
kilkudziesięciu złotych.

 F r a n c i s z k a n i n  o p i s u j e  ś w i ą -

t y n i e ,  k r y t y k u j ą c  p r z y  t y m  k o -

lejne przebudowy, które zatarły 
świetność pierwszych budowli, 
zwłaszcza tych z czasów wypraw 
krzyżowych. Dostało się zwłaszcza 
Grekom odpowiedzialnym za od-

budowę Bazyliki Grobu Świętego 
po pożarze w 1808 r. („pożałowa-

nia godne odnowienie”).  Autor 
wspomina dwie arabskie, muzuł-

mańskie rodziny – Jude i Nussebe 
(obecnie stosuje się formę: Joudeh 
i  Nuseibeh), które do dziś mają 
klucze do kościoła, wręczone im 
przez Saladyna, po odebraniu mia-

sta krzyżowcom.

 Borkowski to niecodzienna po-

stać. Już jako 15-latek znalazł się w 
Jerozolimie (urodził się w 1887 r.) i w 
1912 r. przyjął święcenia kapłańskie. 
Przez jakiś czas pracował w Stanach 
Zjednoczonych, by w 1922 r. wrócić 
do Palestyny. Jego doczesne szczątki 
spoczęły w 1970 na zakonnym cmen-

tarzu w Jerozolimie. Badacze dzie-

jów wspominają, że franciszkanin 
niósł duchowe wsparcie Polakom 
przybyłym ze Wschodu oraz starał 
się, by na budowlach jerozolimskich 
powieszono tablice z modlitwami w 
języku polskim. n

W
śród polskich odznaczeń 
państwowych medal ten 
zajmuje miejsce szczegól-

ne, symbolizuje on bowiem wielki 
szacunek, jakim Rzeczypospolita 
darzy trwałą więź małżeńską oraz 
wagę, jaką przywiązuje do pomyśl-

ności i trwałości rodziny – podkreśla 
wicewojewoda Teresa Barańska. 

– Czegóż możemy życzyć ludziom, 
od których my wszyscy możemy się 
uczyć. Jestem przekonana, że swoim 
małżeńskim życiem w pełni do-

wiedliście państwo, iż medal trafia 
w najgodniejsze ręce. Do serdecz-

nych gratulacji dołączam najlepsze 
życzenia kolejnych lat wspólnego 
życia w zdrowiu i radości.

jubilACi 

Emilia i Mieczysław Bukajłowie 

Teresa i Marian Idziaszczykowie

Maria i Stefan Kosmalowie

Krystyna i Stanisław Maryszewscy

Danuta i Helmut Rogożowie 

Wanda i Marian Szadokowie

Maria i Adam Szymczynowie

Maria i Zenon Ziubrzyńscy

 D o s t o j n y c h  j u b i l a t ó w  u h o -

norował też burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. Uroczystość prowadziła 
kierownik Urzędu Stanu Cywilnego 
Aleksandra Wójs, a udział w niej 
wzięła również Bożena Kalecińska, 
dyrektor Wydział Spraw Obywatel-

skich i Cudzoziemców Urzędu Wo-

jewódzkiego w Opolu. n

eprasa.pl 1141681b5e
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